: E 
Tekst manifestu Rady ragencyjnej. miesiąca do zatwierdzenia i ogłoszenia Radzie | | 
1 regencyjnej przedstawić. | 
Dzisiaj dopiero nadszedł do Krakowa nazwy- 4) Sejm niezwłocznie potem zwołać i podj 
czajay dodatek urzędowego Monitora polskiego dać jego postanowieniu dalsze urządzenie wła: | 
z dn. 7 b. m, zawierający manilest Rady regen: dzy zwierzchniej państwowej, w której ręce 
inej. Tekst mandesta, powtórzony przez wszyst» Rada régencyjoa zgodnie ze złożoną przysięgą 
kie pisma warszawskie, brzmi: władzę swoją ma złożyć. 
Rada Regencyjna do Narodu Polskiego! Polacy! Obecnie juź losy nasze w znacznej 
Wielka godzina, ma którą cały naród polski Mierze w naszych, spoczywają rękach, 7 
czekał 4 upragnieniem, już wybija. się godnymi tych potężnych nadziei, która z górą 
Zbliża. się pokój, a wraz z nim ziszczenie niz przez wiek żywili wśród ucisku i niedoli ojcowie 
gdy pieprzedawnionych dążeń narodu polskiego do nasi, Niech zamilknie wszystko, co nas ۰ 
mnie dzielić może, a niach zabrzmi jeder wielk 


zunelnej niepodległości. 


W tei godzinie wola narodu polskiego jest ja- głos: Polska Zjednoczona nie odległa ! 
x t 08-2 1۳ y j 
sna, stanowcza i jeduomysina, + Arcybiskup Kakowaki, 
T  Odczawając te wolg i na niej opierając to we- Józef Ostrowski Zdz, Lubomirski. 


na podstawie ogólnych zasad Prezydent ministrów: Jan Kucharzewski. 


| zwapie, ۷ 
dziernika 1918. 


| pokojowych, głoszonych: przez prezydenta Sianów. Warszawa, 7 paź 

Zjedoeczonych, a 6bsenie przyjętych przez świat hoes 
icaly, jako podstawa do urządzenia nowego współ- : 
|życia narodów. i 
| W- stosunku do Polski zasady te prowadzą do; 
(utworzenia niepodległego puństwa, obejmującego | 
|wszystkie zienve polskie, z dostępem do morza, 
lz polityczną i gospodarczą niezawisłością, jako 
tet وا‎ menarcuszalnością, co przem has 
| ktaty międzynarodowe zagwarantowane bedzia. 

Aby ten program ziścić, musi naród polski 
stanąć, jako mąż jeden i wytężyć wszystkie siły, 
aby jego wola została zrozumiana i uznana przez j 
świat ۰ 

W tym cela stanowimy: 

1) Rade stanu rozwiązać. 

9) Powołać zaraz rząd, ałożóny z przedsta- 
wicieli pójszerszych warstw narodu i kierow- 
ników politycznych. 

3) Włożyć na ten rząd obowiązek sda 
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fizy: miejsca w rządzie mają być zasttzezo- | 
Nowej Reformy«). سس‎ : eee RE 
وت‎ a iwa, 18 listopada. me dia praedsiqwidieli zaboru pruskiego, 
: : ołaszaja naste-|  Zastmegam sobie mianowanie ministra robót 
sde dzienniki poranne og aszają à puklicznych. -=~~ 
jący, dekret: | 1 3 | 
E û ministrów i mińister komunikaeyi | Warszawa, 18 1 listopada 1918 v. ! 
nur i 3 Józef Piłsudski mp. | 
—— naczews : 1 


000 ap. 


ister spraw mojskdo; wych i naczelny wódz سے‎ R 
‘eit ا0‎ 2 Józef Piłsudski. e : | $ = 2 P > 

Spraw wewnętnznych Stanisław, , ^. POLITYCZNY SKŁAD GABINETU, | 

W nowym aządaie. reprezentowane są masto- 
وم‎ stronnictwa: , 

Socyaliści 5: Morädzewtiki, Wasilewski, Ma- 
ki. finowski, Ziemigeki, Arciszewski, | 
Minister oSwiaty Ksawery Prauss. à ei Ludowey 4: Witos, Thugutt, Nocanidki, Woj- 
| Minister qprawiedliwości Leon Supiński, «| GE 
9 SPA E AS T Wia m Bex i 5: Pilsudski, Minkiewicz, Byrka, | 
Kiesownik minietorgum skarku _Włqdysta po كات‎ AE ) 


8 1 1 
. Minister spraw zewpętrznych Leon Wasilew- 


33 ES 5 ARA ا‎ > Stronnictwo Niez. Nar, 1: Downarowiaz. 
Minister volniciwa Franciszek Wojda. |  Zojinodzenie Strom. Dem. i: Suni. 
Minister aprowizaeyi Antoni: Minkiewtez, Wikrolice przybyć mają (dla rokowań w spra- 

Minister pracy i opidlii;spoteazue) Bronislaw WIC objęcia tek ministeryalnyeh w OW YIN rag- 

" = dzie inni Loe d a Poznańskiego, między: 
ach Zon un poseł K ule rski. 

Minister ochrony: kultury, i sztuk pięknych SP t zatem, w zmacznej większości zło- 
Medand Dowidarowiez, ace Zony z przedstąwicieli Polskiej Party] Sacyali- 
Minister poczt i telegratów Tomasz Arei-. , stycznej, maw swojem łonie także pięciu Kir 
ała — be d 3 ار‎ Dimi posła z en = Witosa, | 

= i erzy Iwanow- śród miristrów niama nazwisk ani p. Da- 
> 200 i (۵ H: y d szyńskiego, ani p. Sieroszewskiega 


Na 2 2ھ‎ Ve ME RUNE Y وت رسلا‎ Tet 
aee EDIE staje ip. Anmdrzie | MOTS COWL Lois a" 
ski. AC E d A OZOW. Ig d ze. KILO; DU poprzednio Lamm propo: 
Sra ists owalem. - 
Sprawy zagraniczne obejmuje byly redaktor Proszę d Przyjąć w wiek: e 
paryskiego socyałistycznego Pr fprzyjaé yr azy szącumku i powaza- 


»diswitiue ;- o. } 
Wasilewi: aki, Wer miewa yipliwie Zong رن‎ be S ds an mp. 
ł [ est | 
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seleyatistyetanymi politykami Re 1 
1 1137 publiki. SZAWES. Miami 
2 zawie. AAMC Was, Obywatelu Prez | 
Ę De ۹ [dentem 
y Do Obywatela Koniendanta Józefa Pils wd- 
skiego. 2 


ministrów. Tymczasowego. Rządu Ludowego 
Republika Polskiej. 
Warszawa, 18 listopada 1918 r. — Józef 
Pilsudski mp, Andrzej Mordczewski mp. 
Wreszcie ostatnim dokumentem jest na WS 
pie przytceevony „dee: z listą nowego gabi- 
‚nein. 


7 Obywatelu Komendaneie! V^ 

Dhia 14 listopada b. r. powierzyłeś mi, Oby- 
watelu Komendancie, sprawę przedłożenia so- 
bie listy członków rządu, którego miałbym byél 
prezydentem ministrów. Zadanie moje mogę wy- 
pełnić: sumiennie w teu sposób, że przedkładam 
dwa wnioski do-zatwierdzenia: 

1) Prosze o zatwierdzenie załączonej tu listy Me 


i mianowanie wedle niej członków Tymezaso-} 010115 ق0‎ polskiego. 


wego Rządu Ludowego Republiki Polskiej; 


2) Proszę o przyjęcie mojćj (Keresp,-2Newej Reformy«). 
idymisyi v urzędu prezydenta| Acer — Warszawa, 18 listopada. 
ministrów. EEE Wien Wide naczelny Piłsudski ogłasza następują: 

Z wyrazem głębokiej czci: te przez Siebie wysłane pisma: 


Ignacy Daszyński m. p. BO WSZYSTKICH PAŃSTW. j 
y dei 5 
Do pana prezydenta Stanéw Zjednoczonych 
do tkrótewskiego rzadu angielskiego, de rządu 
'epubliki francuskiej, do (krolewtükiesgo rządu 
Ser x | rept j, do rien m 
vago Repu 7 adi 1918 r. J. Pilsu deki © rządu republiki miemiegkiej, do. rządów 
top.  Dasżytóki mp 1 ZE wszyskich państw iwiojująjczieh ۶۹۹۳ 
5 ło ob. lenacego Das szyńskiego w Warszawie, 37 o auem ieee am E pete m ee 
Y Mia NZĄGOM q 1 017 1 
Wielce Szanowny Panie Poste! Przyjmując e 
1 a n SIN 
dymisyę Pańską, pośpieszam wytazic Panu mo- neutralnym istnienie państwa polskiegfo bos] 
2 podleatogo,; obejmującego adas ziemie 
je gorące podziękowanie za prawdziwie obywa- Zjednoczonej Polski. Sytnacya politydma wi 
08 pracęgiki [Lórej Pam iw ciągu dni ostatnich | Lo: Isco d Hse o 0 = sh śle erg OE 
dokonał, aby mdatwié mi iciędkie: zajdanie wiwo- narod R ا‎ yo wie sę s eds 
RE و‎ Poko mzadu m 02 od oboe- E GER swym losie. Dzięki. zmianom, które ma- 
6 najazdu Pot stąpiły wskiutek świetnych zwycięstw anmij 


Do ob, Ignacego Daszyńskiego w Warszewie, 
2 ا‎ u Parka D Kg De 


parer: 


Praeme podkre i6 i aznaczy!ć, że tw (ciqżki 1 
Penne لھا‎ RACZYŁ zd Kë Lo Spr zymierzenyeh, wenowiente niepodległości i 
1 natury 706۴ mkładach, w kraju 0 iene?” SE e o R do~ 
$ 
Łiętej jeszcze kulturze 818و‎ polityjcznege Wiel- 


konanyin. 

P; aństwio: polskie ipotwisib ue e woli całego Ra- 
rodu i opiera się na podstawach demokratyez- 
nych. Riad polski zastąpi panowanie 27 
cy, która przez sto czterdzieści lat elążyła nad 
losami Polski — przez ustrój preme na 
porzadku ` i sprawiedliweści. Opierając się nia 
armii polskiej pod moja komeuda, mam nadzies 
ję, ze-odtad hadda amia obca nie wiaoczy da 
Polski, zanim nie wymzimy w tej sprawie for 
2061 moti maszej. Westem mzekonamy, ze poe 

3 74 


E‏ تھے ین 


6 Szanowny Pan Poseł nie wahał się (poSwie- 
ićzdla dobra sprawy swoją osobę, aby tylko 
lojść ido porozumienia się rozbieżnych: dotąd 
zyunmikiöw. Jakikolwiek układy: zdołały dotąd 
xiynie gposunaé badzo daleko zbliżenie się i 
„kzejęcie wizajemnem zaufaniem rozdzielonych 
Otad synów jedmej Ojezytzny, to jednak praca 
الي‎ ka pozostanie niechybnie cennym ¡wkta- 
do porozumienia sie yłostatecznego. Gdy 
„m0 do ۷ „doszło, 1707075 m 088 


Y 
× 7 ec 


Wate demokracye Zachodu udzielą swej pomo nych po świecie całym. W przychyłnej A: 
oy û bratarskięgo poparcia Polskiej Republic dai Rządu francuskiego- naród polski widziałby 
odrodzonej i miepodiegtej. 


Ara + jyślności i cenną oma: 
mowy dowód wypaniałomyślności i cenną oma Le 
Fo, Wódz maczelny Piłeudski. |kę życzliwości Francyi dila ۲ a= 7 
Z = 4 Za ministra spraw vagranieanye| بے و سوه‎ eee 
, Pi Warszawa, 16 XI 1018 roku, eg ern i 


Warszawa, 16 listopada 1918 roku. Too iur mu m ein 


; , e ا‎ 

e = une DA oè are APE, | 
feneralissimus Foch, Marszałek Francyi. ۱ z^ Re, 7 

główna kwatera wojsk sprzymierzonych. Pran- DA ea e 


72 ur 
| eva: rnnt enmt 
Nie mając możności skomunikowania się iskro- | 


we wprost z.p. prezydentem Stanów Zjednoczo- | 
(nych, zwracam sie do rządu: Rzeczypospolitej 
z prośby, aby zechciał za jpośredniatwem waszej 
'eksccleneyi przesłać mu następującą depesze: 
Pan Wilson, prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych: H 
W imieniu armii polskiej, której jestem wo- 
üzem naczelnym, proszę pana prezydenta o la- 
skawą zgodę, aby polskie oddziały wojskowe, 
skupione pod sztandarem amerykańskim, zosta- 
ty możliwie prędko skierowane do Polski i włą- 
| ezone do armii polskiej, stojącej obecnie pod 


m rozkazami, m. امہ‎ € 
Nard polski, który tak długo znosił okupa- : 

- Bye wojsk obcych, przygotowuje sie obecnie | 3 22 da 20 کک‎ 

1 największym zapałem do przyjęcia na ziemi 

3jezystej swoich synów, rozprószonych po Zeie. LE 


cie całym, Naród polski zwraca się z wezwaniem AC dem 
do wszystkich żołnierzy Polaków, którzy wal- A 


828 pod sztandarami obcymi. © 3. 70 7 
Polska, która pana prezydenta uważa za Portland (fo 2 r 4 = 
Aswego pierwszego oredownika, będzie widzieć Ja h ۱ 

w Pańskiem przyzwoleniń nowy dowód zainte- Pako nieja haco 3 / = 
resowania i życzliwości dla sprawy polskiej. : 

Farei Pilea tlee Re Pilsudski, o OTI Y 
Ariana, 16 Distopad4 1918 roku. A s SP RERUM 

DO MARSZAŁKA FOCHA. g S GE ^ 

Jako nacieki شون‎ d polskiej - افص‎ ec) 

się do Rzadu francuskiego 1 Waszej Ekse. z d گی سیت‎ 
۹ 


prośbą, o laskawe zarządzenie, aby wojska pol. V 
skie, będące obecnie częścią anmii francuskiej, | T, A A SSN 
zsałały. możliwie prędko skienowahte doi Polski ZZA / 
[o] 
esa 


i włączone w skład armii, stojącej obecnie pod 
moimi rozkazami.  -- 

Naród polski, który tak długi znosił zajęcie 
kraju przez obce wojska, przygotowuje się obe- w / 


gnie 2 największym zapałem do przyjęcia na 2 Brea, 
swej ziemi rodzimej synów Ojczyzny: rózprószo-| 7 
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; | | e 
W oswobodzonym Lwowie. 
(Od korespondenta Cetsu). 

Lwów, ?3 listopada. 36 
We środę wieczorem, tj, trzeciego dnia za- 
wieszenia broni, przybyła peciągami pan- który nie zdołał jestcze naprawić rdemolowangeh 
أ مدي ۶و6‎ pomoc z Krakowa, Tarnowa,zgaszyn. Pobudka i jej nadzwyczajny dodatek 
R reszowa iinnych stron zachodnie | sogchwytane zostały 'w tysiącach  egzemplarey, 

Galicyi Po drodze od Przemyśla aż po Łwów których rychło zabrakło. i 
wazgdzie pierzchały oddziały ukraiüskie, Droga YW magistracie odbyło się uroczyste posiodze- 
z Krakowa aż po Lwów jest zatem wolna. nie, na którem przemawinło szereg ۰ 
We czwartek rano o godz. © z chwilą, kiedy ^ Do: późna wieczorem snały gie torradowane 
zakończyło się zawieszenie broni, zaczęły grzmisć tłumy publiczności, która oglądała groer i mnisa- 
armaty. Przez cały dzień czwartkowy czenie, jakie pozostawili po sobie Rusini, mszczą” 
wałka była gorąca, w Rócy jednak z czwariku cy się jeszcze w ostatniej chwili swej ucieczki 
Ba piątek wspaniałym atakiem artyleryl sczyszezona na gmachach polskich, 
została cytadela, dyrekcya kolejowa. > Lwów 23 listopada. 
koszary Ferdynanda i Wydział kra- ’Po nocy posępnej, pełnej huku dział i trzaska 
[9 ۷ ۰ ognia karabinewego, gdy ranne mgły - opadly, 
Mnóstwo żołnierzy ukraińskich wiMano o brzasku ulice zajęte już przez wojska 
meiekalo przedwczoraj nad ranem Ww polskie. Radość, entaeyaem, gromadoe opusscza-|| 
panicznym strachu w qkolice Wyso-joie domów, rzucanie się sobie w ramiona, zna-| 
kiego Zamkui Zniesienis Więlu ziomy czy nieznajomy. Miasto, zamarłe jeszcze 
nich porzucało karabiny, pasy ع‎ na-iprzed niewiela godzinami, wyroito sig na ulice i 
bojami i plecaki na środku ulicy. fplace, oglądając spustoszenie, ruiny,- zgliszcza i 
Członkowie Ukraińskiej Rady Narodowej aciekii jementarze. 


te Lwowa prawie wszyscy już we czwartek s Po mieście krążą patrole pelskich wojowników; 
zmierzch w stronę 210616+87 v. masem ukazuje się oddział, wlókący zdobyte ka-! 


Dzień wyzwolenia. rabiny massynowe, armatki i inną broń, lub od- 
Lwów, 23 listopada. prowadzający jeńców ukraińskich. Woey sanitar- 
Zwyoieskia wojska nasao, wkraczająco do ród- | Sieden prad فا‎ polos Y weer. 
mieścia, były przedmiotem żywiołowych owacyj MODNE poległymi. „Czasami jeszcze do po- 
4 mow, Zwłaszcza kobiety x karabinami i naj» ładnia słychać mu 08007 o a 
młodsi nasi żołnierze witani byli okrzykami | 0-0201, krakowskiej dzielnicy goste strzaly oj. 
eklaskami. Sypaty się na nich kwiaty m Okien :وكوماط‎ Z ۲8۲۸۱۸۵۳ więży iz innych gmachów 
i balkonów. Całe miasto przybrało odświętny wy- publican ٤۶ aja sztandary polskie. 
wad. Z dachów i balkonów zwisają chorągwie VIS diae eo missas POOPIE na pe by 
o barwach polskich; w oknach widnieją orły 800 zajpiniejsrej ی نز‎ 2 POTERO. 
polskie. nia milicyi obywatelski f „która od początku wal- 
„Idż po poludniu pojawiły się wszystkie pol- ph ml ne Gage Ma 208 
人 z wyintkiem Kuryera hvowskiego,| —— 4 
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Pożar gmaehu sejmowego. 
Lwów 24 listopada. | 

W necy z ezwartku na piątek okoła godz. 11 
wojska ukraifiskie, opuszczając gmach sejmowy, | : 
wanieciły pożar na parterze po lewej stronie: wej-; 
ścia do sall sejmówej. Mieścił się fam. konsum ^ 
utzęduików wydziału krajowego. Ukraińcy wylali ni. 
beczkę nafty ۱ podpalili znajdujące się w tej ubi- 
kacyi przedmioty. Pożar rychło objął przyległe | 
ubikacye. Nieliczne sluiba wydziału krajowego |, 

chciała gasić pożar, lecz nie było w hydrantach | Une; 
wody. Niebawem zapali? sig sulit I-go piętra. I tu | sport 
też objęły płomienie wszystkie sprzęty. Pe chwili wi 
prong? juz sulit Il-go piętra i ogień przerzucił 
sig na dach lewego skrzydła, Nad ranem dopie- 
ro mogła straž pożarna przybyć na miejsce po- 
żaru i zająć się ratunkiem. Przedewszystkiem 
siarano się odciąć płomień od sieni, przytykaja- | + 
Gej do sali sejmegej, co w zupełności się po 
wiodło. Dach atch płonął z niezwykłą siłą. Je- 
dnak udało się zlokalizować pożar. Spło- = Aus were 


nat duty kawał dachu, Szkoda olbrzymia. Wii © ve ur 2177 cp cat 

Gmach pocztowy. Ec LA PZ 
Budynak gmachu pocztowego s zewnątrzi wes 
woate zrujnowany, Nie ma ani jednej szyby, tynk. روص هگ‎ o, lali a “26%, ge, 
۶ murów w bardzo wielu miejscach odpadł. Dru- oce wały = Y < وه ههه‎ o. 
gie skrzydło piętra od prawego"skrzydła spalo- E = 1 
ne aż do połowy gmachu ol lewe]| Ze t «e por deeg ŁK, 
strong. Urządzenia telefoniczne mi- Kerem 


llonowej warłtaści są sniszesone. Je * b 
Demy w okolicy poczty również bardao spusto- 7 ec oree = 4 
980۲6, Kiorownietwo poczty objęli już preg ما‎ rezrlizo la la 
Sehilimann i dr. Jokes. ab 
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| tel państwa, bez różnicy płci, który w dniu 
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77 prawo wyblora: | 
_Wyborcą do Sejmu jest ka£dy obywa-| 


ogłoszenia wyborów ukończył 21 lat. 

Art. 2. Wyborcy wioni być mieszkańcami te- 
go obwodu głasowania, w którym głosują, przy- 
najraniej od przedednia zarządzenia ۱ 
(patre art. 16). 

Art. 8. Wyborcy głosować wolno tylko w 
jednęm obwodzie głosowania. : E 

Art. 4 Wojskowi wszystkich stopai i wszyst- 
„kich rodzajów broni w służbie ezyunej nie biorą 
ladziału w głosowaniu. 
Art 5. Prawa wyborczego nie mają ozoky 
sadownie pozbawione praw obywatelskich. 

Art. 6. Prawo głosowania winno byw wyko- 
nywane osobiście. ٦ 
١ Wybieralnoße. 


Art. 7. Wybieralni do Sejmu są wszyscy oby- 
watele (Iki) państwa, posiadający czynne prawo) 
wyborcze, niezależnie od miejsca zamieszkania 
jak również wojskowi. 

"Art. $. Urzędnicy państwowych władz admi- 
pistracyjnych, skarbowych i sądowych nie mogą 
być wybrani w tych okręgach wyborczych, na 
które rozciąga się ich działalność służbowa. 

Przepis ten vie dotyczy urzędników i wojsko- 
erch władz centralnych, x 
| Arf 9. Platoni urzędnicy państwowi oraz woj- 
skowi z chwilą wybora na posła zostają zwol- 
nieni na cras trwabia mandatu ze swych czyn-| 
mości służbowych i nie otrzymują za ten czas 
poborów, związanych z ich urzędem, 4 
- Przepis ten nie dotyczy ministrów, podsekreta- 
rzy alanu i profesorów wyższych uczelni. 

Art. 10. Poseł powołany do płatnej służby 
państwowej przestaje być członkiem sejmu. 
"Przepis ten pie dotyczy ministrów, podsekre- 
tarzy i prolesorów wyższych uczelni. | 

Okręgi wyborcze i ebwody głosowania, 

Art. 11. Państwo Polskie zestaje podzielone na), 
okręgi wyborcze. Wykaz okręgów wyborczych ij 
siedzib główuych komisyj wyborczych jest wy- 
szczególnióny w osobnym dodatku. 
| Art. 12 Jedém poseł przypada przeciętnie na. 
5O tys. ladności okręgu; na ułamki tej liczby, 


wynoszące powyżej 25.000, przypada jeden | 


| 


[3. Główna komisya wyborcza dzi 
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1 grudnia. 
reto zatwierdze- | 
ustawoda- 
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Ordy! 


(P. A. T.) Dziś ogłoszono dek 
niu ordynacyi wyborczej do sejmu 
تی‎ Dakret ten brzmi: 

Niniejszem zatwierdzam przedłożoną mi przez 
Radę ministrów ordynacye wyborczą do sejmu 


Warszawa, 


ustawodawczego. 
Naczelnik państwa J. Piłsudski mp. Prezy- 
dent J. Moraczewski wp. Minister spraw we- 


wnętrznych ۰ 
Dan w Warszawie, 
Równocześnię ogłoszono dekret, zatwierdzający 
jeneralnege Dekret ten 
brzmi: 

Nintejszera zatwierdeam obywatela Dronisła 
wa Sobolewskiego jeneralnego 
sekretarza wyborczego. 

Naczelnik państwa J. Piłsudski mp. Prezy- 
debt ministrów J. Moraczewski mp. Minister 
spraw wewngtranych Thugutt, 

Dan w Warszawie, dois, 28 listopada 1918. 
Warszawa, 1 grodnia. 
Ogloszony został następujący dekret o wybo- 
rach do sejmu ustawodawczego: 

Na mocy ratwierdzonej praezemie ordynacyi 
wyborczej do sejmu ustawodawczegu zarządzam 
powszechne wybory poselskie na dzień 20 sty- 
ezila 1919, 

Wybory rozpoczną się o 8 rano i trwać będą 
ber przerwy do g. 10 wieczór. 

Wybory odbędą sie: 

1. Na ziemiach dawnego zaboru rosyjskiego 
(Tutaj wymienione są okręgi wyborcza, 
ziemie dawnego zaberu rosyjskiego mają 38 2 841] 


doja 28 listopada 1919, 


komisarza wyborczego. 


na stanowisku 


00 £ 


mandatami), 


2. Na ziem 
a) Śląsk ھ2‎ (1 okręg wyborczy 
mandatami) ; ] 
b) Galicya (ma okręgów wyborezyat 
11 z 71 mandatami). 
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okregach wyborczych, misnowic' 
Lwów, 
polityczne: Rawa Ruska, 
*ławów, Kołomyja, Drohobycz, Bóbrka, Złoczć | 
Żółkiew, Bezezany, Tarnopoli Trembowla - wat 
rów teraz przeprowadzić nie możca, przeto 7 
sejmu ustawodawezego wejdą posłowie pi- 
wybrani do by U 
[zby posłów Rady panstwa m ona lia, 
تا‎ ۲ ۲ ۸ ۵۲ 18۱ W opróinionym przez mie 
»kregu borczym miasta Lwow. 
rozpisuje naczelnik państwa usupek 
aisjące wybory na dzień 26 styczną 
1919 r, godzinie 8 rano wędłog wyborczej ordo: 
nacyi z r. 1907. Wykory te przeprowadzi Ucz, 
dujący zarząd miasta, n 
3) W sprawie wyborów w 10 okręgach byłej, 
zaboru pruskiego nastąpi niebawem zarządzen: 
po porozumieniu się z przedatawicielami poll, 
czeństwa polskiego na ziemiach gaboru pruskiegi 
4) Również powołani będą do sejmu ۵ 
dawczego przedstawiciele Połaków na Litwie ii 
Rusi po porosumieniu wię æ miejscowem apote’ 
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Naczelnik państwa J, Pilaudaki, m. 
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Polski Poznań e »Górnoálazak« w ko- 
Tespondeneyi telefonieznoj z 3 b. m. — już w 
porliedz ił przygotowania, by godnie 
przyjąć na sejm dzielnicowy, Wy. 
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w - Płoznaniu* święto. Przedsiębiorstwa polskie , 
zamikinięte. Główne ulice toną w morze kolorów 
narodowych. Na ulicach gromadzą się od samego 
vana tłumy ludu, Delegaci dążą do kościoła far. 
; Mego, przepełwia jąc go po brzegi. Delegaci zaj. 
3, muja środek kościoła. O godzinie wpół do 10 
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Pomoeników-i pracowników znalazlo 
znie. Dzielnice 6 ię organizować po | 
i c samorzutnio.. Patryotyzm jest ogromny 
nymi et ze 11 WASZĄ - radosny. Podwaling pracy komisarzy było 
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ta musiała być tajną ty m 75 Md stanowi jakoby wyspę pomiędzy niemez 
VI ESA MEOS W na a nieładem w Krölastwie Polskiem. Na nas| 
LOTU wrocone 84 oczy najlepszych żywiołów w Pol- 
„‚ee. —Dlatvgo Sejm dzielnicowy 
jest czemś więcej, niż zebra- 
niem naszych dzielnie, może być 
początkiem nowej praworządnej Polski. 


TELEGRAM SEJMU W POZNANIU DO 
WILSONA. 

Sejm dzielnicowy w IX 
icy telegram do Wilsona: 
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CZY TO MOŻLIWE? Jak słychać rząd socyaliatyom 


[ny w Warszawie zamierza w czasie najbliższym pod 
| my 


kowa do Warszawy kosztować będzie bilet kole- 
vy H klasy 400 R 
Wiadomość pewvisza, pochodząca z ust miaredaj- 
Inego członka P. K. L. s obozu soeyalistyeznégo 
nie potrzebnja chyba komentarzy. i 

Jak detad, rządawi: socyalistycznemu zawdzięczamy 
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trybucyjnego, wreszcie niesłychane podrożenie 
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Wieszatel Fryderyk cieszyński. 


Ogłoszone w dniu wczorajszym wyjątki z 
archiwum  oslawionej austryackiej A. O. K, 
| której naczelnikiem czyli tzw. naczelnym wo- 


; dzem był jeden z najtepszych satrapów 


¿Y indywiduem nawpół zdziczałem przy‏ رج 


| ۶ swem starezem niedotestwie Fr 
j SKI, wywołał 
Ten szez 


yderyk cieszyń- 
7 tutaj wielkie poruszenie. 
gólnie w Galicyi znany pogrom- 
ych i dzieci, bezprzyktadny 
wieszatel, posługiwał sie przez dluzszy ezas 
mniej publicznie znanym fotrem, któremu 
na imię Franciszek Kanik. Kreatura ta ty- 
powo ausiryacka doszła do rangi marszałka 
polnego i była obok Tiszy i Stürgkha jedną 
z głównych podpór rządów ciesztyñ- 
skich. Slawetná ta trójea zasypywala kance- 
larye Franeiszk: nieustającymi alar- 
mami, skierowanymi wsznacznej mierze pfze- 
ciw Polakom. Liczba niewinnych ofiar tych 
drabów nie da się w chwili obecnej ani w 
przybliżeniu określić. W swoim czasie poda- 
wano liczbę osób, powieszonych i roz- 
strzelanych w Galicyi na 70 tysięcy. 
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Berlin (P. A. T.) „Vorwärts“ donosi 
dapesztu: Najwyższy trybunał wojenny ogła- 
sza, Ze podług wiadomości urzędowych sady 
wojenne na Węgrzech skazaly W CZA” 
sie trwania wojny na śmierć 11.400 
osób. Wszysikie wyroki wykonano. Dia: 
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a zerwała stosunki z Niemcami. 


ki zażądał natychmiastowego wyjazdu hr. Kesslera. | 


(Doniesienie Polskiej Agencyi Telegraficznej). 


Warszawa, 15 grudnia. 
Wezoraj o godz. 10 m. 20 rano noczelnik 
wydziału politycznego dr. Karol Bader w to- 
warzystwie referenta dla spraw niemieckich 
Moraczewskiego Kajetana wręczył w imie- 
mie rządu polskiego hr. Kessierowi nho- 
252۸81: 


Erscelenego! Dnia 25 Hstopada skierował 
ząd polski do J. E. sekretarza stanu dla 
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spraw zewnetrz. dra Solfa note, w której do- 
magal sie ewakuacyi texytoryow badą- 

lowüdz- 


ta pór 


dotąd bez odpowiedzi. 
któremu podlega ludność pol- 
40bercst* system 
zadnej zmianie od 
zaszły ow polityce 
$e 
. Rząd 
epowania 
i 3 z systematycznie 
upośłoędzały ludność polską, popierając 
jednocześnie żywioły wrogie Polsce, 
Polityka ta nieusinnnie zaounia sio» 
sumki pomiędzy: poszezególnemi narodowo- 
ściami w tem terytoryum, : wytwarzając stąd 
na kresach Rzeczypospolitej stan groźny dla 
jej, bezpieczeństwa. Z drugiej zaś strony oezy- 
visty takt, że pomiędzy niektóremi wła- 
dzami wojskowemi. Niemiec i rządem 
sowietów istnieje porózumiemie, przy- 
czynia się do rozwielnioźżnienia bolszewi" 
meu w. tych ziemiach polskich. 
Zbyinie. przectdsanie r Zinidnych rokowań 
w sprawie "ewakuacji ënger a nad Buga 
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odbiera rozwiązaniu tej kwestyi wszelką war= 
tość praktyczną. | 

Senkcya, której udzieliły władze woje, 
skowe niemieckie przerzuceniu działań 
ukraliskich ma ziemię Cheimska i Pod-| 
lasie jednej strony dowodzi, £e wla- 
dre niemieckie dążę do stworzenia fak= 
ków dokonanych ma szkodę interesów 
zolskich. Z drugiej zaś strony przyczynia 
się do niworzenia przepaści między narodem 
polskim i ukraińskim. 

W wyżej wymienionej sprawie rząd polski 
nio zdola? w porę dojść do porozumie- 
nia z przedstawieieiami Niemiec. Organizo- 
wanie ,Hehmatsehutz-Ost oraz prowo- 
kacyina postawa „Osimarkvereinuf jak 
również przeszkody stawiane swobodne: 
mu uzrzymaniu stosumków między Ware 
terytorywim poiskiem w. Pri 

y w znacznej mierze przyczyniły 0 

g ia wrogich uczuć ludności polskiej 
wzgledem Prus, budzącej w. niej wątpliwość 
co do szczerych zamiarów Niemiec, zastoso- 

ia się do zasad pokoju proklamowanych 
przez, prezydenta Stanów Zjednoczonych A- 
metryki. 

Z uwagi na bardzo krótki czas, który dzieli 
nas od kongresu pokojowego, rząd polski U 
waza, że wszelkie prowadzenie. perira- 
ktacyi niezaloznio od całoksziałiu to- 
kowan na kongresie pokojowym byłoby 
bezcelowe, a nawet ze względu na położe- 
nie’ obecne szkodliwe „dla wewnętrznego: por 
rządku w Polsce, jakotez dla przyszłych wza- 
jemnych stosunków. 

W nadziei, Ze wrazie przywrócenia wa- 
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY mimmo... 


runków normalnych «stosunki pomiedzy pań- 
stwem polskiem a państwem niemieckim wejdą 
na drogę normalną, 

rząd polski uważa, że fakty wys 
Zei wymienione zmuszają do za. 
wieszenia stosunków dyplomaty. 
i <zmych pomiędzy oboma panstwa- 


p D ۰ 
odwyzszenie taryfy pocztowej. 

Obnrzenie wywołało w szerokich kołach spo- 
eczeństwa nagłe, wprost katastrofalne dla ru- 
¡hu pocztowego i telegratioznego, jak dla prasy 
»odrosehie opłat. Od 16 b. m. opłaty te maj 
vynosić: Za przesyłkę gazety zamiast 20 hal. 6 
ial, czyli 500 proc. drożej, portoryum listów žá- 
miast 20 hal. 50 hal, czyli 150 proe. wiącej, cene 
pocztówek z 10 hal. podniesiono na 30 hal. (300 
proc.!), opłatę telegraficzną za słowo z 6 hal. na 
A0 hal, czyli 666 proe. drożej. To nióstychané po- 

la rozenie taryf godzi Ww byt prasy polskiej, 

“iw efekcie zaś ostatecznym da wymik ene A 
bo,ruch pocztowy i telegratiezny musi poważe 
(nie się zmniejszyć. 

Dalej, telefon w Mrakowie kosztować bę- 
dzie rocznie najmniej 735 K. Wręcz niesłychane 
jest podrożenie rozmów międzymiastowych. 
3-minutowa rozmowa z Wiedniem naprzykład ko- 
sztować będzie K 17:50, a więc przeszło pięć 
Fazy dro£e] niż dotąd. Uderza również przelie 

À szenie marki na koronę. W chwili, gdy w 
koronach wyraża się majątek niemal półówy mie- 
szkańców państwa polskiego, oznacza rząd war- 
izüwski kurs korony w ten sposób, że marka ma 
mieć K 1:75, a nie K 117. — Dodać należy, że 
٣ okręgu warszawskim podwyższono taryle kole- 
ową o 200 proc. dla ruchu osobowego, a o 160 
proc. dla ruchu towarowego. W republice nie- 
ieckiej natomiast nie podniesiono dotąd taryfy 

a prójekt podwyższenia‏ ئک ا 

ftaryty kolejowej o 60 proc. spotkał się z Zy- 
wym protestem ludności. 


ja 4tte WN Anes 


Waren o ttl ہم‎ WN © 


= ے-۔‎ 
[A erg 
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mi. W tem przehonaniu widzi się 
zmuszony prosić W. Exscelentye, 
aby zechelał bezzwłocznie wraz 5 
wszystkimi ezienkami poselstwa 


Gzuścić terytoryum Rzeczypospo- 


Vite polskiej. 
Minister spraw zagranicznych: Wasilewski. 


13 9 5 v 1 

ina z Łaszczewskieł literatka, zaslu- 
a patryctka i dział sie powstania 1863 

SEET 

zy Jak و ۱۱۱۹22 ور‎ „lyg. mód i pow „Opiekun 

domowy“ itp., cgiosiła w r. 1883 powieść „Rosa thea“. 


Pisywala nadto natchnione uczuciem patryotyezne 


ye. 
3 ۷ 


€ 
WŁADYSŁAW 


lat 85. ` ہے کے‎ 
irtynówskia schodzi do grobu jedna z naj- 
ch Postaci Krakowa, namiętny zbić 


1 ytków przeszłości, kglekévoner-me- 
dali, rycin i dokumentów, jeden z najlepszych anty- 
kwarzy i znawców zabytków druku i pism, do spraw 
| polskich się odnoszących. Namiętność kolekeyonowa- 
nia nic była zwykłem amatorstwem i dziwactwem, ale 
uriiowaniem życia zmarłego. Posunął on zbieranie do 
wyżyn wiedzy ścisłej i uchodził nietylko wśród pol- 
tkieh uczonych, ale i zagranicznych, za powagę nau- 
| Kowa, Namiestnik. Galicyi śp. Andrzej Potocki polecił 
w uznaniu zasług zmarłego, wybić na cześć jego zło- 
ty medal w r. 1907. Frace swe umieszezał śp. Barty 
nowski częściowo w redagowanyeh przez siebie WË: 


dı mościach  numizmatyczno-archeologicznych*, 0 
ściowo w osobnych rozprawach i wydawnictwach 


kyl ép. Bartynowski ostatnim ze znawców starego 
Krakowa, jego pamiątek, oraz żywą kronika jogo 
przeszłości. Od lat kilku z powodu przewlekłej cho- 
roby usunął się z widowni czynnych pracowników i 
jw sędziwym wieku dekonał+w trudzie spędzonego 2y- 
wota.' 


H 
| 
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Akademii. Wespół ze zmarłym Józefem Friedleinem|. 


AKRONIKA. 
rac + Kraków, 17 grudnia. 


.BRĄKÓW—WILSONOWI. Prezydent miasta p. Fe- 
GE wysłał imieniem Krakowa następujący tele- 
| 


gram do Wilsona: 

Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Woodrow 
son — Paryż. | 
rozytny gród i prastara, stolicą dawnej Polski, | 

sla Paüu Prezydentowi .naj-| 
l głębszy hold i najwyższe uznanie za przemożną opie- 
¡ke nad narodem, Polskim i za oswobodzenie uciemię- 
| żonego kraju od wiekowego ucisku odwiecznych wro- 
| gów. 
3 Dzięki Twemu geniuszowi politycznemu, dzięki mło- 
` dej a tak bohaterskiej narodowej armii amerykańskiej, 
dzięki nadludzkim wysiikom przoslawnych żołnierzy 
wolnych narodów Francyi, Anglii i ich eprzymierzeń- 
ców, ki rozumowi wielkich wodzów wojsk sprzy- 
mierzonych i mężów stanu, poparty przyjazną życzli- 
wością państw Koalicyi, dałeś życie wolnerau narodo- 
wi Pelskiemu, stawiając Polskę w rzędzie sławnych: 
państw Europy. 4 

Za io cześć Tobie a ۸ sława ludom walczą- 
cym o wolność. narodów świata. | 
Prezydent m. Krakowa Jan Kanty Feder owi e z. 
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RC Pisma wiedeńskie donoszą, 


cznik Franciszek Kanik, Czech 
wych, craz pułkownik Hramilovio, 


Chorwat, 
wnik oddziatu wywiadowczego, 
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austryackiero. 


x Leo, 
نے سی‎ A سے‎ + ALS Dd re 
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POMOCNICY 1 DORADCY ARCYKSIĘCIA FRY 
że -głownym 
a politycznymi smutnej pandeci generalissi 
musa auetryackiego arcyksięcia Fryderyka w Cieszy: 1 
| nie w sztabie generalnym byli: że polny-poru- 
szef komend etapo- 
ege na PE. i znajdują A W Nowe; Wal, 


Wepólprae ownikami 


ich tyli Niemcy, Czesi i Madziarzy oraz Chorwaci, n 
Folaków tam zupełnie nie było ze „AGCA na ich EL myl. ۱1 LUBI 


cze cz = 
tel 

A m 
SS P24 BO < 


Polskie wojska na Spizu. 


k pol- 
Nowy Targ, (Tel. wł.). Patrole wois 

kich See do Lubowli, Podoliáca i Ke- 
smarku. Czesi przyjmo wani są niechętnie 


T d 7 4 


Warszawa, 7 Zi (PAT). »Arbeiter ! 
kung« przedrukowuje skonfiskowane w tem 
lr śmie w kwietniu 1918 r. przez cenzurę 7 
dk rozkazy, jakie wydala komenda armii 
stryackioj do zadeamneryi w Galidyi ws 
dnisj w sierpniu r. 1914. W jednym z tych 
kazów, podpisanym przez pułkownika Hag 
powiedziane jest, że na zdrajców żadna k 
nie jest za surowa. Niema czasu na to, aby í 
by podejrzane stawiać przed sąd y wojskowe 
lem przeprowadzenia śledztwa i należy je 
badania oskarżeń lub podejrzeń. -strzelać 
| miejscu, a to, jak rozkaz podnosi, dla przy 
"dn. 


am 


S RONIK A. y 


DU. Kraków, 21 grudnia: 


JAG. DO WILSG 
tu , Jagiell. na pi 
ij 1200741 


RE 
Sad z za a zbredni ky 


Wieden, 20 gmudnia (PĄT). Na wiazora 
posiedzeniu STOMA dze enia na rodowego prz 2 
so ustawe o ściganiu winnych komendantów 
Austryackich i ich organów. W dyskus 
ykowano zachowanie si 
mógł byt zaaprowiyawa 

I ۶۵ 

Ozlonek izjgromadzenia Mali k, byty poruciz- 
nik załogi przemyskiej, obwiniat szit tab general- 
ty przemyski, 0 olii 1 też sobie ma atakowa- 
aie obywateli państwa polls kiego. Dlugo dyspu- 
iowano następnie nad sprawą posta Hummera, 
itóremu były prezes ministrów Seidler poru- 
Zyl byt stwonzenie  agencyi prasowej HUG, 
lając na to 750.000 koron i wysoką pensye día 
lummena. Słychać, Ze za: omadzenie marodowe 

^ uel biwali z tego powodu postawienie > gtan o- 


skarzenta Seidlera, ea ica و‎ 
En | 


حلم 


1 Senat akadc- 
dze niu swem w 
thwale Wydz 


dla 


Pa na, 


akirotne 
urząd 


a 788(7) 


Aoko bokic zi PUDE EE 
dla spraw ue kowych, ze zenscy członkowie a że trino j w] 
[rodu cesarskiego za ezas el tužby wo ści. wypćwiedzi 
„swoich SS ów pobierali zasiłki i ćw en wieczne slowa, kt 
| zasiłki kwaterunkowe "według postanowie 
| oz sów O żonach oficerów. Otrzymały: an e [^ 2o ny, dano aa 
H ten r T A 5 0 ed na jane ۷18280 
cylksiężna Zyta jako zasiłek i kwaterunkowe imię cz : 
15.505 kor. 56 hal, ancyksiężna Augusta, zona hi Nietylko 
4 xen 2 Mata 
ane Józefa. 73.943 kor., arcyksiężma Iza- | latach, $ 
EDS Józefa, ۰ , arcy o vali SE deda, Ne: 
bella, żona arcyks. Fryd a 30.887 kor, ar-.| ۳۸16 7-2 0 z lii: storya moralnego 
oykisie vna Blanca, dona arcyks. Leopolda Sak 3 A naszego „Studium Generale" Mikołaj Koper- 
watora, 3.794 KOT., arc سا‎ Marya Krysty- | nik, 7 przod laty ludzkości nowy porządek na 
> 99.609 | nickie, Wie my w to, Panie WE ‚deneie, że Pan, 
[na, żona ۰ Piotra F endyn: anida, à pr ۴ nadzieję, honorowy. członek na korporacyi 
Y" Japa 1 [E i h JOSE 1 ER ¡OTE m 
kor., lame księżna Marya Anma, IO fis. Par 


; $ checnie przed naszemi oczyma nowy 00 
menskiego Alojzego otrzymywał w. roku | rządek rzeczy-na-żiemi, — W Krakowie, dnia 10 grüc 


" | 1918 takže zasiłek za 6 dmieci 17.03 0 kor. 17 hi jain 1618. (Następują podpisy: Ks. Rektora Uniw. Ja- 
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ydencie, owe} 

h przeznacze: 1 bylo unice 

chydna zbicdnie, popełnieńą na naszym Naro 

)umni z tego j ly, Fanie Pre él 
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S | giell. Sieniaty go, oraz p. dziekana Wydziału filo- 
W ikiwotach. tych mie jest mio wliczone z guid as e Fieznpo. Kleckitgo) 
||dodatików polowych, jakie pobierali mezowie; LEER DE QUSE, کی‎ 


spocz PO TUUS نمی‎ RETTET TBB I s 


T Henryk Jarecki. = 


| Ze Lwowa donoszą pod datą 19 b. m.: 1 
PoDzis zmarł tu jeden z najwybitniejggych muzy- Peng < 
ków i kompozytorów polskich, Henryk Jaret z = 2. be 
ki, twórca szeregu oper, znakomity dyrygent or- 
kiestry. Urodzony w roku 1846 w Warszawie, był Ay ZA RD DA مم‎ A | 
aiczniem Moniuszki. Po studyách, w Warszawie e £ | 
cdbytych, przeniósł się w roku 1873 do Lwowa Ber di BY 22777. I 
i przez lat 80 prowadził pod swą batutą operę w Es Na 7 ci E - 
teatrze hr. Skarbka. Z dzieł jego największem po- a ee 2 عرس سے‎ z ^s € ] 
wodzeniem cioszyły się opery: »Mindowee, »Ja>' four o A BONA 223, | 
dwigac, »Barbara Radziwiłłównae, »Powrót taty«. n » 

Po otwarciu Iwowskiej Filharmonii, na inaugu- Zug Co Dee EL تی سے‎ € 
racyę której napisał muzykę pod Mickiewiezow- A = 
¡Ska »Odę do młodości«, objął batute, którą przez 470 teg LAG A ZECÓEL 
aviele lat dzierżył z prawdziwym pożytkiem dla 


kultury muzyeznej Lwowa i dobra instytucyl: d F 
© Ostatnie lata życia $. p. Jarecki poświęcił zach — DBL ce 2 S atra p 
z i „ i ہے‎ - = 一 一 > 
szu domowemu i racy pedasaeiezn^ a nade- | z zT : 


wszystko przygotowaniu swoich, dawniej rozpo. | POLLED ZA ےےعے‎ — 
2ع‎ oper, z których wymienić należy: >List | x FE C : 
Zelaznye do obrazu Małeckiego. VANA) def 
1, Niedawno obchodził jubileusz pracy kompozy- y 
ac} N\A Ureta ROP Za 
1 ۷ 


torskiej, uczczony uroczystym wieczorem w lwow-| 4/ 7 > 
skiem Towarzystwie muzycznem. | Yo (ina operara مہ‎ rele 
s Od pół roku chory, gasi powoli, aż zmarł wezo- | SEE 
raj około godziny 8 rano w mieszkaniu سس‎ faepe Cla 1 7 
przy ulicy Zyblikiewicza. Pa و‎ 
$. p. zmarły osierocił żoną 2 o roi) Cz p 
(siostrę Stanistawa Szezopanowskiego), oraz sie- | 1 
dmioro dzieci. Z pośród synów, Tadeusz, oficer | Mo jo A 


armii Hallera, jest w tej chwili poza krajem. Dru-| = Z 
gi syn, Juliusz, zginął w czasie tej wojny śmiercią | LA. 
bohaterską. D'vaj inni synowie, Feliks i Wiktor, e 
7 کے‎ D 1 e 4 
są znanymi muzykami. * | A, es Y 
4 32 y } € o PEŁ 2 
لا ہے سے‎ mens vau و‎ === 
s - ١ 
سر ہم‎ 7 
Leere f-0 FY 
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de > 

> > 1 guy Y 2: 
Sp. Stanisław Zachorowski 2 7 معد‎ 

s dn HE 5 Goer 

Zmarł młodo,(w wieku lat trzydziestu kilku 
w samej pełni swojej naukowej działalności, za” 
raziwszy się w drodze między Krakowem a Lu- 
blinem tyfusem plamistym. Mino, że danem mu | 
było pracować stosuokowo uie dłago, nazwisko | 
¡ego posiadało juź w słerach naukowych opinię | 
plerwszorzędną, a do’ dalszej jego dział 


łalności 
przywiązywano nadzieje bardzo daleko idące 
Uniwersytet krakowski, który w ostataich latac} 
czynie gorące zabiegi o mianowanie gó próleso- 
tem prawa polskiego i kanonicznego, widział 
w nim jedńą z celniejszych swoict su. Powola 
nie go na rok bieżący przez uniwersytet lubalsk; 
na katedrę prawa polskiego i powierzenie mu 
tamże funkcyi dziekana wydziału prawniczeg: 
byłe również dowodem prawdziwego uznania, ja- 
kim zarówno wiedza, jak i talent zmarłego uczo 
nego cieszyły się w całej Polsce. 

op. Stanislaw Zachorowski po ukcnezeniv 
szkół gimnazyalnych w Krakowie, zapisé? się na 
siudya historyczne w Krakowie, gizie pracował 
głównie nad historya polską pod kierunkiem nie- 
zapomnianego Karola Potkańskiego. Był z po 
wnością najwybitniejszym z jego uczniów. Mię 
dzy ۸ 


m i uczqiem zachodziło duże po- 
| krewieństwo umystu i. talento, łączyła ich 
Szcza »Ścisłość* myślenia, dokładność w pracy. 
szerokość horyzontu. Łączyło ich teg upodobanie 
do studyów średniowiecznych. Owocem studyó 
z tego okresu życia śp. Zachorowski 
kilka doskonałych prac historycznych, j 
ków biskupi» (rzecz o póczą 

ko miast 
p 


M > / 

i I "2? € A 
: z IR ۷ 

kowa j| AlZ y "uL mte ا‎ 


a) i »Osadnictwo na SpiZu«-(z r. 1940), | 
o ukończeniu studyów historyeznych uczuł po 

trzebę rozszerzenia ich  studyami prawniczemi. 
przerzucił się też na wydział prawa, zdał dokto- 


= histórycz ھ2‎ M szy pobyt 
w Rzymie, gdzie placowal polskiej وت‎ 0 
gaukowej], oraz^pobyt w Par yu w. latach na- | 
nasiepnych, rozseer 
Na lata 90 
mitych prac history 


Draw 


21 OM 
z tego przedmiotu i poświęcił się odtąd ba- 
| 
LW 


zył' ogromnie jego + widnokrąg. 


?eypada też! Szereg znàko-| e > AA 
znych i کت‎ 7 Ec 
1 
1 


re 
1 


zych, jak »Sadow Sy 00021۳06 » Rozwój Ceca 
ustrój kapituke (1012) kób, biskup. płockie, 
(r. 1916), »Statuty Zoign: Oleśnickickiego * ( (1916) PRE. $ 
oraz »Sludya z history! prawa kościelnego i pol 
skit fos wydane w 7 AR Ostataią jego "M 
hęły drukujące sio włeśmie dzieje wieku XIII w | وس هر ره‎ 
Polsce, mające wejsć jako część składowa do | 
Eney klopedyi polskiej. wydawanej przez Akado- | Vy هت‎ at, s 
wię Umiejętaości w Krakowie, | OX 

| 

| 


wo 


Obok prac naukowych milaży także wspomnieć 


zebrane i wydane przez niego podczas wojny 7 2 oc 7 
/Dokumenty«, odaoszqoo. się do działalności Na- fr 
ezelgego Komitetu narodowego w r. 1917, i ; b 

g E i ; SS ریت‎ 


Przez szereg lat bein! nadto obowiazki asy | 
stenta- przy Ssmiharywn historycznem Daiwersy- 
tetu. oraz obowiązki bibliotekarza przy Akade- 


| 
mii U wiejętności w Krakowie. W r. 1912 reha- Yj ! O Az 
bilitowad się jako docent do pra kanoniczne- 


10 


go; nominacyi jego ux. profesora Wydriatu pra- 


wniczego w Krakowie ualezalo "w najbliższych 
tygodniach oczekiwań. VITA Wet ey 


Jako człowiek cieszył się śp. Zachorowski wy- / 
jątkową sympatyą otoczenia. Charakter miał ta- VL Ce S ve 
godoy i pogodńy, pomimo to  odgüscral się we 
wszystkich kwestyach stenowegera, włusiera zdaj 2 OAI they 2 
mem, którego nie miał zwyczaju kryć i potrafił t 
w razie petrseby brong. Przez życie przebija? 2 Zt 


się ciężko wśrół mozolnej, nie 


inne] pracy. W 
shwili, gdy zdawało się. że otwiera się przed | 
nn Aryera* ‘uniwersytecka, dająca przynaj- 
m » kary j 1 arsyteck ۱ 1818 à przy al AB > We, 


mie] możność kawatka suchego chleba, o który 


dotąd troszczyć sie musiał niemal z dnia na 
SAA 5 


dzień, psdł ohara żkiej choroby, - jako ofiara 
zabójczych stos?nków naszego kraju, spowodo- 
wanych wojną Pozostawił ER sobie żonę i czwo- 
Fo draboye hodziecj 
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Łańcucka fundacya dla inwalidów. 
Ordynat - na "Łańcucie, Allred. hr. Potocki, aby 
"uczcić zmartwychwstanie niepodleg 


j i zjednoczo: 
olski i aby ulżyć doli inwalidów legionistów j 
żołnierzy< z gmin w. powiecie łańcuckim, należą- 
h do ordynaeyi, przezn 


nej 


żył 350 morgów grun- 
go tytułem darowizny dla 100- inwalidów 
w działkach po 2 do 5 morgów. Hr. Potocki, two- 
rząc tę piękną fandacyę wychodził 2 tego założe- 
Hia, Ze pomoe pieniężna, nawet najwydatniejsza, 
wobec zmnieniającej sig lormy pieniądza chybia ce- 
ilu. "Wojna wykazała, Ze tylko ziemia ma trwałą 
(wartość i że tylko ziawla' daje trwałą rmożność i 
pewność egaysleneyi. Dlatego wa przedmiot darawi- 
zny wybrał fundator własną 


iemię, Grunt otrzyma 
inwalida na zupełną własność i zupełnie eżysty, 
wo d wszelkich cięż: 
społecznym leży, aby obdarowany zachował grunt 
w swojem posiudaniu i przekazał go swoim spad- 
kobiereom, przeto fandator, nie nając 2 powoda 
,و‎ 364 ust. cyw. możności nałożenia na obdarować 
nych zakazu pozbywania Bie graniu, zastrzega موه‎ 
bie, że każdy obdarowany zobowiąże sie słowam 
re iź przynajmiej przez 10 lat gruntu tego nie 
| 


rów, Ponieważ w interesie 


1 


sprzeda, ani nie obciąży. 
O udzisł w powyższej lupdaeyi ubiegać się mogą 
jbezrolni lub małorólni wlog 


skiej, wyznania rzymsko = 


nie narodowości poł: 


| tolickiego, należący do 
liednej z gmin ordynacyi taheuckiej, który w czasie 
| 

| 


1 


wojny, połniąc słu: bę, 
ED się inwalidemi. i 


to legioniści lub żołnierze, i 
Í 
| poszłakowany tryb życia. Z kandydatów, E 


a 
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wypadków odbywał się w Poznaniu z 


1 pau- 
Ze? „polskich. Na odistos s tów uczestnie Kilo De 
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۱ Według relaeyt 7ء‎ pomdenóyi Poloniae, | 
"ا"‎ +0 8 "atrzaly padły kolo kawiarni Hohen- 
||zoMern. Zabito tam jednego Niemca. Żydzi 
۱ Strzelali do oddziałów polskich w ulicy Zydow- 
jySkiej i Kramarskiej. W bożnicy, skąd strzelano 
| do Polaków, znaleziono kilka karabinów ma-| 
| gay nowych. Karabi iny zwykłe i maszynowe zna- 
leziono również w poszczególnych sklepach ży=| 
| Howskich. Wśród zdobyczy, wziętej na Niem- 
| „ach, znajdują się takto samochody zwykłe 4 
kiężacowe, których potem użyto do zwożeni: 
gnat ieryału wojennego do Bagaru i gmachu Mu- 
LU. 


3 یچس‎ stycznia (B. K.) Gniezno zajeli Po- 
aey bez rozlewu krwi. W niedzielę nadszedł 
L kddział »Heimatschütz« z Byds 505202۲ i zażą- 
| mia „Wywiązała im się krótka wale 
ło. 7 obu str n 7 بت‎ ir. 
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dia dej ws olenig, ھ0٥ ان‎ udowodnić, 
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Dziki napad na Redal 


Kraków, 10 stycznia. 

Wczorajszy numer ,lilustr. Kur. Codz.“ 
mię wyezedi skutkiem zdemolowania na- 
szej drukarni przex garstkę podszczu- 
tych ludzi, Prokuratorya i władze hezpie- 
czeństwa już wkroczyły — nazwisko pro- 
. Wodyra jest znane — równocześnie Wydawni- 
, etwo lustr. Kuryera Codziennego wysłało 
` protestujące telegramy do Naczelnika parn- 
stwa, Pilsudshiego oraz prezydenta gabinetu, 
Maraczewskiego następującej treści: 

„Dnia 9 stycznia po zgromadzeniu socyali- 
słycznem w Sokole, gdzie kilkakrotnie w obe- 
oności ministra Wójcika z trybuny występo- 
wano przeciw Zllustr. Kurgerowi Codziennemu 
tłum około jedynastej w nocy wyłamał bra- 
mę redakcyi Kuryera i hali maszyn, poczem 
t premedytaeya zniszczono część maszy- 
ny rotacyjnej i maszynę do druku pin- 
skiego. Nadto rozkradziono buty, bluzy itd. 
własność roboiników, zajętych w dzienniku. 
Za niestychany gwałt spełniony przez rozagi- 
owany tum na wiecu, czynimy odpowie- 
dzialnymi 7 dyum zgromadzeniu w Soko- 
ie, jakoteż TER bezpieczeństwa. Naprzód 
dnia następnego zawiera osobiste -pogróżki 
pod adresem członków Redakcyi. Prosimy o) 
natychmiastowe zabezpieczenie, zarządzenie 
bezpieczeństwa osób, jakoteż przedsiębiorstwa 
praz wytoczenie śledztwa przeciwko winnym“. 

* 


* CH 
gfiert. napadu przedstawia się w len spo- 
sób: 
al Na końcu zgromadzenia w ,Sokole* wnia- 
bierne w Stone z prezydyum wiecu rezolucyę do- 
i aby magajaca się ,zawleszenia' „il, Kurycra 
5, Codz.* Wyjaśnienie „zawieszenia“ zawarte 
było w. okrzykach zamówionych 2 góry „e= 
mcectowacil« 
Dia publiczności wiec skończył się o g.9 — 
na 3 li. poźastali-Włąjemniczeni, Ci ruszyli do 
| miasta dopiero o godz. 10-tej. Wtargneli po 
drodze «do kawiarni Centralnej z okrzykami 
y „precz z burżujamie, W tej to kawiarni 
„ minister Wójcik wobec świadków chetpit się 
na. godzinę. przedtem: „Kuryer będzie w 
نوم‎ godz, zdemolowany'*, Następnie, kiedy 
tłum doszędł do gmachu '„Il, Kuryera* ۰ 
gla się komenda : Slusarze i monterzy naprzód. 
wysadzono bramą po 19 minutowem 
szturmowaniu. Zmuszono strózke domu do 
zapalenia światła, poezem wtajemniczona gar- 
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ORGANIZACYA NARODOWA W KRAKOWIE 


Oświadczenie 


Przystępuję jako członek do Organizacyi narodowej 
w Krakowie, przyjmuję jej statut, i zobowiązuję się pła- 


cić wkładkę miesięczną w kwocie . koron. 


Okropna 1 17 


Od osoby, ze Lwowa dzisiaj przybyłej, otrzy- 
mujemy następujące informacye: 

Wezoraj, po 8-dniowej przerwie, wyjechał o 
godz. 5 po poł. taw. pociąg pośpieszny do Kra- 
kowa. Tuż przed: wyjazdem publiczność zosta- 
ła zaalarmowaną atakiem pruskiego aeroplanu 
i skryła się w tunelach, 

Aeroplany niemieckie: codziennie zresztą stra- 
szą, miasto i bombanduja jego centrum. Wiezoraj 
rzucono bombę na szpital w politechnice. Na 
szczęście bomba spadła w ogrodzie, skończyło 
się tylko na wybiciu wszystkich szyb i na nie- 
bywalej panice. 

Pociąg, jadący mezoraj ze Lwowa do Kra- 
kowa, został na stacyi w Mszanie zasypany 
granatami i szrapnelami. Cztery osoby zostaty 
zabite (między innemi prof. gimn. realnego 
Pappé i panna Lewicka) a 17 osób zo- 
stało rannych. Pociąg cofnięto do Przemyśla, 
gdzie jeszcze wczoraj wieczorem. czekał na wy- 
jazd. 

Podróż ze Lwowa do Krakowa trwała wezo-| 
raj od godz. 5 po południu do 6 rano. Sytua- 
cya w mieście jest dalej iraciozna i groźna. — 
Ukraińcy zasypują miasto z najbliższych okolie | 
granatami. W mieście brak Światła, wody, da- 
lej wszelkich artykułów żywności, W ostatnich 
dniach zdarzają się już wypadki tyfusu brzuez- 
nego z powodu otwarcia staryćh studzien z nie- 
zdrową wodą, 

Ludność lwowska jest zdecydowana bronić 
się do ostatniej chwili. Jeżeli Ukrainey wikro- 
czą do miasta, to przyjdzie do strasznej rzezi 


ulicznej, miasto zamieni sie wówczas w rulny 
t zgliszcza. 
Ukraińcy posuwają swoje barbarzyństwo do 


'ontatnich (granie; mor nawet ۳2/۵19 sa- 


Za obojętność, z jaką przypatrtują się tra 


Dysza a ^ 1‏ ۰ + م 
idność Lwowa czuje wielki żal do-rodalków .‏ 


TRAGICZN 
»Słowo Po 
Z uderz 

miastem na 


IA NOC 
184-2 st) 
m godziny 12 rozległy 
1 potęż 


się nad. JI LG 
huki. To obie artyle- f 4 
asza ostrzeliwała nie-| 7 s 
atni« zaś naród bez "nlt. 
;posvpaly się znów| مم‎ * id 
Bylo ich okolo| / 1 
niasta. Nie Al 2 
2 1 wie > 


śpiące w przyległym pokoju, oca. 
została kancelarya dra Nadla. Wi 
licy ulicy Jachowicza g 
bieta. O cudownem oe 
dr Wic 


lonu 1 


05 
w oko- 


leniu może mówić prof. 
drzwi balkonowe od så- 
uderzył eranat, pustosząc 
pale urządz rofesor Wiczkowski, który 
pracówał w sąsiednim pokoju, wyszedł bez 5 

szwanku. | P AU CLtte, 
iney, naśladując przyjaciół swoich, Niem| re 
i tów. N: szczę | 


d sły tyl-| 
zenia. Wreszcie ogień مقط‎ | N / 
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OY. 1 zg 
۱1۸۲ TYMCZASOWEGO: KOMITETU A 
> Me | (dd 7, 


Y 

spra dlaków, internd- 4 ADA DA 
z Uk $ Stwierdziwszy, że X E 
przez władze polskie Ukraińcy są zutage 
wzgledem traktowani w odpowie- fit tte 

podnosi T. K. R., ze los Polaków, 

anych w Ta 


: i 人 za 
arhopolu,  Stanistawowie, T s 
yi „a wprost wszelkim wzglę- 


ko niez 
szych bat 
skioj hajda 


ytoczywszy szereg znanych 
kończy T. K. R. 


ti powania, uracajacego 
lzkości i zasadom prawa 
D K. R. zwraca się do 
narodowej ze stanowczem żą- | 
ie swego wpływu na| 


vanymi już obchodzono. sie b ku 
BZCZ 
wane 1 
w*każdym razie zaniechano znęcania się nad |! 
sotkami ludzi, których wydarto rodzinom i po- |] 
zbawiono osobistej wolności jedynia dlatego, | 
ze są Polakami. Gdyby się jednak dotychezaso- | 
we postępowanie władz ukraińskich wobec wie- | 
|zionych przaz nie Polaków bez różnicy stanu, 
płci i wieku, nie zmieniło i to najdalej w prze- |, 
ciągu trzech dni — będzie Tymczasowy Komi. |: 
tet Rządzący zmuszony zażądać od Naczelnej, 
Komendy wojsk polskich zastosowania w całej | 
pełni prawa retorsyi, jako jedynego Środka zar | 
pewnienia polskiej Mane cywilnej na obsza-| 
rze, zajętym. przez wojska ukraińskie, ochrony | 
ijej życia i RAZ re | 

Pismo to zostalo przesłane w drodze radyo-| | 
teleg rafieznej do rządów państw koalicyi i neu-| 
tralny Ch. 


ZAPOWIEDŹ ODWETU. 
Naczelne dowództwa W. P. Wschod. (gen : همهم‎ IL 


Rozwadowski) ogłasza. pod data 1 b. m. komu. | 1 1 
mikat, w którym wymienia falta barbarzyskie\ > E 
go miordowamia jeńców. polskich przez Ukrain- 
ców, ostrzeliwania kościołów, przerwania wo 
dociągów, ostrzeliwanie patroli sanitarnych itd, 
Dowództwo Naczelne Wojsk Polskich ma 
zallicyę Wschodnią — czytamy w komunikacie 
— nie myśli cier pieć dłużej tych nadużyć. Gdy 
(wszelkie przedstawienia, czynione ` poprzednio 
bądź bezpośrednio, bądź za pośrednictwem pol- | 
skich władz cywilny ch u komendy wojsk ukra- | 
skich, jak i u organów allministraey jnych u. | / 
kraińskich nie odniosły żadnego skutku, wy- le ft Gett 
daje na UBER ość € następująco zarzaduen : | 
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Warszawa, 4 stycznia. Onogdaj przyjechala 
do Warszawy 0 Komisyl Rządzącej zę 
Lwowa w osobach pp. Hausnera, dra Adama 
dra Dubanowicza, dra Mikolajski Bo i Glazew 
skiego. Członkowie delegacyi zabiegają 0 po 
moe dia wysoce zagrożonego miasta. Z prośbi 
w tym kierunku zgłosili się wczoraj do kom 
Piłsudskiego, który zapewnił, że BK gkolwiek n: 
pozór sytuacya wojskowa wyglada rozpaczli 
wio, to jednak strategiczne potożenie ۵ 
nie jest niepomysine. Zapewnił kom. Piłsudski 
że Lwów będzie obroniony i że posuwa jące się 
na południu Ukrainy wo ojska koal icyjne odei 
naja ammię Petlury od Gali cyi wschodniej, osta- 
biając w ten sposób napływ posiłków uk kraitı- 
skich. 

Onegdaj do Paderewskiego zgłosiła! się dele- 
gacya “Komisyi Rządzącej ze Poma, przedsta- 
wiając sytuacyę mi ta, Delegaci poruszali spra- 
wę pomooy wojsk 
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Kraków, 12) st tycznia. 
a] popołudniu o godz. 6 m. 8 przy- 
rakowa misya polityczna angieł- 
skm, złożona z pp. Klemensa, 
konsula a lskiego w Wär- 
itana amerykańskiego Paszkow- 
Misyi towarzy, sekretarz posel- 
polskiego w Bernie Adam Szembek, 
loracyiny polskie poselstwa wiedeń- 
o p. Ormplooie )0 DENCZDIE hr. Fu" 


KO n prz: i się w Bogumigie 
y Kad Narocowej cieszyńskiej. dr. 


konsul Kindor. 5 
dworcu wali na pr zd gości 
członkowie pr P. K. Ly- prezydyum 
miasta Krakow ae ie bawiaey w Kra- 
kowie mi: Iskiej wojskowej iic John- 
son i por. "manm geńeralicya krakow- 
‚Ska: i z adjutantem swym por. 
1027 ,adjutar fem: por. Sza- 
: cs i Haller, przed- 


T 


zb 
alonie d'wors one 
syi prez ydent miasta Fede. 
prz emówieniem: 
„namenjem rakowa witam Wielce Sżanow- 
ych i oddawna upra- 
à ego miasta. 
ود‎ i istoryeznej misyi 

| do obcego, D Wan raja i miasta. 
| Więc i spodarz” drugiej stolicy Polski 
| najgore el Was proszę, byście nie czuli Bie 
| tu obcymi i odezuli naszą sympatye i goracą 

cześć + „taką ażyGziiwością;, z jaką my ju 

u progu ziemi polskiej Wam oftarujemy. 

Niech zadzierzena się między nami. węzły 
wzajemnego zaufania, abyśmy wspólnie mogli 
przystąpić do omawiania AN dla nas 
spraw. o Polsce. 

Wielcy poeci i myśliciele naszego narodu 
przekazywali nam dozgonna wi iare, że Polska 
kiedyś z martwych powstanie. Zylismy ta na- 
dzieją V oto dziś szczęśliwi jesteśmy, Zo$my 

chwili tejsdozyli. Czujemy ty lko wielką troskę, 
byśmy przyszłym pokoleniom pozostawić mo- 
owizne wolną, zjednoczoną, niepodległą, 
9 szerokich granicach państwowych, 
n naszym portem, Gdańskiem. 


chodami i powozami do Grand hotelu, gdzie. Niech żyje Erancya, — niech zyją 
o godz. 7 rozpoczął sig bankiet na ich cześć. ci niech ci mężowie stanu, eo podjeli $ 
Przyjęcie w. Grand hotelu. misyę pokoju i sprawiedliwości. Niech żyje ۳ 
Pierwszy przemówił pos. Terfi}, by w dtug- Wha stolica. Frantyi, Paryże. x 
szym wywodzie, przerywanym oklaskami, po- Po mowie prezydenta Federowicza, przeł 
a اس‎ pn un RR maczone] na jezyk francuski przez redakti 
7 liwość wypisaiy NA SWYCA Batan Beaupre, przedstawił się senerałowi — Bart) 
darach, by oddać na ich usługi sie, Mowe81omnvomu i pulkownil od Smithówi 208 
wskazał na wyjątkowe stanowisko Polaków, wiciele p E L یا ا‎ I» 1 N 
których wojna zastała w potrójnej niewol iż 1 6 E 27ر‎ 70101 poi 
trzeba było, by: trzy trony rünely, by mogła, | inni. Ozywiona 8 twats przeszło yf 
powstać. To tiómaczy różne pozornie oryen- godzinw, poczem wśród entuzvastyeznych 
tacye, klörych wykładnikiem hasło koalieyi;| zyków wyszli goście z salonu przyjęć na pl 
sprawiedliwość. Przedstawiwszy walkę na tylu przed dworcem, Te drodze witał się gone! 
frontach, wszędzie podiegana rąką nie- Barthélemy z mlodzieza szkolną podaniem 
misska, wyrazit przekonanie, $e mocsrstwa ki i rczmawiał po 7 7 
pprzymierzone z tasama konsekwencya, z którą Pochód ruszył do miasfa. W pierwszym 
wiodły wojnę, dokończą dzieła sprawiedliwo-| „ochodzie- jechał prezydent Federowicz; 
ści, której czeka Polska. Aa ma jochal PENN Fa ee? 
W odpowiedzi przedstawiciel W. Brytanil, 00ھ‎ GE zane 0-2 
+ R. Kimens podziękował tak za serdecane przy- T Barthelemy i Go łogórskE płaszcze ES 
| erte, jak za ocenę działalności Anglii, która skie. Nioopisame wrażenie wywolalow śród pu 
w sprawie Polski ma jedną myśl przewodnią :| C2091, wznoszącej. frenetyezne "okrzyki, ^ 
by dapómódz, by powstalo państwo) dok generała Barthélemy, 6 pols} 
polskie wolne, zjednoczone (ale i we- genera skim płaszczu. Trzecim samochodem 
wnętrznie spoiste), pełne sił żywotnych i po-| chal pułkownik Smith w towarzystwie gener: 
siadające warunki samodzielnego rozwoju na | Lamezana: następnym reszta misyi z oficera 
wszystkich polach. T "ele ofieval 
szłej Polski wznosi ` 


ciągu dNA 


wzruszeniu, gdy po Taz pierwszy w ży 
staje na ziemi: polskiej, w tym starym Kra- 


kowie, o którym śnił od dzieciństwa wśród % ee oy A 
5 


pagórków Pensylwanii Pierwszy raz zobaczył 


dziś Polskę i zobaczył ją wolną. Ufa w jej 2 

przyszłość wielką i takiej pragnie. calor ARA? 

sercem. 
Ostatni mowea poset Skarbek, podniósł ja- ło 74 K 

7 


ko fakt znamienny, że przedstawiciele dwu 
naj połężniejszych mocarstw świata, rozumieją ` ey 
| nasz język: zrozumieją i nasze położenie. Za- > 


prasza ich w tym celu do Lwowa, do miasta, 

zaskoczonego zdradziecko, 2 

przez kobiety i dzieci, znoszacego głód 1 $ 
zimno, grzebiącego niewinne ofiary, a trwa” 

jącego w narzuconej walce. Bo Polacy wałki e ee > 

tej nie chcieli: nie obejmowali w posiadanie 

Lwowa, ufając w rezstrzygnięcie konferenoyi کے برج ےم‎ 


pokojowej. Narzucono im wałkę, toezoną bar- € 
barzyńsko, więc waleza, wierząc, że podej- > 
mować będą misyę angie iko-amerykafiska W lo x 
polskim Lwowie, do którego poseł Skarbek ja ۶ 9 T IPC e C E, 
Zaprasza. 1 ۱ 

Po ożywionej pogawędcę misya wylecha- Lor le A 


ła do Warszawy po godz. 9. i 


x 


Se BI a d A 
Warszawa, 17 stycznia (PAT). Dziś nad ra- 
nem o Sadz. wpół do czwartej pójawi się na-| 
stgpujacy reskrypt Piłsudskiego: | 


Do Pana Ignacego Paderewskiego w War- 
| szawie. 
|  Miemuję Pana prezydentem ministrów Repu- 
| bliki polskiej i powierzam pant kierownictwo 
| spraw zewnętrznych. 
P. Jednocześnie na wniosek pana powołuję na 
urzędy: 
Ministra spraw. wewnętrznych — p. Stanisła- 
„wa Wojciechowskiego. > 
Ministra: sprawiedliwości — p. Leona Supiń- 
kiego. 
Ministra przemysłu i handlu — p. Kazimierza 
Flącię. 
Ministra; rolnictwa i dóbr państwowych — p. 
| Staaisiawa Janickiego. 
* Ministra pricy i opieki społecznej — p. de- 
| fuego Iwanows kiego. 


Ly 
Ministra poczt i ا‎ — qp. Huber ta |. 


; Lindego. to T "3 7 sec’ BS a 1 


Minis sbra iii t satu = == qp Zenona Prze-| 


emyckiego. کے ہے‎ 
~ Ministra robót publicznych — p. Józefa 


+3: ی 


Kierownika ministeryum komunikacyi — p. 
Juliana Eberhardta. ھت و‎ eg سے‎ 


< Ministra skarbu — p. Józefa Englicha, | 
Ministra aprowizacyi — p. Antoniego Mia. eae Je BL 
| kiewicza, | | ZJ 
Ministra "ade: 


linistra 20 i blicznego سے‎ p. dra > aim wre 
masza Janiszewskiego. 
: Kierownictwo ministerstwa Spraw Seege? pA RE Eee 
wych pozostawiam bez zmiany, Reprezentow: aé| 
| je będzie pod mojem bezpośredniem mwierzol he! Ganze, 
nietwem p. pułkownik Wroczyński w radzie mi-| 
nistrów. 5 : 
Decyzya co do powołania ministra wyzńań | 
jnych 1 oświecenia publ SRP || 


i 
[ 


| 


EEE EBENE Sé SSC 
aczelnik paźstwa Józef کس"‎ = 
Prezydent ministröw E d. Paderewski. 


Fatyźż, 20 stycznia. (PAT) Ag Havasa:- W 
sobote już o godzi mie 2 po południu zebrał sie 
; wielki thun Indności przed ministerstwem 7۳۴ 
^X afagianicznych. Dwi kompanie: w y ustawiły 
‘sie 0 pal: reem. Przybyło wielu dziennika- 
„CZY; fotogratów i operatorów erte CZ» 
nych, 6 godzinie 2 m. 20 poczęli pazybytwać de. 
iegaci pokojowi i udawali się kolejno do Salli ze- 
gäre palaem. : 
=, Prezydent Wiilson pmzybyl przed pałac 
"e "minister Nau godzinie 2 2 m. 25, Wiajsko zlozy- 
te mu honory, Na rampie pałacu powitał Wälso- 
038, protokolant Pesson. Wilson zatrzymał sig 
kika chwil na schodach, uproszony. przez dzien- 
lettres i ےت‎ sig = "n. Aono 
tez zdj 
_ szedł 7۴ W ifs sona: + da pow ag | 
3 który powi al Wi Ischia usei- | 
| 


puzybyl o o paca 3 


0 k órym sa pra eines 
* gie "obni E konter en@yi pokojowej, zajęli miej- 
Sem w galeryi. „połączonej z salą obrad: ; 

O godzinie 3 m. 50 wszedł Poincalre dio sali il 
zajął ` miejsce na czele stolu, mającego "kształt 
podkowy, Wraz z nim na czele 285:611 trzej a-| 
morykańscy delegaci i prezydeł Wilson, Po pra: | 
wej reee- Poincarégo zasiedli Lloyd George, i 
delegaci angielscy, po lewej reazta deleg ein 
pokoj jor wych, , których j jestrazem 12. 


"MOWA سا‎ 


Sech = jedzenie. z: Seet 5 prze: 
mówieniem, wi >> powiedział 6 inme 
mi: S : 
| an Rage jet F Frane yE 


Te hime dis jącego 
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chwili w dutorej dos 
mage Wsizy3t- 


P ge! 


zakitórej wynikły | 

ście panowie po! 
3 ` prawie 
i które pa-, 
aliata wone 


zalała 
tych, 

E. ۱9 
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€ 0" \ 
JOWZI a. wett 0 1۷ pł dn, € prz zejść 1 | 
Serbii i EE ود‎ u ge 7 
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drogę roy P uem yb 8 
pommiana.- Wtedy to saj 
Anglii E 07 i Se 
zamysły 
Gd: a. 


2 da 16 
paparde- ٤ 
przeciy 2 
stąpić p 
eon 
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cade 7‏ مت 
ujrzał, że:‏ 


jącego 
ją dale 
ses w a 2: 20 

ps sk owem 


w ja wily < 
dr o one Tu molnicjex na który 
dad een cesaraa, Wojska 


2 wa 
i 


aby uchronić Euro- 


pe cid pontze gai od Jarzın mie Wich, Gady walka 
j ‚po wierzehnl ziemi, do 


2100021700 Ez : 
dochodzily. skargi uciśnionych nae | 


e po całe 
USZAŁ LISA 0 


rodaw, : ص۵‎ pomoc, bas narody te naw et 
przychodziły ram z POMOC. Zmartwy ob 
powstała polska p rzysłałw ma m 
wojska مرن‎ acy: zdobyli sobie ma Sy- 
beryl, we Pranc i | we Włoszech 2 nieza: 
فا[‎ Jugiosłowianie; Ormianie, Syryjezyey 3 
Arabi Dibanonu, wszysfiicie te neiśmione narody 
70010017 6 do nas, ۵ swioich naturalnych 
: która podzątkkowo 

ała 


obrońców., Tak też wojna; 
| tak nie byla pomyślana, Gora pandziej Staw 
się gwałtów! fiojszą 1 02 5 sie W 70 
w ponen tego słowa znaczemu. To wszysto, 
Go nas moze Ww Tk zej boleści pocioszyć, do jast, 
ze zwycięstwo Nasze jest ZW YO CW CHL prawa, 
ed st calkowite, gdyż mieuelitonmeso 


juz upad DZ R وس‎ 
Bucoc panos jest teraz, wyciągnąć WSze kie 
konsekwenoye z tego 75 diwa w interesie 

ie panowie tego 


sprawd ^ot i pokoje B 
ina, że warunki pokojowe mają być ustalone | 
„przebiec, zamim zostaną podane do wiadomości 
tych, z któwyrni < ylismy walkę z powodze | 
niem. Solidarność, która przez cały. ozas wojny 
nas lączyła, i która nam pomogła do ۱ 90100: 
nia naszej broni, musi być مه واه‎ talkie pod- 
czas ngkowań i po podpisaniu pokoju, Zaraz po 
rozpoczęciu się zuvüeszenia-cbroni byliście pano 
wie zwiastumiimi tego micodizownego” zjedmneeze- 
nia, które stoi pod ochroną wielkich moralnych 
i politycznych praw, & którego wzniosłym thue 
maczem stał sie prezydent Wilson. W depomo 
ieniu urzeezyWwüstulenia Sie tych praw, wildere 
panowie swoją misyę. Będziecie szukali tylko 
sprawiedliwości. To, co wyklucza aprawiedli- 
wosé, UO Sa marzenia o zdobyezach i impevya- 
lizm, pogarda tworów narodowych i sam 9 
wymienianie prowincy | przez poszczególne pań 
stwa tak, jakgdyby narody były tylko przed: 
iiotami, albo figurami ma szajektowniicy. 
Jeżeli panowie macie zmienić mapę świata, 
to dzieje się to w imieniu narodów i tylko pod 
iym warunkiem, że prawo samostanowienia 
małych i wielkich narodów swobodnie sig za- 
zqaczy i że będziecie je szanowali, 1.26 pogo- 


‚dzieie je również z uświęconem prawem naro- 


i 


[dowych i religijnych mniejszości: Wszystkim 
tym narodom, które się konstytuują w pań- 
stwa, które się chcą połączyć ze swoimi sasia- 
dami, tym, które się chcą od siebie oddzielić w 
osobne jednostki, jako też tym, które, stoso- 
wnie do swoich zmartwychwstałych tradycyj, 
na howo się organizują, będziecie się panowie 
starali dać poparcie dla zapewnienia materyal- 
nych i moralaych środków ich egzystencyi. — 
Jednocześnie, gdy w ten sposób doprowadzicie 
na świecie do możliwie najściślejszej harmonii, 
na podstawie punktu 14 propozycyj, które 
| przymierzone wielkie mocarstwa: przyjęły je- 
dnogłośnie, —urzadzicie ogólny Związek. naro- 
(dów, który bedzio największą gwarancyą prze- 
ciw nowym atakom na prawe niedzynarodoswe. 


bd 


Nie zamknie on przód nikim z góry swoich pod- 
wol Jego głównym celem bedzie, w ramach 
możliwości -zapobiedz powtówzeniu=się wiojny. 
B ; 


96219016 panowie przedewszystkiem starali. 
262 pokój tworzyć poszanowanie sprawic- 
Sel, a wtenezas utrzymanie pokoju mniej 
wistnie- 
nie sprawis 1 jest najpewniejszem zało- 
żeniem jego trwałości, co też ten pokój sam 
bodzio mieścił w sobio. 

Równo przed 48 laty dnia 18 stycznia 1871 
roku zostało cesarstwo niemieckie proklamo. 
wane przozqemioekg armię inwazyjną w zam- 
ku wersalskin. Tam zażądało ono grabieży 
dwóch ` francuskich —prowineyj--— Zrodzone 
z krzywdy, hamebnio skończyto. zebrały się tu 
tylko te państwa, któro- -mają naprawić | 
szczęścia, które ono zrodzilo, i przeszkodzić | 
mu w rozpetaniu nowych: W waszych rękach, : 
panowie, spoczywa przyszłość świata, w war | 
szych deeydujacych obradach ogłaszam otwar- |! 
cie konferencyi. == | 

PFoineareswygtosil swa mowę głosem silnym 
i jasmym. Obecni na sali powstali z miejse I ze; 
skupieniem słuchali. Gdy Poincaré skończył! 
mówic, delegasi usiedii, Tłomacz powtórzył 1 
mowę Poineare'go w języku angielskim. Na- || 
stępie Poincaré powstał I pożegnawszy sie u&ci- |* 


۰ 5 ` s ZZ ۳ Is 
śnięciem ręki ze wszystkimi delegafami, Opu- 1 
ścił salę. ۲ ; 
es = 


0 
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Po przyjeździe do Krakowa misya wojskowa | : 7 A 
francuako-angielska przyjmowała przedstawiciel: | p / AE DIL 
poszczególnych stronnictw. Jan. Barthelémy ia- | 
formowal się szczegółowo 0 ugrupowaniach po-| 
litycznych i stosunkach obecnych w Polsco. 

O g. 6 wieczorem odbył się obiad w kasynie, 
wojskowem na cześć pruybyłych gości. W obie-| o سے‎ 
dzie, oprócz członków miayi, wzięli udział ka, bi 4 
skup X. Sspieha, przedstawiciele wojskowości z A d 
jen. Gologórskim na czele, reprezentanci P. K. = fe 
L., wszystkich władz politycznych i prezydyum — ل_‎ 
miasta, oraz wybitne osobistości z miasta. 

Wchodzących do sali powitała muzyka hym- 
nem narodowym francuskim, . angielskim i pol-. 
skim. Goście aasiedli na honorowych miejscach 
popod portretami Pałuudakiego, Paderewskiego i 
Hallera. Pod koniec obiadu jenera? Gołogórski 
wniósł w języku francuskim toast ko exci sprzy- 
mierzonych armij, podnosząc ich męstwa i cno- 
ty wojskowe i wyrażając iro wdmięczność i po-2 ~ 
dziw imieniem żołnierzy polskich. W odpowiedai S a’ 
jeneral Barthelemy w gorących słowach, imie- 
niem wojsk zwycięskich, przyniósł pozdrowienie 
braterskie 2oloiergom polskim i całemu naroda- 
wi polskiemu, którego serca bije sawese jednym 
tętnem ze sarcom fruncuskiem. Jenerał zakończyć 
okrzykiem ku czci wolnej, niepodległej i zjedno- 
czonej Polski. 
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Po obiedzie w kaayuie oficerskim wyjechal) 2 
goście do teatru miejskiego, gdzie przy wejściu gs 
przyjęci zostali krótką 8 dyr. Traciú- "Rd 

ہت 


SZ 


skiego, wygłoszona w jęsyku francnskim. Nante —— SB 
pnis udali mię do trzech rarezerwowanych lóż, 

witani owacyjnie przez pubiicznuść. Po odegra- Kae j cue Ka 
niu przez orkiestrę teatralną »Marsylianki i bym- c A zk 

nu angielskiego, przemówił prezydent miasia p. _ m "ee, 26 
Federowicz, witając przedstawicieli koalicyi ser- ` > چوک‎ 2 
decznemi słowy. W teatrze zabawiii goście przez 1 
trzeci akt Ich czworo, informowani o przebiega 


5 ہے گھے مود A‏ 


akcyi przez dyw. Trzcińakiego. Zachwycali mig 7 Se 7 ? 
kurtyną Siomiradskiego. 722092 2 Ye «ZZ, 
W salonach pałacu Laryaza zabrało się liczna y 
grono zaproszonych dia zapozrania się z człon= fent کے ےس سے‎ 
kami misyi irancusko-angielekicj. Przybyli ۸ 7 A 
książę biskup z członkami kapituły, jeneralicya Klo Je An 
s oficerami mztabowemi, ciicerowie przydzieleni: =! + 
& 


do misyi, członkowie Rady miejskiej, naczelnicy E 
władz i szefowie ipstytucyj, tudzież przedstawi. : 


ciele prasy. Gcono panienek zo szkoły gospodar- 4 V yy 


twa domowego, uprossoaych przes gospodarza, 
dopomagaly mn w przyjęciu gośsi. Jenerał Bar- 
ith ćlaray i pulkowoik£ Smith otraymali sposobność 
zbliżenia się do przedstawicieli różnych kół na- 
swej inteligoncyi i w licznych rozmowach mogli jp 
posüsc jej nastroje i zapatrywania na ۱ 
kwestye pol'tyki polskiej. 

Dzisiej przed poładniem będą feancuscy j an-! 
gielscy goście zwiedzać zabytki naszego miasta 
w towarzystwie członków P. K. L. O g. 12 przed 
połuduiem przed pomnikiem geunwaldzkim odbę* 
dris się wielki wiec ludowy, na który przybgdzie 
misya ir»ncusko-angielska, O 1 w południe od- 
będzie aig śniadanie na cześć misyi, wydane 


Biesiadeckiego, w gmachu starostwa. W godzi- 
nach popołudniowych nastąpią  kcnisrencye 
ściśle wojskowe w lokalu jeneralnego okręgu 
wojskowego krakowskiego g jen. Barthelemy i 
pułkownikiem Smithem. Wieczorem wydaja P. 

CL. obiad na cześć misyi koalicyjnej w if 
Grand hotelu. 


* 


Na murach miasta rozlepioną została nastepu- 
jaca odeswa : 

Rodacy! W murach naszego miasta goszczą 
przedstawiciele sprzymierzonych państw: Fran Cj 
cyi, Anglii, Włoch i Stanów Zjedaoczonych. MZ 
byli do nas w ważnych sprawach, dotyczących 
przyszłości naszego państwa. Rodacy! A tej 
chwili, gdy na kongresie w Paryżu rozstrzygajs 
się losy świata, gdy decydować się ma sprawa 
granic państwa polskiego, okazmy >... سو‎ 


dnie pod pomnikiem Grunwaldzkim na placu Ma- 


dzi, kobiety i mężczyźni przerwijcie pracę i staw- 
eis mie niezawodnie, Młodzież szkolna ma stawić 
wię w ordynku zakładami. Wszelkie iustytucye 
nankowe, społeczne, urzędy i i, mają być repre- 
zentowane. Nikogo brąknąć nie może. 


Prezydent m. J. K. Federowicz. 
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prze komisarsa P. K, L. ziemi krakowskiej, p. Lego Ld’ q zał $ 
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PRE 


tym, którzy rozbili kajdany, pętające nas niewolą, 7 — e Ca 
i obdarzyli naród nasz wolnością. W tym celu = A 2 

wxywam Was do wzięcia udziała w wielkiej ma- 

nifeatacyi we wtorek 21-stycznia o 12 w polu- = f7 


tejki. Obywatela wszelkich stanów, starzy i mło» na. ۳ 


VET, ZE 
cA ue a bir an, 


Sinead ری‎ 


ha tele p. 
Razem. .- 


-|lionów, dla Węgier 7.899 milionów, dla Bosal ? 
Hercegowiny 248 miliony. 2) Niedokonane zó- م7‎ pr n n 2 
owiązania zewnetrzne obu państw mogą być 


iw przybliżeniu oszacowane dla Austryl na 5 
3.180 milfonów koron, dla Węgier 1.820 millo- 


nów ۰ WA TOG a Ee See 
5 L Wszystkie zobowiązania bu państw pylof zZ 


monarchii austro-wegierskiej do dnia 31 pw 


SE CLA Ze 7, E 
Ejzdziernika 1918 roku wynoszą w milionach ate fa j 
c |koron: 2ececą y 
=). Austrya. Długi przedwojenne: 12.962, du 


Eiwojenue: 67.955, inne zobowiązania 3.180 — Y, Za A ۱ 
= 84.092. = = SF - 


u Weary. Długi przedwojenne: 1.980: dlugi 
E CST. gt 1 


wojenne 33.091, ¡une zobowiązania 1.820 — e uoa py 


{razem 42.891. $ 


To jest spadek ujemny po Austro-Węgrzech So exec 227 e, 
odziedziczony przez państwa, powstałe na gru- 
zach tej monarchii. 
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lasayn 25 siyeznja. i 


Cresi, wkrieszjąc w granios Ks. Cieus 6۱-۱ 


go, wyatt da ladnosei polskiej odezwe, podpi- 


siną przez oficeréw k 


galicyi t) Tekst-toj odezwy, 


| Mies podziemi dosłownie właz x ladami Y 


— 


' kówymi, brin, jak następyj?: 


Niepewne stosunki bezpieczeństwa i grożący | 
nieład gospodarczy na Śląsku skłoniły rząd Rze-| 
czypospolitej do tego, ażeby odesłać (?) do was, 
część wojska ententy,&ktore przyszło z Franoys, 
celem utrzymania porządku w ziemi śląskiej, 

Mieszkańatwo (!) może być zupełnie sp kojne. 
Badge Francuzami, Aaglikami, Włochami i Ame- 
rykaninami postępujemy wobec obydwóch narodów, 
które tworzą majorytę (D mieszkaństwą (1) z go- 


raca sympatyą. . Będąc śołnierzaru:, wypełniamy, 
swoje obowiązki, nie mieszając sg do kwestyi 


polityeznych. (??) Zadamyy aby wszystkie dziel- 
nice mieszkanstwa (!) nam sfamogły (1) do u- 
twierdzenia porządku adminiztracyjnego, Rzscz- 
pospolita jest państwem. porządku, 

Gillain, podpułkownik armii francuskiej, 
Grossfield, major: armii angielskiej, Roseda, 
major armii włoskiej, Voska, porucznik armii 
amerykańskiej, 

Druga częłć odezwy zawiera następujący do- 
datek:: 

U wszystkich komend garnizenowych urządzo- 
ne sa komisye ieastępujące mieszkanstwo (!) któ- 
re mają Skargi i życzenia jego przedstawić ko- 
mendantowi wojskowemu.  Jeżeliby komendant 
ten nie mógł wam dogodzić, to oddajcie (!) się 
do: podpisanego. 

Lieutenamk Colonel, Józef Sneidarek, pod- 
pułkownik, inspektor wojskowy dla północnej 

Morawy i Śląska w, Morawskiej Ostrawie, 


ETT Creativo 
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Warszawa, 26 
(P. A. T.). Prezydent minist 
jako misister spraw zagranicznych, 


republiki. czesko = و‎ 
protestującą energ 


low czesko-ałowac kich, 


M 
nięcia polską częścią Śląska, i لد‎ 2 | 
wego wyjaśnienia powodów napadu, który 
SC am prawa międzynarodowego, oraz ukiz 
ge zawartych między Radą narodową Śląska 
H 


séi 
je 


m ES 


uznaną przez rząd polski za jego organ zastęp- 


goa dE T. OW o 

Es 1 کے کے‎ E E M DOE UR czy, a »Narodnim Vyborem< w Pradze w dniu 5 
Bos f SE c ^ S e g listopada 1918, Depesza stwierdza dalej, że w| 
E ŻE E BĘ = © A Ez E Księstwie Cieszyńskiem panuje najzupełniejszy | 
و‎ Ess و‎ ES ٹپ‎ spokój. W Zagłębiu weglowem stosunki tak dalece] 
93 A 2 Se BE są uporządkowane, że produkcya węgla się wzma- 
E 8 SS EEE BE ES bux ga, wobec czego niema nawet 0۵20۴۵, którycy mógł 
api ME B3 AG s w najmniejszej miecze usprawiediiwić pogwatceni 
aw nen, 总 5 = 3 SE 5 terytoryum polskiego przez Czecha - Słowaków. 
مجع و ذم‎ SEA E as Wkońcu oświadcza prezydent mjnistrów او یج‎ 
Em 3 B مر‎ E S SC 1S Se = ski, że żołnierze polscy, postawieni przez atak czeski 
8 3 Ba 3 Bw E 28 P Se w stan usprawiedliwione] obrony, musielity go ode- 
o 2 E 3 E eg 2 SS przeć, Odpowiedzialność za rozlow krwi, któryby) 
m Em 2 بج‎ 5 5 52852 5 = z tego wyniknął, poniesie wyłącznie:rząd czesko- 
ao جروس و‎ FE m 22 = słowacki, Rząd polski ma nijgorętsze pragnienie 
ZEeSE l Soros og tego rozlewu krwi uniknąć. 
Sine asa 
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a OQ EO Gg DO o aw 5 


Warszawa 2 lutego. | 

Prezydent ministrów Paderewski otrzy- | 

mał od francuskiego ministra soraw zagra- 

nicznych Piehona. telegram treści następu- 
Jace : 

Panu L J. Paderewskiemu, ， Prezydentowi Mi- 
nistrów, Ministrowi Spraw Zagranicznych w War- 
szawie : 

Mam zaszczyt e can odbiór telegramu, 
którym mnie Pan zawiadomił, £e na wezwanie 
jenerała Piłsudskiego i w. porozumieniu z Komi- 
|tetem narodowym w Paryżu objął Pan urząd 

rezydenta ministrów i. > spraw zagra- 
nicznych. 
| Daigkwe Pana. za SKA co do których Pan 
|łaskawie mnie prey tej okażyi zapewnił. Prze 
konany o tem, że powstanie państwa polskiego 
|w jego historycznych granicach 2 wolnym ۰ | 
{pem do morza jest jednym z pierwszych warunków 
| sprawiedliwego 1 trwetego 'pokoja, rząd ES d 

i yospolitej zgodnie z nieśmiertelnemi tradycyami | 
A i narodu francuskiego, popierał urzeczy wistnienie 
tego wielkiego ideału wazelkiemi siłami, któremi 
۳ rozporządzał. Wszak na ziemi francuskiej po- 
4 stała pierwsza armia polska, walcząca bod, 
A znakiem Orta Białego. We Francyi. również w 
1 czasie  okupacyi kraju Waszego przez nieprzyja- 
 |ciela: powstał Narodowy Komit jolski, którego 
„| wierność i cddanie mogli s ett wypzó- 
bować i ocenić. ` 56 

Może Pan byé pewny, Pania Prezydencie Mi- 
E nistrów, te rząd” francuski’ padal. udziełać będzie | 
[Polsce swej pomocy i swego "pe rcia w tem 

zeówiadozeniu, że rząd zgody i jedności, któ- 

an utworzył w porozumienia ze wszystkie- | 


Warszawa. D. A. T. Prezydent Padersw=" 
ski otrzyma? nas.cpujący iiv: ad pułkownika 
Wade: | 

Waszą Ekszeisueye! ; 

Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że 0۰ 
trzymałem telegram od Pana Balfoura ol 
wsiągnięciu prowizorycznej umowy w piątek 
dn. 31 styczala rb. między polskimi a cze- 

 skimi przeństawicielami co do zatargu ślą- 
skiego. Umowa była akceptowana przez 
fauna Dmowskiego. który podzickowal 
delegatom ententy, którzy okazali pomoc w 
urzadeensa konforeneyu ; 
Prowizoryczna umowa określa: 
a) natychmiastowe uwolnienie wszystkich | 
zistyeh przez Czechów jeńców polskich | 
نع‎ z ich bronią, 

b) Czesi maja przedsięwziąć 
alo Polski w materyal wojenny i dać 
siege wamy przewóz, 

e) Czesi mają zatrzymać prowizorycznie | 
zasteńywanie dworca kolejowego w Boru-| 
miste i linii kolejowej z Bogumina do Cie- 
szyna, okupacya polska rozpocznie się od | 
Simo wymienionej miejscowości i ciągnąć: 

ędzie do granicy słowackiej, کے‎ 
dj Czesł- gwaramtują-równą ilość węgla | 
-posezeb polskich. Administraeya kopalń 
7 rozdzia węgła mają być przeprowadzone 
pod uadzorem międzynarodowej  komisyl, 
itera ma być natychmiast wyznaczona. 

e) Wspomniana powyżej Komisya między- 
narodowa będzie miała również powierzone 
zbadanie i zaraportowanie 0 ostatecznem 
fistalenin. granic. 

Dodano; 1% niniejsza prowizoryczna umo-, 
wa została wozona pod esidą (the auspices). 
konfereneyi pokojowej. Wobec czego posia- 
la autorytet tego ciała. 


"zaopatrze- 
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Mam zaszczyt być z najwyższem Uuszano- > 
waniem dla Pana majposluszniejszym Pana 
i najunizeüszym sługą. 

Podpisano H. H. Wade, pułkownik Komi: 
sarz Wielkobrytanski w Polsce. 

Paryż. P. A. T. W przyszły poniedziałek 
zamiamują alianci komisye, ziozoną z 5 de- 
legatów, której zadaniem będzie - nadzór 
nad wykonaniem prowizorycznego ukladu 
polsko-czeskiego ma miejscu. 


Ddpowicdz Paderewskiego, 


Warszawa. P. A. T. Prez. ministrów Pa- 
derewski wystosował następującą depeszę 
do Komitetu Narodowego w Paryżu: i 

Pułkownik Wade, zakomunikował mid 
świeżo depeszę p. Balfoura, zawierającą 
tekst tymczasowego ukladu, - zawartego | 
w Paryżu 31 stycznia b. r. W depeszy tej و‎ 
znajduia się poważne inii I miiegcza m. | 
sue, Które nie pozwalaig na zdanie sobie | 
sprawy z-sgłłaezo charakierti tz:0:wy. Wno- 
sząc z niejasnych danvch tekstu, jaki po- 
siadamy, à Który jest. najwldo -21e] niedo- 
kiadnv, umowa ta uéwiecilaby czasowe Zà-| 
garmacie przez Czechów talle Zagłębia | 


Ze. weg] 


d edu na 
wojsku 


odnośnych | 


konieczność wydania 
rozkazów, jak również potrzebujac ścisłych 


danych w celu uspokojenia mocno weLurz0- 
nej opinii publicznej, proszę zazadaé odpo- 
wiodn:ch wyjaśnień i zakomunikowaé mi je] 
możliwie szybko. I. Paderewski. | 
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The Zn mię ےہ س‎ 


pocadniczy zwrot w sporze czesko-polskim na konferency 


ważyła przedstawienie obu stron. Oficyalnie zaßpatrywania 


w tej materyi przedstawił delegat Dmowski. 


Polska życzy. otrzymania 


m 


które prowadzą do zbrojnego spotkeniam między Polakami 


p" 


i Czech.Przedstavicr 


owakami co do tymezasowej 


[o 


linii demankacyjnej między tymi dwoma krajami przysz 


۳ e 


skutku w listopadzie 1918 roku. 


Dnia 24 stycznia br. 


Folscy i ezesko-skowaecy 061888610۳280611 ten plan. 


KvéStja definitywnego urzedzenta okręgów prze- 


wych nie mogła być tak rozwiązane jak innezagednieniat 


my 811 i 5 
terytoryalné odnoszące sie do Polski.Zajéty przez Polaków 


'ografiezny mógłby być Polski ,góyżPolacy 55 prod. 


obszar et 


> 


Delegat czesko-słowacki wypowiedział się że obszary te 
2 powodu koje?ni węgla są jednak niezbędńe dla przemysłu 


ezesko-stowackiego. 


Konferencya zadecyduje,ktérej z tych stron przypadną częś 
ci sporne,jednak po poprzedniem zbadaniu tej sprawy.Obrsdu- 
jący oświadczyli że są skłonńi do zbadania 21182807 oi ۰ 
toczonej powyżej enunoyacyi. 

CA teraz jest spór między Polakami a Czechami uregulo- 
wany,co jest rzeczą bardzo ważną / telegram w tem miejscu 


przerwany. / 


Zem'tet,celem postępowania pojednawczego / tu rrzerra/ 


a 


| 


jktad tych,którzy mają z&*stwic tę sprawę w jolsoe:Franoya 
ppp. Noulens /przerwa/ generał Niessel;Fielka Brytania- 7 


i /przerwa/generst Botha; Wioch, - pp.Montagna i generał Rc- 


١ 
f 


Komitet wyjedzie z Pary#e i uda się przez Wieder do 
Warszawy celem ustalenia daakczego postępowania. 
Dziś rant Komitet,reprezentuj£&o; carstwa;zajmie Sie 
badaniem tych zagadnień 
7ب مم‎ sza depesza jest nie dokładna skutkiel 
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gr.em.kat.Kreków Dz.XIII ۴ 
Ostrawska. Urzędnicy dostali imienne wez- 
wania. Stawiło się w komplecie wojsko. Mi- 
mo to pogrzeb wypadł więcej niż skromnie. 


NOWE ARESZTOWANIA, 


W nocy z soboty na niedzielę aresztowano 
„powtórnie prezesa Rady Narodowej dr. Jana 
‘Michejde i wywieziono go niewiadomo do- 
‘kad. Księdza Nikodema z Usironia porwano 
„wprost z cmentarza, nie pozwoliwszy mu do- 
kończyć egzekwii pogrzebowych. Internowa- 
mi głodują: Sykala i Kiedroń trzymani są 
‚osobno, 


URZADZANIE SLASKA PO CZESKU. 


Stacya w Boguminie zostala juz przema- 
lowana: wszędzie błyszczą cześnie napisy. 


W Rychwalizie przeprowadzono nowy 
„spis luaności*. Zandarmi obchodzili dom 


za domem i zapytywali, do jakiego państwa 
cheg należeć i 


[SER 


Kareie ciężarów 


jakiej sa narodowo$ei. Po ta- 


Ich. 


"92 


reainecci 
+ 


kim spisie ogłoszono ogólnie, że, liczba Cze-| 
chów w tej gminie wziosła o 50 proc, a le 
czba Polaków zmalała o 60 proc. | 

W Ostrawsku Czesi insultuja Polaków, 
domagając się deklaracyi, iż są Czechami, bo 
inaczej Czesi sprzedadzą cole ich mięnie po 
maksymalnej cenie, a ich odeólg do Po.szi. 

CZESI NIE USTĄPIĄ. 

Ogólne wrażenia jest takie, że Czesi do- 
browolnie ze Śląska nie ustąpią. Wobec spo- | 
koju na froncie odeszło wiele wojsk do Kar- 
winy i Zagłębia, a także i na Słowaczyznę, 
gdzie wszczął się ruch przeciw Czechom. 


Mimo niechęci do odejścia Czesi przecież | 


pakują mańatki, Z kasarni w Cieszynie wy- 
wożą nawet drzwi i okna. Oficerowie czescy 
zamieszkali w hotelu pod Jeleniem, otrzyma 
li w niedzielę polecenia, aby się z hotelu wy- 
niesil, ponieważ hotel ten obejmie misya koa- 
licyjna. 
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۱ 8: p. Wiktor Gomulieki, 
E > — M | 
MZ Warazawy dochodai dzisiaj telegraficzna wins 
domosé o śmierci wybitnego posty: da wniejazego 
pokolenia, ś. p. Wiktora Gomulickiego, Wystąpił t 
00 na widownie w r. 1870 na azpaltach Tygo- 
Anika illustrewanego, Praeglądu tygodniowego ifr 
Kosów, mając lat 20 (arodaony w æ, 1850 wl, 

Pułtusku). Qdiad należał do wybitnych sil lite- 
rackich Warszawy, aczkolwiek twórczość jego 
sie była liczna. Oddany pracy dziennikarskiej | 


"utu 


(1880—1890), 2e rasom s Asnykiem, Konopnicka 

i Faleńskim kroczy na caele polskiej drużyny 
poetyckiej. Z tego to czasu pochodsą jego prze- 
piękne sonsty Warssawskie, dossukujace sie poe- 
zyl w motywach wielkopolskiego życia, jego 
p [poematy poświęcone Matejce i Siemiradzkiemo, 


ere 


jego najcelajejszy może utwór — El Mole Rach- 
mim — przepiękna apoteoza miłości ojczyzny, 
osnüfa na motywie żydowskiego, na śmietnisku 
odprawianego: wesela, Gomulnieki był pod wielu 
względami epigonem Musscia i Heinego, (obsrer. | 
ay poemat: Panną Kocia), ale nie darmo żył w 
Warszawie za czasu Apuchtinów i Husköw, Nad 
جو تہ‎ nastrojem i sentymentem miłosno- 


agotycznym wziął i u niego rychło górę elemeni 
atryotyczny, i spałaczny, W pierwszych zbiór- | 
Xach jeg poezyi (1887) widać to jesacze mniej 
| le w ostatnich latach wystepuje vow- coraz eil 
niej. W r, 1905 wydał: ostatni awój zbiorek pt. 
Biały Setandar, w którym przeciwstawił się ha- 
słom rewolucyjnym i bojówkowym, grasojseyn. 
WÓWCZAS w społeczeństwie, a głosił natok iasi 
ootrzekę chrześcjjańskiej miłości, łagodności, sku. 
pienia się do okoła krayea. Pieśhi z Białego Solan 
| lara są najznamienniejszym może objawem rea 
<cyi, jaka nastąpiła w duszach pokolenia en 
howanego w pozytywigmie ku chrapścijański : 
ealomappiscenym. — DR 


to ryk wytworny, świetnie władający for-‏ )ویر 
ną, skłonny nietyle ku namigtnosci, ile ku re‏ 
fleksyi. Odenacey? pig także jako tłómacz Pusz-‏ 
«ina, Lermontowa, Veeblicky‘ego, Wiktora Huge‏ 
Coppégo (zbiorek z r. 1900) W dojrzałym wie‏ 
Leg zwrócił się ku studvom historycznym i ku‏ 
‚owiesei. Umiłował awłasscza przeszłość War-‏ 
wawy, poświęcając temu przedmiotowi 6۱‏ 
<siążek i glebssé] wartości szkiców. Wielką po:‏ 
‚ularnescia cieszyła eig wydana: w r. 1902. po-‏ 
vieść na tle życia starej Warszawy pt. Miecz 1‏ 
łokieć, w której widocznym jest zresztą” ۲‏ 
Sienkiewicza. Pisał także «pozo powieści dl:‏ 
ivieci, między któremi celują tak nlaübione: Pray:‏ 
qody ulubionego mundurka, opisujące życie stu-‏ 
lentów gimnazyalnych w rodzinaym jego Pultu-‏ 
Lan około r. 1860.‏ 

Była to dusza nawskró$ szlachetna, gorąca 
iklonna do idsaliamu. Zanotowąć należy, te obo 
«zalo go wszelkie prześladowanie, wszelki fana- 
eem, wszelka przemoc. Tem się stłomaczy, że 
należał do sdecydowanych przeciwników sntyse | 
mityamiu, to Lei żaden może pisarz polski — 
obok Orzesskowsj — nie poświęcił tak gorącyc) 


cart idei posyskania żydów dla kultury polskiej 
jak Gomulicki. Będzie on.sawszs wybitaym re- 
orezentantem idei asaymilatorskiej w literaturze 
jolskiej, idei-tak bardzo eharakterystycznej dir 
lat 1870—1880: i 

W innych spoltereüstwach ۳88۷17 zape- 
nić nawet srednim teléntom — jakim był wła 
śnie Gomulicki — spokojny bit, byłby zakoń: 
zyl życie w domatku i rozpłosie W. paszy) 
varunkach jego życie było pasmem ciężkie) 
valk, To, co w tych warankach zdziałał, jes! 
łowodem, że był to człowiek wrażliwego i uczn- 
dowego serca, ale raęskiego i wytrwałego cha: 
Jrakteru: Talent dany wou od Boga obróci na po: 
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Kraków, 19 lntego. Le keineg aeneo 


Już od -diuzsm WOOO CZASU przeprowadzały wia- 


dze odbiór broni i amamicyi, przechowywanej V er Amm 


przez ludność naszego miasta; voWbrajanie to ` 
ciłbywało sie systems همه‎ i diziedmlemmsi, — e Z 
W ten suosób zautwiomo już sprawę w dzielni- , 


cach Katowoadrza, Półwsie Zwierzymiedkie, Grze- / 
görzki, Wola Duchacka i t. d. Obecnie przyszła f Ls e we 


kolej na Kazimierz i Podgórze, których mie- / = = 
szkańcy otrzymali swego czasu z okazyi ongami-| > >>" - 
zagyi straży obywartełskioj Kolo 800 karabinów, Aa 7 za 
a oddali dotychezas na żądanie władz wojsko- 


on zaledwie kilkanaście. Wajskowość doma- . 2 
gala się stanowezo: perlustratyi i to było powo- 2 


dem, ec poszukiwań, kitóre, jak to eu x 
Już donosilismy,-wydaly wielkie i madspodzie- "nme 2 


wane rezultaty, nie takie oopragrda, o ich) £ FK. 
mówiono powszechnie w mieście, o czem i nie Biega Ze Z 
które dzienniki podały sensacyjne i przesadna 


informacye, 
Jak nas z kompetentnej strony iniiormiują, | 


Lezba znalezionych karibinów, systemu > Man. | L5 4s < / 

licher«, waha się pomiędzy 200 do 300. Były: re Gee of, 
ane ukryte w domach prywatnych; pra w اوح‎ 2 = 
ważmej ezęści w kahale, podobno bez wiedzy | WES y : LEDS 


zarządu. Schowane byty zręcznie y stopniach 

schodów, w drewnianych zas ©szallawaniach ED IE 
Scham, przylegaj jących do mum znaleziono 20 

gram bt û w ręcznych, wiszących na , 3 

sammich i naboje do karabinów maszynowych, I ١ھ‎ 
Zabwemo daiej około 1000 mundurów woj- Æ 


Sk Ow yeh, płaszezów i przyborów, ulkrytyich ern, 
w różnjych schówikach. f سے‎ € 
Prócz tych przedmiotów malirafieno na er تر کے‎ 
le magałzyny różmych awtykułów zadziennej po PLE 
try: jak cukier, pszenica, żyto, mq- EMT. 
„jka, sukno, ki lkaset kilo tytoniu a 
tap. Semsacyą było al!» yıcie tajnej gomzelni 1 poem 
tabryl, sacharyny, Alj ft ych przes alkcyzę na 7 FE 
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| REWOLWER BELGIJSKI, mały, wraz zii ^ 
| bojami, DO SPRZEDANIA, — Cena 800 koron, 


Ssh (Ulica Studencka L, 5, ody na prora, 
piętro 1 na lewo. > 
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T DR IGNACY BARANOWSKI, Zmarły w dniu 
24 km. w Warszawie fp. prof. Ignacy Baranowski 
należał do najwybitniejszych uczonych i działaczy 
społecznych w Królestwie Polskiem, Urodzony w 
Lublinie w r. 1884 ukończył nauki lekarskie w 
Dorpacie, poczem uzupełnił swą wiedzę studyami 
zagranicą. Fo powrocie do Warszawy w r. 1862, 
był asystentem jednego z najwybitniejszych klini- 
systöw polskich, prof. Tytusa Chałubińskiego. Jed- 


nocześnie objął obowiązki lekarza w szpitalu Dzie- || 


ciątka Jezus, oraz adjunkta przy klinice dyagno- 
stycznej Szkoły Głównej, Stanowisko ostatnie za- 
trzymał przy przekształceniu Szkoły Głównej na 
uniwersytecie, gdzie następnie objął docenturę te- 
rapii ogólnej i dyagnostyki lekarskiej, a od r. 1871 
był profesorem zwyczajnym tych przedmiotów. 
Przez parę lat był prezesem Kasy pomocy im. 
Mianowskiego. Po ogłoszeniu -prac Kocha „Nowe 


metody leczenia gruźlicy płuc“, prof. Baranowski |. 


Wespól z innymi zajął się ścisłem sprawdzeniem 
Kochiny, z czego rezultaiy przedstawiał na posie- 
dzeniach Tow. lekarskiego. Z jego podniety i jego 


im AA A Mata PR 


nakładem literatura nasza medyczna została wzbo- || 


Boma kapitalnemi przekładami. Pam. Tow. Lek w 
latach 1560-80 drukował caly szereg cennych jego 
prac. — 


Prof. Baranowski był niezwykle ofiarnym. Swie- 


Zo vlo2yl 100.000 rubli na organizaeye wojska pol- 
kiego i 100.000 na inwalidów polskich. Bardzo 


Yielu_ z obecnie zyjących lekarzy zawdzięcza mul 


wa pomos podczas studyów. 
5 (dy w Warszawie powstalo Tow. naukowe, po- 
a> vowo mieściło się ono w prywatnem mieszka-| 


Sy Paranowskiego. W uznaniu wiolkjek lai 
E dnego ze swych założycieli Tow. naukeme T اس‎ 
745 na cześć jego medal pamiątkowy. : P 
| ms pref, Seet przez dng Szereg ei mc) 
| dzat wakacye w Zakopanem, gdzie: poniadzf set, 
gla realność, która dopiero przed wojną سم جم‎ 
w ręce p. Szezeniowskiego z Ukrainy. Byê N 
honorcwym „doktorem Uniw. Jagiellońskiego. 72 

Speleczeústwo polskie traci w zmarłym calowiós 
ka niezwykłego doświadczenia fachowego oraz اع‎ 
bywatela, który zawsze trudził się szczerze i وه‎ 


nie nad powiększeniem dobra publicznego. > 
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misvi 0 
Warszawa, i kwietnia. (PAT). Opuszeza- 
jac Polskę misya międzysojusznicza ogłosiław 
oświadczenie wszystkim warstwom ludności 
szczere podziękowanie za doznane serdeczne 
przyjęcie, jakoteż za ułatwienia, które jej po- 
| zwoliły zorjentować się w położeniu i potrze 

Dach kraju. Zapowiadając przedstawienie 
-obserwacyi konterencyi pokojowej misya o- 

świadcza: 

„Co się tyczy granie zachodnich Polsk? 
można się spodziewać, że zostaną one wkrót- 
ce ustalone przez konierencyę pokojową 280 
dnie z zasadami sprawiedliwości, których za 
stosowamia domaga się naród polski. Naród 

| polski otrzymał formalną obietnicę ze strony, 
rządów koalicyi oraz państw z nią sprzymie- 
rzonych, iż uzyska dostęp morza i nikt nie 
może wątpić o calkowitem urzeczywistnie- 
niu tej obietnicy. Również i granice wschod- 
nie będą wkrótce ustalone zgodnie z zasada- 
mi etnograficznymi i historycznymi. Bliskient 
jest przybycie armii generała Hallera tak po- 
»drzebnej dla obrony kraju. 
Dalej odezwa wspomina o traktowaniu koali- 
cyi z Niemcami w sprawie przejazdu armii 
Hallera i mówi: „Misya międzysojusznicza uczy 
nila konferencyi pokojowej w Paryżu doniostej 
wagi propozycye dotyczące pomocy materyal- 
nej dla Polski w obecnym okresie pelnym iru- 
dności i potrzeb, dia podniesienia kredytu pot- 
skiego, niezbędnego dla uruchomienia, fabryk 4 
ożywienia życia ekonomicznego w kraju, ciężko 
doświadczonego od czasu wojny, wreszoe pro 
pozycye dotyczące zakupu zagranicą towarów 
i artykułów pierwszej potrzeby „celem zapewnie: 
nia szybkiej aprowizacyi kraju. Do powyższych 
rozlicznych projektów misya miedzysojusan. cza 
mogła dodać spostrzeżenia, które zapewne 20- 
staną wzięte pod uwagę, albowiem na podsta- 
mio własnych .obserwaeyi misya skonstatowała 
wiele zalet roztropności i um arkowania, jakie 
klasy pracujące w Polsce okazują wśród ogrom: 
۱ dych doświadczeń i braków wytworczych przez 
wojnę. 

*Podpisani: Noulens gen. Nissel, delegat Fran- 
` eyi, Sir 8. Howard i gen. Carthon de Villard de- 
| legaci Angli, Korman del. Stan. Zjedn.,. Monta. 

gna i gen. Romei del. Włoch. . — emu 


© w Królestwie. 


W aktach wojskowych we Lwowie znaleziono 


austr. z sierpnis.1019 069 p. 119183 dotyczące 
wywozu rabunkowego, dokonanego przez władze 
austryackie w ebszarze. okupacyi w latach 1916— 
1917 i 1917-—1918 i tak zrabowano: 


Bydła sztuk ©. = 13.200 - 56.000 
Świń 20 41.400 ۔‎ 77.400, 
probiu ^. dese 290.500 446.900 
Jam. 7 59.000.000 69,000.000 
Progów . + tT l1 450.000 - 0 
Budulca wagon. - « + 100 1.200 
Opału wagon. » "o.. 06000 « 9,000 


> ponadto w ciągu roku 1917 zarekwirowali aus- 

iryaccy 36 tysięcy koni, w roku 1918 21 tysięcy, 
razem zatem 37 tysięcy koni. 1 

Brak w 0 sprawozdaniu cyfry odno&- 
nie do rabunkowej gospodarki * węglem, sprzeta- 
mi gospodarczymi, dzwonami, x przedewszystkiem 
iłuszczami, których całe wagony w nieprzerwa- 
mym ciągu szły do "Wiednia. ze 

Cyfry powyższe wykazują dosadnie Jakiem do- 
brodziejstwem dla Polski była. Austrya. Czas 0- 
świetli te praktyki jeszcze dokładniej. ^ — 


> Bustryacy zrabowali i | 
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| Kraków, 19 kwietnia (PAT). Radiotelegram — e. T 
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| Poznań, 19 kwietnia (PAT). Wezoraj o godz. 
12 po południu wyjechali komisarze Naczelnoj 
“Rady Ludowej ks. Adamski, pos. Korfanty, 
Poszwiński, szef wydziału politycznego Pluciń- 
ski i szaf wydziału administracyjnego Ratajski 
| oraz przedatáwiciel P. A. T. Przybyszewski do 
Ostrowa na spotkanie wojsk Hallera. Przyezy- 
ną wyjazdu komisaryatu byda wiadomość, sy- 


| gnalizowana wczoraj % Ostrowa, 79 gen. Haller 
| przybędzie najbliższym pociągiem. Po przy- 


jeździe do Ostrowa okazało sic, że wiądomość 
|o przyjeździe ۸ była przedwczesną, 78 
| może stanie on na ziemi polskiej dopiero dziś 
+ w sobotę. > 
Gdy nareszeie pociąg z wojskiem Hallera za- 
ij jechał na stacye w Ostrowiu, orkiestry wojsko- 
we odegrały hymn »Jeszeze Polska nie zgiüc- 
ےتا‎ poczem publiczność wzniosła okrzyki na 
cześć Hallerczyków. Oficerowie i żołnierze wy- 
|siedli z pociągu. Wszystkich obecnych ogarnę- 
jo wzruszenie na widok pierwszych żołnierzy 
polskich, przybywających = Trancyi. Panis a 
Czerwonego Krzyża obehodzily wagony, CZ 
siuige żołnierzy napojami i darząc ich kwiata- 
mi. Żołnierze opowiadali o tęsknocie za kra- 


jem, o niecterpliwości, z jaką czekali na-wy-. 


djazd i o zawodzie, jaki ich spotkal, ze nie ma- 
| gli przyjechać przez Gdańsk. Jechali oni przea 
| Mosimeye, Erfurt, Lipek, Eulenburg, Choris- 
|buż, Głogów do Leszna, a stamtad już diosa 
{kolejową polską przez Krotoszyn do Ostrowia. 
| Niemcy okazywali wszędzie zupełną bierność. 
Z drugiej strony objawiali wielkie zaciekawie- 
nie. W okolicy Bebry i Gothy dzieci niemiso- 
kie czepiały się masami wagonów, Zebrzgt © 
"broche chleba. Zolnierze nie odmawiali im tego, 
ponieważ na drogę zostali zaopatrzeni w £y- 
wność na 6 dni. Na wszystkich stacyach po- 
"sitoju-w Niemczech funguja oficerowie franou- 
sey i niemieccy, czuwający nad transportami, 


oraz nad zachowaniem się Niemców. Podezas - 


gdy pierwszym pociągiem jechał sztab dywizył 
2 gen. Bernavdem, drugim pociągtom jechał 
sztab brygady i pierwszy batalion pierwszego 
„piłka slrzeloów. : 


= Wygląd żołnierzy „polskich 


jast wprost wspanialy. Wśród oficerów sztabu 

wyróżnia się szef sztabu dywizyi ks. Ponia- 

tow ski. Wśród żołnierzy znajdują się Polacy 

zo wszystkich stron naszej ojczyzny. Wielu z 

‘nich przybywa zo Stanów Zjednoczonych. Sa SS 
|między nimi i tacy, którzy nigdy Polski nie | 

| widzieli, a nawet języka polskiego nie znali 1 

| wyuezyli się go dopiero w latach wojny. Wśród 

| oficerów wyróżniają się oficerowie ameryizaú- 

| soy, angielscy i francuscy oraz żołnierze fran- 
euscy i żuawi, którzy jadą wraz z wojskami. 
Hallera bądź to dla dozorowania transportów, 
bądź tez jako ochotnicy. Na spotkanie drugiego: 
transportu wyjechała z Poznania misya wor 
skową pułkownika Mareshala z dwoma ofice- 
Tami włoskimi 1 jednym angielskim do Leszna, 
gdzie po przybyciu Niemcy zaczęli ich począt= 
kowo szykanować. Wojsko Hallera wiezie هد‎ 
sobą wszystko, czegokolwisk mu potrzeba, 
|przedewszystkiem masę  prowiautów, dalej 
wszelkiego rodzaju broń i amunicyę, cale parki - 
‚taberu, wozy, armaty kalibru 77 mm, 105 mm " 
i 139 nun, dale] 400 samochodów 1 wieiką ilość 
-aereplanów. Ogółem przyjedzie do Polski siedmi 
-dywizyj, z których jeszcze dwie odbywają ¿wi 
exenta wo Francji. Ententa zobowiązała sia 
-wypiacaé Hallerczykom pensyę jeszcze przed _ 
trzy miesiące oraz zaopatrzyć ich w żywność 
na 50 dni. Cel podróży wojsk nie jest znany. 
Eur ee en ee 
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Wa. 1. A. T. Monitor Polski“ 
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Pro, Napoleon Cybulski. 

Wczorej o g. 6 wieczorem zmarł w Krakowie 
na udar serch De Napoleoa Cybulski, profesor 
fizyologti na Uniwersytscie Jagiellońskim. 

Sp. Napsleoa Cybulski pezyezadl naxświat w 
roka 1854 w rodziunej wiosce Kraywonosy e po- 
wiecie świącańskim w ziemi wileńskiej. Gimng- 
ayu ukończy? z medalem srebrnym w m 
medycynę studyowat w Akademii medyczn 
Petersburgu, na której też następnie | pracola) 
jako docent a£ do r. 1885, w którym powulany 
zistat na katedrę fizyologü w Üuiwersyteuie Ja- 
geliońskim. Tu jako profesor, jako uczony i ja- 
ko obywatel rozwinął żywą i bogatą w owoce 
działalaość. Można go nazwać twórcą I zyologii 
p lskiej. Niedawao też otrzymał nagr de derama- 
nowskiego za całą swą dzialaliosó naakową. Skon 
jego jest dia nauki polskiej ogromną stratą. 

Fomimo że od para lat złożony byt oiemocą 2 
powodu potazesia połowicznego, śp „Napoleon 
Cybulski nie zawiesił swej dz'ałalności, pracował 
n:ukowo i wykładał, Aż do ostataiej chwili za- 
chował zopełną świeżość umysłu. Joszcza wozo- 
raj przed południem czuł się zupełnie zdrowym 
pracował jak zwykle; po potoduiw przyszedł udar 
sercowy, który położył kres szlachetnemu i tak 
bardzo eastuzonemu życia, SCH 

Sp. Dr Napoleon Cybulski osierocil żonę, Julię 
z Rogozińskich oraz trzy eórki: panią Ewe Oskier- 
kową, pania Jadwigę Gaszczyńską i pannę Janinę 
craz trzech synów : lekarza Dr Witolda, agronoma 
Benjamina i Napoleona, htóry niedawno temu 
zwolniony لماوع‎ ze słażby wojskowej, w której 
jako legion sta całą wcjaę przebył. 

Pogra:b Śp. Napoleona Cybulskiego odbędkie 
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a 0 98-080 Mako ych | pols ro i zagrani- 
| exuych, działsiność swoją, wmiejstną, pilaa i obo- 
kowa zarna 7 na SCH polach, badge ty- 
"mem ziałconago profesora- 
pedagoga, k xe. ka£da chwi 1 a awej. Wig- 
[ay notuje skrzętnie, m mocen ob simować |srega- 
| kia obszary wiedzy, budzi zamiłowanie | umacnia 
۴۹3۸80 "w badaniach. Pr TA WIE rokr ognia od 
1880 roku Umieszcza swe pr ac 
Kedemi w wiedońskich ا کن‎ e tw 
skich »Pracach«. Z sakresu swej wiedzy zawilił 
f iteraturę nautor dziełom Klasyozuarm, ti. dwu- 
| omowa pracą pt» Teorya fonkeyj analtycenych 
vow 1900r. Jest to piarwaća polska praca, e+ 
it 1 lat;  pudająca 
nie op*acowa» 
) S'ego prolezora 
ody wewarly ۵ 
a kierin ne badań mło- 


ge 


zem mieście bohatera i wodza armii pol 
skiej, zorganizowanej na. obczyźnie. BOW 

en. Mallera ma dworcu krakow- 
y cechę niezwykłej serdeczności. 
Już na pół godziny przed przybyciem: po- 
ciągu zapełnił się peron, pięknie udekoro 
wany barwami narodowemi i zielenią, tiu- 
mem. publiczności i wojskowością. Przybył 
gem, del... dr Gałecki, generałowie Symon, 
Gołogórski, Stiller, Zygadlowier, delegacyo 
oficerów, przedstawiciele władz: cywilnych, 


FE” 
Biesiadecki, dyr. Krupiński i i. Stanęła kom- 
pania honorowa z muzyką oraz zakłady nau- 
kowe męski i żeńskie. 
j ۱ Przeciągły gwizd syren lokomotyw oznaj- 
B mil,zblizenie. pociągu. Podczas wjazdu pi- 
ciągu na peron muzyka zagrała: „Jeszcze 
Polską nie zginęła”, a zebrani odkryli glo: 
wy. Gdy wysiadł gen. Haller wraz z ofice- 
rami frameuskimi, witano go z olbrzymim 
entuzyazınem. Na dworcu powitała gen. Hal- 
lera niezwykle serdecznie p. Sienkiewicza. 
1 wa. Wzruszony wódz odpowiedział w paru 
słowach, poczem witał sie z przybyłą staru- 
ska matką i dwiema siostrami. Po przejściu 
przed kompanią honorową, zbliżył się de 
drawi salonu dworca, skąd sypał się nań 
deszcz kwiatów, 2 tak dziewcząt szkolnych 
KPA 
IW"salonie dworca przemówiła do ukocha- 
nego Wodza “uezenica jedmej ze szkół kra- 
kowskich, następnie w imieniu. miasta wico- 
prezydent Sare. Do lez wzruszającom było 
hastępne przemówienie małej dziewczynki 
Ké pe szkoły ludowej w Jurezycach. Haller u- 
d: ealowat serdecznie dziewczynkę. 
|» Wśród. niemilknacych okrzyków, obrzütea- 
N by kwiatami, udał sie następnie gen. Haller 
w towaszystiwie generalicyi i wojskowych 
francuskich na plac przed dworcem. Tam 
in diwickach: „Jeszcze Polska nie zgine.. 
a, defilowala przed nim młodzież pimne- 
zyalna. Po pówrocie gen. Hallera do salonu, 
do oficerów francuskich przemówiła prof. | 
۱ Wallenbachowa. Następnie ruszył pociąg, 
Uwotac gen. Hallera w dalszą drogę, żegna: | 
| nego hueznymi okrzykami 
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en. Haller we Lwowie. 
`. Xe Leows piszą niw: BRE à 
> Przyjazd jeu. Hallera do Lwowa zamieni? | 
się we muojlęstacyę  DarOdOWĄ. . Jng ` weześnie | 
przed sprzybycietn posiągu dojazd. kolejowy waroit h 
wie iałątłnmów, płynących w strong dworca. Ob- 
szerny plas przed nim zaległy oddziały wojsk pia- 
exych, kawaleryi i armat grupy Wielkepolskiaj | 
szpolsróm w dal wyciągnięty w, stanęły drużyny M 
S 0.1.0. L Ki, dalej podążały na peron dulsga- 
eye rozmejtyce  lutmacyj wojskowych, przędstawi- 
leiela. władz rządowych, organizacyj apołerznych: 1 
koltaralayeb,. Na pierwszym peronie. atapęły karne, 
msorowe oddzieły piechoty ی‎ 
darem Y mozyka, przed wejściem oddział honorowy: 
ochotniezej Legii kobiet, taż obok 3ء‎ inwali- 
dów i rannych ۵ x : x 

"` Przed pr2yhyeiom pociągu zjawił się jen. Jodezo- 
jewski, brygad: er. Mączęński, wisla wyższych. clice- 
Fów, d pmków i rozmsiiychoł+rrazeyj wol 
skowych. Przybyli dalej extonko wie misi koalieyjas]. 
bawizcej w naszem mieśsiee 
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“Po słowach jenerala roshramiowaly dlugo of 

| Niech żyje Haller! Niech żyją Mallercayey! N 
d tych okrzyków. przeszedł: jen. Haller; przed ix 
niami honorowemi piechoty, oddziałami kaw 
i grupą J. pułku artyleryi wielkopolski: jit: wre 
przeszedłazy gęsty szpaler publiczności przed. 
eem, odjechał do miasta, Jon, Haller zami 


wW hotela Georges, ہے‎ 

| , Bałab jen. Mallera, który z nim nig do 
wa, tworzą: pułk, .Alegrini, szei sziabu poi 

N ite zast. szcia estaba, rotu, Orłowski, - 

Sant, gen. Mourruao, insp. artyleryi, podpał 
|Legousgt, maj. Chapelet, lotnik, pul. Cosmat, 
jemi por. Iliüski, z naezelüego dowództwa, p 
Joie, przydzielony do dra Legousat A. 

We cazartek. po petadain jen. Haller. gg o 
na jront-leowski w. towarzystwie jen; Jędrzejowi, | 
ezela sztabu, jen. Avarna i adjutanta Ocłowskit ; 
| Wieczorem zwiedził jenerał pierwszą linię irc 
właśnie w. chwili, gdy ta była silia  osirzeliwi 
przez Ukraińców. Jenerał mia? uposobność prze 
inaé sie o barbarzyńskiem | zniszczeniu przez Uh 
۱ Zeep, Dablan. e 3 
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Eeër تاه‎ Nr. Branickich w Suchef, 


wodzuwy w لمع‎ 1827, amari po dalach cięż- 
ia hotdog, opatrzony św. Sakramentami, 
dała S0-go twietała 1919 r. 


©brzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 3-go 

menea b. 2, © godzinie $-wej rano sa cmen- 

tarz włejacowy, © czem zawiadamia się Kre- 
weych i Przyjacióć zmariego. 


ASIA 


: SS. مس‎ T 
"PODER MICHAL ZMIGRODZRI. W dniu 30 z. ma 
zmarł w Suchej znany w szerokich kołach Krakowa 
historyk eztaki dr Michal Zmigrodzki, długoletni Bus 
sicsz biblioteki br Branickich w Suchej. W świecie 
naukowym sp. Zmigrodzki zapisał sie pu likacyą pra; 
egwitege dzieła pt. Zwieely zarys hietoryi sztuki“, któ- 
cemu poświęcił lata pracy. Poza historya sztuki pra 
cował w kiku innych- dziedzinach wiedzy kulturalnej, 


pieckiego w Krakowie. Powierzofiyeh sobie przez hr 
Pranickiel w zarząd skarbów biblivteeznyeh w Suchej 
strzegł z fanatycznem. umiłowaniem, 1710806 zawsze 
życzliwą pomoc uczonym i literatom, zgłaszającym Big 
po informacye do biblioteki, utrzymywanej przez ties 
bie we wzorowym porządku. W estatnich dwóch latach 
życia urządzał w szpitalu Czerwonego Krzyża w Buy 
|chej wykłady dla chorych żołnierzy. Zmarł po krótkiej 
‘Bor bie w 82 rcku życia. ELA 


oraz był szereg lat profesorem na kursach im. Bara~ 
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7 wielkich dni. 


Wstep. 


Przeżywamy dni wielkie, oglądamy rzeczy dziwne i pelne 
tajemnic. Rozum ludzki ogarnąć ich nie umie, czucie tylko 
nam dyktuje, że to początek nowej ery, że to narodziny nowej 
epoki w dziejach ludzkości. Jak ta epoka się rodzi, widzimy 
od lat pięciu. Nie możemy się jednak w ogromie jej faktów 
zorjentować, gdyż brak nam jakiejkolwiek analog gji z przeszlo- 
ści. Wojny perskie czy punickie, krzyżowe czy napoleońskie 
rozgrywały się na stosunkowo niewielkiej przestrzeni globu na- 
szego. Obecne zaś zapasy, słusznie mianem wojny światowej 
nazwane, wstrząsnęły całą kulą ziemską i toczyły się wszędzie, 
na lądzie, na morzu i w powietrzu. Pochłonęły miljony ofiar 
ludzkich, wytoczyły rzeki krwi i lez, zniszczyły kulturalny 


cywilizacyjny dorobek całych stuleci i w miejsce dawnego 


porządku sprowadziły straszliwy bezlad i zamieszanie. Zdaje 
się, jakgdyby wracały dni chaosu i ciemności z doby stworze- 
nia świata. 

A jednak tak nie jest. Bo oto z oparów krwi wyłania się 
nowa forma bytu ludzkiego na ziemi. W jakie ksztalty byt ten 
się przyoblecze, tego my, stojący u kolebki jego urodzin, jeszcze 
wiedzieć nie możemy. Snuć zaś domysły ma podstawie pewnych 
danych jakżeż byłoby niebezpiecznie, a nawet śmiesznie! Przy- 
kładem straszliwej pomyłki są słowa starego cesarza b. mo- 


4 SPRAWOZO. GIMNAZ. ŚW, ۸ 1 


narchji austro-wegierskiej, wypowiedziane w manifeście z roku 
1914: » Wszystko zbadałem, wszystko rozwazylem«. I dumnego, 
o podboju całego świata marzącego władcę Niemiec, zawiodła 
tyle-razy powtarzana rada: »Trzymać proch suchy, miecz wy- 
ostrzony«. Pienią sie ze złości i wściekłości niemieccy hakaty- 
ści i rosyjscy imperjaliści na samą myśl, że oddać muszą to, 
co ich przodkowie niesłusznie i nieprawnie zagrabili. Wojna 
przekreśliła wszystkie rachuby, pokrzyżowała, tajne plany dy- 
plomatów; zniszczyła nadzieje zaborców, uznających jedynie 
brutalną zasadę: siła przed prawem, a ujawniła zwycię- 
stwo idei prawa, sprawiedliwości i dobra powszechnego. Nie ba- 
gnet Zoldaka pruskiego, ale hasło Wilsona: samookreślenie 
narodów, odnosi tryumf. Pokój wersalski przynosi wolność dla 
wszystkich ludów, a więc i dla Polski. W oczach naszych 
spełnia się cud. Cud przepowiedziany przez wieszczów naszych, 
którzy silni wiarą w zmartwychwstanie Ojczyzny, rzucali wro- 
gom w twarz grzmiące słowa: »Wy śmiertelni, wam się chciało 
nieśmiertelnych zabić cialo?« Poćwiartowane cialo narodu pol- 
skiego zrasta się dziś w jedną całość, w jeden organizm. Pol- 
ska trójjedyna już jest, żyje, rośnie i rozszerza się swobodna, 
wolna, zjednoczona i raduje Sie, widząc, jak »wolność droga 
w białej szacie „złotem skrzydłem w górę leci«. Cieszą się i we- 
sela duchy poległych-bohaterów-powstańców, bo przekonały się, 
Ze ofiara ich krwi i życia nie poszła na marne. Wszyscy oni 
wtórują okrzykowi naszemu: »Hosanna Bogu na wysokości, 
który wejrzal na sługi swoje, roztracil pychę nieprzyjaciól na- 
szych i poraził ich mocą prawicy swojej «. 

Ale prócz pieśni dziękczynnej za przywrócenie nam wol- 
nej Ojczyzny winniśmy słać przed tron Stwórcy drugą pieśń 
błagalną, aby nam Ją na wieki zachować raczył. Bo wpraw- 
dzie sila wrogów złamana, ale serca jadem nienawiści i zazdro- 
ści zatrute każą im myśleć o zemście. Dlatego czuwać mu- 
simy dniem i nocą, by nam najdroższego klejnotu nie wydarto 
po raz drugi. Na każdym z nas, młodym czy starym, ciąży 
obowiązek pracy nieustannej, zmierzającej do utrwalenia i za- 
bezpieezenia bytu państwowego. Osiągniemy zaś cel ten tylko 
wtedy, jeżeli gmach państwowy zbudujemy na wewnętrznej 
zgodzie, porządku, posłuchu starszych i poszanowaniu prawa. 
Praca to ogromna, pokolenie dzisiejsze jej nie ukończy, wiele 
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jeszcze pozostanie do zdzialania dla następców naszych. A tymi 
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następcami to młodzież nasza. Od jej wartości moralnej i fizy- 
cznej zależy pomyślność i dobro Ojczyzny. Jeżeli ona przygo- 
tuje się do zawodu swego sumiennie, jeżeli głęboko w sercu swem 
zapisze mądre słowa wielkiego dziejopisarza i nauczyciela wnu- 
ków Jagiellowych: unusquisque tanti in patriam suam debi- 
tor est, quantum ingenii sui vires valent exsolvere, jeżeli po- 
słucha rady Trentowskiego, źe »światlo głowy ciepłem 
serca a piorunem ręki«, jeżeli przedewszystkiem urobi 
sobie silny, etyczny charakter, to Polska stanie się potęgą, 
przez żadne przeciwności losu niezwalezona. Wówczas według 
słów wieszcza ku pólnocy podniesie się: 


»Naród i ludy przelęknie, D 
Ze taki wielki posag z jednej bryly, 

A tak hartowny, że w gruzach nie pęknie, 
Ale z piorunów ma ręce i wieniec, 
Gardzący śmiercią wzrok, życia rumieniec<. 


2. Uroczystość otwarcia polskiej szkoły. 


Dnia 7. października 1918r. Rada Regencyjna w War- 
szawie ogłosiła proklamację Niepodległej i Zjednoczo- 
nej Polski. Nastała więc wielka chwila, na którą czekał cały 
naród polski z upragnieniem. Światowa wojna zbliżała się ku 
końcowi, zapowiadając upragniony pokój, a wraz z nim ziszcze- 
nie nigdy nie przedawnionych dążeń narodu polskiego do zu- 
pelnej niepodległości. Proklamacja wywołała przedewszystkiem 
między uczącą się młodzieżą tak wielką radość, jak wielkie 
było jej oburzenie z powodu haniebnego traktatu brzeskiego. 
W kościele N. Panny Marji odbyło się 10. października dziek- 
czynne nabożeństwo, w którem wzięła udział młodzież z gro- 
nem nauczycielskiem, a dzień 12. października był wolny* od 
nauki szkolnej. Od 27. października do 10. listopada była przerwa 
w nauce z powodu szerzacej się nagminnie w Krakowie i jego 
okolicy influenzy, zwanej »hiszpanka«. 

.W tym czasie właśnie rozpadła się monarchja austro-we- 
gierska. Stary gród podwawelski cieszył się i radowal z po- 
wodu zupelnej wolności. Rozpoczęto usuwac zewnętrzne oznaki 
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i symbole obcego państwa, aby zrobić miejsce symbolowi nie- 
podległego państwa polskiego — bialemu orlowi polskie- 
mu. I nad naszą szkołą, nad którą dotąd obcy i wrogi nam 
rząd miał stanowczy wpływ i tlumil uczucia narodowe i wszel- 
kie objawy wolnościowe tak wychowawców jak wychowanków, 
powiał nowy duch. Dla upamiętnienia w umysłach młodzieży 
tej donioslej chwili dziejowej złączenia ziem polskich w jedno 
niepodległe państwo i odrodzenia Ojczyzny, dnia 11. listopada, 
kiedy to po dluższej przerwie miano na nowo podjąć naukę, 
odbylo się uroczyste otwarcie zakładu jako uczelni odtąd czy- 
sto polskiej w wolnej i niepodległej Ojczyźnie. Wielkie to święto 
szkolne rozpoczęło się uroczystem nabożeństwem w kościele 
OO. Dominikanów. Po nabożeństwie uczniowie, podzieleni” na 
dwie grupy, młodszych i starszych, zgromadzili się w swoich 
salach, przybranych w kwiaty i zieleń, portrety bohaterów 
i wieszczów narodowych. Do młodszych przemówił w gorących 
słowach prof. B. Pochmarski, uprzytomniajac im doniosłość 
chwili. Uroczystość starszych zagaił dyrektor zakładu, Stani- 
slaw Bednarski, następującemi słowy: 


Kochana Młodzieży! 

I ta stara brama żelazna, przybrana w zielen i chorągwie 
o barwach narodowych, i ten orzeł biały, który Was, po raz 
pierwszy wita w, podwojach tej uczelni, i to uroczyste nabo- 
żeństwo z Te Deum i Boże coś Polskę, i ta sala szkolna, dziś 
przybrana w kwiaty, kobierce i portrety sławnych bohaterów 
i nieśmiertelnych wieszczów naszych, to wszystko musiało zwró- 
cić na siebie uwagę Waszą tak, iż pytać się zaczął ze ździwie- 
niem jeden drugiego: Co to wszystko znaczy? Co to za uroczy- 
stość niezapowiedziana, z góry nieprzygotowana? Co to za święto 
zamiast zwykłej nauki szkolnej? — I rzeczywiście, to uroczy - 
stość wielka, niezwykła, uroczystość, która na cale życie utkwi 
w pamięci Waszej. Oto dzięki zrządzeniu Opatrzności i za 
sprawą Tej, »co Jasnej broni Częstochowy | I w Ostrej świeci Bra- 
mie«, Ojczyzna nasza, od wieku przeszło wolności pozbawiona, 
na trzy rozszarpana części, zmartwychpowstala. I stal 
się cud i spełniła się Nemezis dziejowa, że zbrodnia nie uszła 
kary, a krzywda doczekała się zadósyćuczynienia. Oto. kolos 
państwowy despotycznych carów runął, rozpadła się też monar- 
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chja austro-wegierska, a nasz największy wróg, bo ehytry, fal- 
szywy, przebiegly i brutalny krzyZak, który braci naszych sy- 
stematyeznie tepil i germanizowal, zwija już swój front, aby 
ustąpić z pola walki i zdać się na laskę i niełaskę swych zwy 
ciezców. Tak więc spelnila sie przepowiednia x. Piotra, jasno 
widzacego przyszlosc swego narodu, że »lud ucierpi«, ale 
»z przed oczu nie zginie«. T nie zginela, ale żyje nowem Zy- 
ciem wolna, niepodlegla, zjednoczona Polska. I już Orzel Biały, 
rozlozywszy do lotu skrzydła, »mknie po przestrzeni bez chmur« 
ponad polskie grody i siola, polskie pola, laki i lasy od niebo- 
tycznych Tatr nad szumiący Bałtyk, od Odry hen aż po Nie- 
men i Dźwinę. Wszędzie radość i wesele. I Wy, Młodzi Przyja- 
ciele, jak widzę po Waszych rozpromienionych obliczach, czu- 
jecie: się szczęśliwymi i uradowanymi, bo dziś po raz pierwszy 
przekroczyliście podwoje nie austrjackiego, ale polskiego przy- 
bytku nauk. Jak to się wszystko stało i jakie stąd spadają na 
Was obowiązki, o tem wszystkiem niebawem się dowiecie. 

Następnie zabrał glos czlonek Rady szkolnej krajowej 
i prezes Akademji Umiej, Dr. Kazimierz Morawski, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, prezes 'Pow. kolonij wakacyjnych 
dla uczniów szkół średnich, wielki młodzieży przyjaciel i opie- 
kun, i przemówił, jak następuje: 


Kochana Młodzieży! 

Mieliście dotąd wobec szkól innych dzielnie Polski to sta- 
nowisko zazdrości godne i uprzywilejowane, że mogliście się 
uczyć w rodzinnym języku, że czuwali nad Wami i kierowali 
Wami przewodnicy, którzy to samo kochali, tego samego pra- 
eneli, tak samo czuli, jak Wy. A tymczasem Ww innych czę- 
ściach Polski bywali często nauczyciele wrogami młodzieży, 
którzy uważali za swe powolanie, aby to, co tradycja i rodzice 
w duszy dziecka posiali, krzywić, tlumić, wyplenić. Dlatego też 
na Was ciazyla dotąd szezególniejsza odpowiedzialność i ciężkie 
wobec kraju zobowiązania. 

Teraz młodzież wszystkich ziem polskich ma odetchnąć 
swobodniej, wydostać się z pod obucha, który ja przygniatał, 
zaznać słońca potrzebnego do życia i rozwoju. Praca nas WSZy- 
stkich: czeka w nowych warunkach ogromna. Wy, Młodzi Przy- 


jaciele, macie w szkole zrozumieć, że praca jest dźwignią, wy- 
zwalającą narody, macie ją pokochać i wierność jej poprzy- 
siądz na życie, powinniście sobie w ladzie i porządku w szkole 
wyrobić sumienie pracy, które każe człowiekowi, aby wszystko, 
czego się podejmie, spełniał z gorliwym woli wysiłkiem, wyko- 
nal na ezas oznaczony, nie dopuszczał w znoju :żadnej ukry- 
tej lub. jawnej opieszałości. I macie tu pokochać prócz samego 
trudu przedmioty waszej nauki, poznać istotę i prawa przy- 
rody, aby obrócić następnie pozyskaną tu wiedzę na dobro 
i korzyść i chwałę Ojczyzny; dalej przyswoić sobie tu języki, 
które Wam otworzą przystep do tajników dusz obeych naro- 
dów, a przez to pozwolą dusze własnego narodu wzbogacić, 
rozszerzyć, ulepszyć. 


I wreszcie życzę Wam i krajowi, abyście w tej szkole 
nauki i życia przywykli do uszanowania dla przelożonych, do 
karności i posluszeństwa, nabyli więc te enoty, które są rękoj- 
mia i niezbędnym  warunkiein:wszelkiego zestroju i rozwoju. 
Każde ugięcie się przed nakazem starszych nada hartu 
Waszej woli na przyszłość, każde przezwyciężenie się utoruje 
drogę do zwycięstw chwalebnych i dla Ojczyzny owocnych. 
Takiego postępowania od Was się spodziewamy i takich postę- 
pów w dobrem życzymy Wam dla chwały Boga, pożytku spo- 
deczeństwa i Ojczyzny. g 


Wreszeie zabral glos prof. Dr. Jozef Ujejski i prze- 
mówil w te slowa: 


* Xajdrożsi Chłopcy! 
Mogę do Was przemówić dzisiaj tak, jak mi dwa tygodnie 
temu jeszcze nie było wolno, a jak trzy lata temu jeszcze nie 
śmialem marzyć, żeby mogło być wolno kiedykolwiek. Ozy Wy 
sami ogarniacie myślą to, co się stało? Czy widzicie jasno całą 
niezmierzona doniosłość zmiany, która zaszła choćby tutaj 
w tym gmachu?... 
sluchajcie! Ten czarny, posępny ptak, który Was dotąd 
witał każdego dnia na ezole szkolnego budynku, spadł sromo- 
tnie na śmietnisko, którego był godzien! Ta tępa, bezmyślna 
twarz, co w każdej sali zdawała się śledzić Was z ram por- 
tretu, nie będzie nam już przypominała, żeśmy w niewoli! Nie 


będziecie już rozpoczynali roku szkolnego modlitwą śpiewaną 
za jednego z trzech morderców Waszej Ojczyzny! Dziś dusza 
się wzdryga na myśl, że tyle pokolen naszych musiało pluga- 
wić usta tą gorszą od materjalnej, bo duchową daniną niewol- 
ników. Wstyd przejmuje na myśl, że tylu składało ją bez 
wstrętu, że niektórzy składali nawet z pewnym sentymentem. 
Ci ostatni na usprawiedliwienie swoje przed zelżonym majesta- 
tem godności narodowej mieli to, że ten najeżdźca: zyskiwał 
na porównaniu, że on od, tamtych dwu był lepszym. Ale ja 
Wam dziś powiem z całą! otwartością wolnej już polskiej du- 
szy, że lepszym on nie byl. On byl tylko słabszym! Tamci mo- 
gli bezkarnie kopać nieszczęsny, spętany naród — ten sobie na 
to pozwolić nie mógł; bo nie jednego tylko miał niewolnika, bo 
cały organizm państw owy, którym rządził, był tylko sztucznie 
spojonym zlepkiem z poćwiar towanych ,narodów, z których 
każdy w tem miejscu, gdzie był rozcięty — krwawil. Panować 
więc nad takiem monstrum politycznem trzeba było przy po- 
mocy metod osobnych, metod, którym historja miano austrjac- 
kich dochowa po wieki wieków. Metody te wszystkie razem 
w adresach niewolniczych do tronu zwały się »wielkoduszno- 
ścią«, czy »wzniosłością« austrjackich monarchów — naprawdę 
zaś była to obłuda, kłamstwo i oszustwo, było ciągłe szezucie 
jednego narodu przeciwko drugim, była piekielna zasada: cli- 
vide et impera! 

Pokrywał to wszystko ten specjalny austrjacki biurokra- 
tyczny uśmiech, uśmiech, kuszący obietnieą, deprawujący po- 
chlebstwem, czasem naiwne polskie serca jednający udaną czu- 
łością. A tymczasem pod tą maską kryla się niemiecka niena- 
wiść do wszystkiego, co polskie i słowiańskie, kryła się jado- 
wita: chytrość i żądza szkodzenia. Dziś to wszyscy Polacy już 
wiedzą, bo spadła w czasie wojny ta maska. Gdy się Wiedeń 
poczuł nagle silnym w swojem oparciu o błyszczącą zbroję 
przepotężnego, jak mu się zdawało, sprzymierzeńca, zniknął ów: 
obłudny: uśmiech, nienawiść i pogarda buchnęły jasnym płomie- 
niem. Tylko kłamstwo nieodstępne trwało dalej jako podstawa 
austrjackiej polityki, bo się tak już było z tą polityką -zrosło, 
że tylko z nią razem skonać mogło. 

I skonalo wreszcie! Viribus umitis — ta Austrji dewiza 
państwowa, która szyderstwem będąc z prawdy, na samej tar- 


czy herbowej tego państwa klamstwo głosiła — ta dewiza wre- 
szcie okazala się prawdziwą, zadając Austrji śmierć. Viribus 
unitis ludy słowiańskie rozwalily przecież swój dom niewoli 
i duchowej zarazy. O tak! zarazy! Bo bodaj, że gorszą od ro- 
syjskiego knuta i pruskiego buta była ta atmosfera moralna, 
którą zatruwała nas Austrja. Tą zasadniczą niemoralnością 
swej egzystencji jako zlepka pokrajanych żywych narodów, 
niemoralnością świadomą swej obłudnej polityki, tym swoim fal- 
szywym uśmiechem właśnie, truła nam ducha narodowego 
w sposób przerażający, zagrażający naszej przyszłości bardziej 
niż prześladówania Prus i Rosji. Wszakże Austrja jedna tylko 
zdołała doprowadzić u wielu do zatraty rozróżniania tego, co 
cudze i wraże, od tego, co drogie i nasze. Wszakże ona jedna 
potrafiła u wielu wzbudzić sentyment nawet dla swego najez- 
dniczego sztandaru! 

Ale dosyć już o niej. Zadusiła się wreszcie sama ta tru- 
cizną, którą sączyła z siebie, i niech sobie spoczywa w tym 
grobowcu historji, który do czezonych napewno należeć nie 
będzie. Nie dlatego ja zresztą poświęciłem jej tutaj ten nekro- 
log, żeby nienawiść w Was wzbudzić do nieżywego już wroga. 
Nie! Nienawiść jest także demoralizującem i oglupiającem uczu= 
ciem. Przekleństwem to bylo naszem, Ze w tem negatywnem 
uczuciu musiała się dotąd spalać większa część naszego pa- 
trjotyzmu. Da Bóg, że teraz nikogo już nie będziemy: potrzebo- 
wali nienawidzić. : 

Jezeli tedy nie szezedzilem dosadnych barw na odmalo- 
wanie Wam naszej dotychczasowej niewoli, tej austrjackiej, 
to tylko dlatego, żebyście odezuli caly ogrom szczęścia, które 
jest Waszym udzialem. 

Doprawdy wierzyć się jeszcze nie chce temu szczęściu. 
Toż dla ojców naszych ta niepodległa Polska była nie tylko 
ideałem, ale zarązem i bóstwem krwawem jakiemś, któremu 
pokolenie za pokoleniem rzucało hekatomby ofiar. Toż niema 
pobojowiska wolności w Europie, na któremby nie bielily się 
polskie kości. A Sybir, a Spielberg, a moabickie więzienie, 
a „stoki warszawskiej cytadeli... Wszystko zaś napróżno i na- 
próźno. »Darmo brzask walcz ył z ślepą nocy siłą, 
słońce nie wzeszlo nad świętych mogilą i coraz 
podlej na tej ziemi bylo! I wkońcu ten brzask począł 
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wogóle wydawać się snem jakimś tylko i jeszcze z początkiem 
tej wojny nie wierzył nikt, aby pelne slonce zejść mogło. Byly 
różne tak zwane orjentacje, myślało się o rosyjskiem, to o au- 
strjackiem, to o niemieckiem t. zw. rozwiązaniu Sprawy pol- 
skiej — o tem, żeby się ona całkowicie, wyłącznie po polsku 
rozwiązać mogla, nikt nie śmiał myśleć. Jakże bowiem prze- 
cież na rozum wydawało się niemożliwem, żeby pogrom któ- 
regokolwiek z najeźdźców mógł przyjść inaczej, jak kosztem 
wielkiego zwycięstwa i wzmożenia się siły drugiego. Że dziś 
wszyscy trzej leżą w prochu u stóp zmartwychwstałej Polski, 
to rzeczywiście coś, co przekracza wszelkie rachuby ludzkie, 
to chyba cud Boży nad Polska. Zaprawdę nie orężem u wro- 
gów wywalczyliśmy sobie tę wolność, ale przyniósł ją nam 
tryumf porządku moralnego na świecie, wszechmocne w nim 
rządy Opatrzności. Wielu wprost pytanie sobie zadaje, czyśmy 
na tę łaskę zasłużyli, czyśmy. do niepodległości dorośli. Otóż 
powiem Wam, że nie wolno nam odpowiedzieć sobie na to 
pytanie przecząco. To jest zgubne pytanie, to, jeszcze działanie 
jadu niewoli! Rozbiór Polski dlatego właśnie był zbrodnią, żeś- 
my byli zdolni do Życia, żeśmy byli rzeczywistą wartością 
w Europie. I tryumfujaey w niej dzisiaj porzadek moralny dla- 
tego domaga się istnienia Polski, żeśmy tą wartością nigdy być 
nie przestali, że i w niewoli nie przestaliśmy być.wielkim na- 
rodem, żeśmy. »w żadnej zgonu chwili ducha nigdy 
nie stracili«. Pamiętacie słowa pieśni: Do krwi ostatniej 
kropli و‎ Zyl bronić będziemy ducha, az sie rozpa- 
dniew proeh i w pył krzyzaeka zawierucha! Do- 
trzymaliśmy tej przysięgi. tunela krzyżacka zawierucha, a my 
jesteśmy i będziemy! 

Aleśmy nie tylko obronili ducha po rozbiorach; myśmy go 
i pomnozyli wspaniale, Stworzyliśmy wielką kulturę duchową, 
stworzylismy nasz własny pogląd na świat, ten właśnie, który 
dzisiaj zwyciężył. Wy najstarsi wiecie dobrze, że te zasady 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, przed którymi dzis Europa 
kloni głowę jakby. przed nowem Objawieniem, Ze. one dawno 
już objawione zostały polskiej duszy przez wielką naszą poe- 
zję i filozofje romantyczną. Cala sila nasza moralna płynęła od 
wieku z wiary w tryumf ostateczny tych naszych zasad. ۸ 


dziś, gdy ten tryumf przyszedł, mialoby nam tej siły moralnej 
zabraknąć?! H 
Zła jest niezgoda nasza, która nie chce ustąpić nawet 
wobec wielkich zadań dziejowych; zła jest prywata; zle jest 
nieoświecenie wielkich jeszcze mas narodu; ale nie biadać nam 
nad tem bezczynnie, tylko z tem walczyć. I największe narody 
nie z aniołów się żadnych składają, tylko z ludzi złych i do- 
brych, mądrych i glupich, i jeżeli dziś górują nad nami zdro- 
wiem i siłą swych organizmów, to dlatego, że im nie przerwano 
jak nam normalnego rozwoju, nie pokrajano ich w kawałki. 
Takie kawałki nie mogą się potem zróść tak gladko,. jakby się 
tego pragnęlo; przygotujmy się na to, że organizm nasz naro- 
dowy musi jeszcze chorzeć czas jakiś. Ale równocześnie pamię- 
tajmy, że. głównym warunkiem wyzdrowienia zupełnego jest 
„wielka żądza tego wyzdrowienia i wiara w wyzdrowienie. Nie- 
wiara naprawdę *zabićby nas mogła, niewiara jest trucizną — 
uciekajcie od tych, którzy nie wierzą, zatykajcie sobie uszy, 
gdy posłyszycie słowa niewiary! A choćby nawet nasze po- 
kolenie nie doszło do swego zadania — to jeszcze nic. Pokole- 
nia przemijają jak liście na drzewie, ale naród, który napra- 
wdę jest świadomym siebie. narodem, «jest nieśmiertelny. Nasze 
pokolenie jeszcze w niewoli wychowane, jeszcze zatrute jej po- 
wietrzem, ale to już ostatnie takie. Już Wy na wolności dojrze- 
wać będziecie. Wy też już dziś powinniście zacząć odczuwać 
brzemię odpowiedzialności. Tem większej właśnie, że nie wia- 
domo jeszcze, jaki spadek po nas odziedziczycie. Jeżeli my do- 
rośniemy do zadania, jeżeli uporządkowaną oddamy Wam Oj- 
czyznę, wtedy zadanie Wasze będzie łatwiejsze. Wtedy pozo- 
stanie Wam tylko utrzymać to, coście odziedziczyli i tego nie 
zmarnować. Jeżeli będzie inaczej, będziecie musieli blędy nasze 
naprawić, będziecie musieli chorą wciąż Matkę uzdrowić. Niechże 
Wam dziś już brzmią ciągle w uszach święte słowa Miekiewi- 
cza: »Kazdy z was w duszy swej ma ziarno przy- 
szlych praw i miarę przyszłych granie, O ile po- 
większyciei polepszycie duszę waszą, o tyle po- 
lepszycie prawa waszei powiększycie granice«. 
Od dziś zaraz tedy niech się zacznie praca nad budowa- 
niem jasnych, światlych umysłów i tęgich charakterów. Od dziś 
tu w szkole! Szkoła ta w niejednem się zmieni. Zamieszka 


w niej odtąd Polska młoda, przeniknie nią powoli metoda ucze- 
nia wszystkich przedmiotów, z nikim i m niezem nie podzieli 
ona swego przemożnego tu panowania. Ale i Wasz stosunek do 
tej szkoły w niejednem powinien się zmienić. Mówmy otwarcie... 
Młodzież szkół średnich w Polsce wytwarzała dotąd swoją oso- 
bna, studencką etykę, etykę, która nauczyciela i szkolę po- 
zwalała oszukiwać, która pozwalała cudzą pracę podawać 
za swoją, pozwalała wyklamywać sie od obowiązków. Ta- 
kie rzeczy w oczach Waszych za niezgodne z honorem 
i poczuciem moralnem nie uchodziły. Wynikl ten stan rze- 
czy prawdopodobnie stąd, że w szkole rosyjskiej i pru- 
skiej, a przez długi czas i w austrjackiej, nauczycielem był 
wróg. Był to zatem rodzaj etyki wojennej, który się w duszy 
ucznia polskiego ustalił w tamtych zaborach, a w Galicji prze- 
trwał nawet czasy szkoły niemieckiej i pozostał w niej i wów- 
czas, gdy z języka wykładowego przynajmniej stala się ta 
szkola już polską. Otóż teraz, gdy polską stanie sie ona już 
calkowicie, odrzućcie tę etykę odrębną, bo ona paczyła Wasze 
dusze, krzywila wasze charaktery, granicę między tem, co się 
godzi a co nie godzi, czyniła śliską. Niechże się stosunek nasz 
wzajemny oprze na nowej podstawie, na podstawie wzajemnego 
zaufania a wspólnego poczucia odpowiedzialności i obo- 
wiązku wobec Ojczyzny. Niech to nie będzie nawet już stosu- 
nek koszarowy oficerów i żołnierzy, ale niech będzie stosunek 
rodzinny pelnoletnich i maloletnich braci, kochających się wza- 
jem, jeden cel mających przed sobą i razem zgodnie dla niego 
pracujących. Tym celem wielkość moralna i materyalna naszej 
zmartwychwstalej Ojczyzny. 

My, nauczyciele Wasi, chcemy tu dziś razem z Wami, 
w tym uroczystym dniu otwarcia polskiego gimnazjum pań- 
stwowego pod wezwaniem św. Jacka Odrowąża, wspólne zlożyć 
ślubowamie. Powstańcie, Wy koledzy, i powstańcie, Wy ucznio- 
wie, i powtarzajcie za mną: 

>W obliczu Boga, wskrzeszonej Ojczyzny iwy- 
zwolonej szkoły polskiej ślubujemy narodowi 
polskiemu, Ze te Ojczyznę i wolność, którą Bóg 
wrócić nam raezyl z calej/duszy milować bę 
dziemy i że w imię tej miłości wszystkie obo- 
wiązki dobrego i godnego wolności Polaka kar 
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nie ochotnie i z najwiekszasumiennoscia wypel- 
niać będziemy, bo w tem widzimy najgłębszą pa- 
trjotyzmu istotę. 


To dziś po dlugich latach niewoli i prześla- 
i 


dowania, wolnej odradzającej się Ojczyźnie 
naszej Slubujemy!« | 
A teraz —tym aktem wspólnego ślubowania zbratani ser- 


decznie i uszlachetnieni, wznieśmy jeszcze ten wielki okrzyk 
wiary, nadziei i miłości naszego narodu, okrzyk, którym mę- 


czennicy nasi szubienicę nieraz witali, a którym nam dopiero — 1 
szczęśliwym — prawdziwej swobody jutrzenkę powitać 


wolno, okrzyk: 
Niech żyje Polska! 


I mowca i młodzież do łez wzruszona wzniosła z całej 
piersi po trzykroć okrzyk: - Niech żyje Polska! Chor od- 
spiewał kilka pieśni patrjotycznych, a wszyscy zgromadzeni 
Rote-Konopnickiej. Tak skończyła sie ta podniosła uroczy- 
stość, po której młodzież uwolniona od nauki szkolnej, powra- 
cała do domu w podniosłym nastroju i z silnem postanowie- 
niem, że obowiązki swe sumiennie spełniać i z calych sił pra- 
cować będzie dla dobra zmartwychwstałej Ojczyzny. 


3. Młodzież w służbie Ojczyzny. 

Pod świeżem wrażeniem złożonego ślubowania wszyscy 
uczniowie katolicy klasy VI, VII i VIII wstąpili do Gwardji 
narodowej lub Straży obywatelskiej, aby utrzymywać porządek 
w mieście i pilnować dniem i nocą przedewszystkiem magazy- 
nów wojskowych, które obce żołdaetwo i motloch uliczny chciał 
rozdrapać. Uczniowie klasy VI wrócili do szkoły 25. listopada, 
a uczniowie klasy VII i VIII dopiero 10. grudnia, ale nie wszy- 


sey, bo wielu z nich zgłosiło się do czynnej slużby wojsko TEN REE 
5 9 ا ا‎ t ۰ RS — 
którą dotąd: pelnia. Oto ich nazwiska: wm E 
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Klasa ۰ 


1. Dumalik Emil 5. Pierzchala Adam 
2. Kluzek Władysław 6. Stach Eugeniusz 
3. Konig Adolf 1. Szezudlo Jan 


4. Pajorski Henryk 


8. Taborski Władysław 


Klasa VIN. 


9. Hischtin Mieczysław 17. Kwieciński Franciszek 
10. Hischtiń Zygmunt 18. Leśniak Tadeusz 7 
11. Jasicki Józef 19. Lisowski Stanisław 
12. Kalczyński Jerzy 20. Hr. Łubieński -Henryk 
13. Kozioł Franciszek 21. Makomaski Stanisław 
14. Kulczycki Julian 22. Motoła Julian 

15. Kulczyński Jan 23. Oczko Józef 

16. Kurylo Roman 24. Radwański Józef 


Szczytnicki Stanisław. 


Wszyscy ci młodzi bohaterzy wcieleni zostali do formacji, 
walczących na froncie wschodnim. Rany odnieśli Kulczyński 
Jan i Kwieciński Franciszek. Jak ta młodzież pojmowała i spel- 
niała obowiązki obywatelskie w owej dziejowej chwili, $wiad- 
czy uznanie wojskowej komendy w Krakowie, która przesłała 
za pośrednictwem  Ekspozytury Rady szkolnej krajowej Dy- 
rekcyi tutejszego zakładu następujące pismo: 


Komenda m. Krakowa 
L. p. 1069. 
Do 
Ekspozytury Rady szkolnej krajowej 
w Krakowie. 
Kraków, 7. grudnia 1918. 


 »Gwardja narodowa, składająca się z polskich uezniów 
krakowskich szkół średnich, a zorganizowana w pierwszych 
dniach listopada przez kapitana Dr. Stanisława Turowskiego 
(prof. gimnazyum III im. Sobieskiego w Krakowie), pełniła od 
tego czasu aż po dzień dzisiejszy służbę wartowniczą i po-. 
mocniczą wojskową wśród najcięższych warunków. Szczególnie 
w pierwszych dniach po objęciu władzy przez polskie organa 
wojskowe, gdy cały szereg objektów i magazynów wojskowych, 


mieszczących w sobie materjal miljonowej wartości, wskutek 
opuszczenia stanowisk przez znaczną część wart byłej armji 
austro-węgierskiej, nie był zupełnie zabezpieczony, młodzież tłu- 
mnie i z zapałem zgłaszająca sie do służby, ułatwiła w wyso- 
kiej mierze zadanie obejmującym wladzom wojskowym. 

Młodzież ta, jakkolwiek nienawykła do tej pracy, podjęła 
się również z samozaparciem się obsługi koni w różnych od- 
działach, przez co uratowała je od śmierci głodowej, która gro- 
zila im z powodu braku zupełnej opieki i ludzi, mogących sie 
tem zająć. 

Przy wykonaniu tych dobrowolnych służb zdarzały się 
wypadki, że nieletni chłopcy pełnili je po 48 godzin nieprzer- 
wanie, dając tem przykładny dowód niezrównanej wytrwałości 
i poświęcenia. Młodzieży tej wyraża Komenda miasta 
swoje najwyższe uznanie. Ojczyzna, która ma takich 
Synów, może spokojnie patrzyć w przyszłość i żywić » nie- 
płonną nadzieję, .ze wyrosną. z niej dzielni żołnierze i prawi 
obywatele kraju, którzy w krytycznych chwilach na zawołanie 
Ojczyzny staną jak jeden mąż i dadzą dowód, że w piersiach 
ich bije serce Polaka: 

Gześć Wam, młodzieży polska! 

Uprasza się o polecenie odczytania tego pisma we wszy- 
stkich klasach tych szkól średnich, których uczniowie byli 
członkami Gwardji narodowej «. 


Madziara, 
GB 


Na tem miejscu wspomnieć wreszcie należy o udziale mło- 
dzieży w akcji humanitarnej i patrjotycznej. I tak uczniowie 
zlożyli w ciągu roku szkolnego na Pomoc koleżeńską 
1640 K, a dnia 1. grudnia urządzili doraźną składkę na boha- 
terską młodzież m. Lwowa, która przyniosła 300 K. Na ten sam cel 
złożyła młodzież i jej rodzice na ręce prof. Andrzeja Wan- 
tucha 6.148 K, nadto mnóstwo starych ubrań i środków spo- 
Zywezych. Wreszcie po myśli gorącej odezwy p. Dr. Zolla, 
wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej, młodzież, spełniając 
uczynek patrjotyczny, złożyła w ciągu roku szkolnego na ręce 
prof. .ل‎ Ostrowskiego 43.171 K. na pożyczkę państwową. 
Na ten sam cel złożył dyrektor zakładu i grono nauczycielskie 


x 


88.329 K, a Pomoc koleżeńska uczniów 4.000 K, ezyli razem 
zakład subskrybował 135.500 K. 


4. Powitanie Orła Polskiego. 


Dnia 25. listopada 1918 r. odbyła się uroczystość odslonie- 
cia na gmachu szkolnym symbolu wolnej Polski przy udziale 
calego grona nauczycielskiego z dyrektorem na czele i mlo- 
dzieży zakładu. Orła białego na czerwonej tarczy, na której 
otoku widnieje napis: Państwowe gimnazjum polskie 
św. Jacka w Krakowie, wykonał p. Tylko według wskazo- 
wek, których mu łaskawie udzielić raczył p. Adam Chmiel 
dyrektór archiwum m. Krakowa. Przy tej sposobności przemó- 


wił prof. Bolesław Pochmarski do młodzieży w te słowa: 


W imieniu Twojem, Kochana Młodzieży,. i w imieniu grona 
Twoich nauczycieli i wychowawców mam dać wyraz radości, 
jaka w tej chwili nasze serca wypełnia. Mam powitać gościa 
drogiego, srebrnopiórego Orla, świętego ptaka polskiego, 
który od opromienionych słońcem wolności rozłogów życia dzi- 
siaj zawitał do naszej uczelni i oto w oczach Waszych na jej 
murach prastarych wyrasta. Wyrasta zaś w tem samem miej- 
seu, gdzie przez dziesiątki lat widniał dwugłowy orzeł czarny, 
ponury symbol wrogiej przemocy, władnącej z górą przez wiek 
cały nad ziemią ojezystą i nad duchem narodu. 

Pomyślcie tylko! Tyle przed Wami pokoleń patrzeć mu- 
sialo na owo widmo gwałtu i kryć się »pod ziemią« z ogniem 
swych uczuć przed nienawistnym wzrokiem drapieżnego ptaka! 
Nad iluż to duszami zaciążyły posępne cienie jego czarnych 
skrzydeł i w iluz to sercach pod wpływem trujących pierwia- 
stków niewoli nadwątliło się zdrowie ducha, załamała -się siła 
uczucia i woli. Ty dopiero, Kochana Młodzieży, jesteś tem naj- 
szezesliwszem pokoleniem, któremu dana jest łaska blogosławio- 
nej chwili, kiedy to na miejscu, gdzie widniał potworny znak 
niewoli, wykwita dzisiaj nasz święty ptak narodowy i pod swe 
skrzydła srebrzyste Ciebie, Młodzieży polska, na stałe odtąd 
bierze. ١ 

Lecz w tej godzinie powitania dobrze sie przy patrzeie pta- 
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kowi swemu, byście pojęli, co glosi i czego 28 od Was. W tej 
szczególnie godzinie! Pomnijcie przedewszystkiem, że Orzeł jest 
ptakiem, co na szczytach gór wysokich się gnieździ, co w re- 
gjony górnych blekitów się wzbija. I Wy, Młodzi, macie ducha 
swego wysoko wznosić, jak mówi poeta, »W rajską dziedzinę 
ułudy, kędy zapał tworzy cudy«. Na skrzydłach entuzjazmu 
szlachetnego macie wznosić. się ponad przeciętność i powsze- 
dniość dnia codziennego, w sferę wielkich ideałów! 

Lecz pomnijcie, że Orzeł nie samym lotem podniebnym 
żyje, że istnienie swe i bezpieczeństwo przedewszystkiem 7 
nom ostrym zawdzięcza. I Tobie, Młodzieży polska, potrzebne 
są szpony ostre, potrzebna jest ich moe odporna, potrzebna jest 
siła realna, bez której najszlachetniejszy idealizm nie miałby 
trwalego znaczenia, wcielonego w żywe czyny. 

Dzisiaj szczególnie potrzebna jest nam siła orlich szpo- 
now. Bój o Niepodległość i Zjednoczenie Ojczyzny dopiero roz- 
poczęty. Może calemu jednemu pokoleniu przyjdzie rok za ro- 
kiem w zwartym boju ugruntowywać odzyskaną wolność. A na- 
wet, gdy bój się zwycięsko zakończy, to jednak nie przestaną 


czyhać wrogie nam moce. Naród polski, wtłoczony pomiędzy 
dwa potężne kolosy, jakimi są Rosja i Niemcy, albo musi być 
potężny, albo całkiem istnieć nie będzie. Te potęgę. odrodzo- 
nego państwa rozwijać i utrwalać Waszem, Młodzi, będzie za- 
daniem, gdy od pokolenia starszego weźmiecie dziedzictwo walki 
dalszej i nakaz pracy intenzywnej nad wyrobieniem mocy gra. 
nitowej. 


Sila szponów  orlich, siła ramion uzbrojonych, zwycię- 
ski czyn, jaki Ty, Młodzieży, w chwili właściwej z siebie wy- 
dobędziesz i rzucisz na szalę — to fundament Niepodległości. 
Tego właśnie uczy Cię, nasz Naczelnik Państwa, Jozef Pil- 
sudski, ten, który jeszcze w latach niewoli, w podziemiach, 
oręż do walki wykuwał, który właśnie stąd, z Krakowa, dnia 
6. sierpnia 1914r. na nową walkę o Polskę pierwszy oddzial 
nowych żołnierzy polskich wyprowadził i na szalę wydarzeń 
rzueil czyn oręźny.' Uczy Cię tego także Twoja lwowska brać 
dzielna, która pierwsza dala przykład, jak cenną siłą są ostre 
szpony, którymi się broni ojczystego gniazda. 

Ale nie koniec w tem nauki, jaką Ci daje Twój ptak sre- 
brnopióry. Bystry wzrok orła przypomina, że zarówno do lotu 
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wysokiego czy do walki zwycięskiej potrzebne są oczy silne 
i daleko widzące. Trzeba koniecznie, byście Wy, Młodzi, wyro- 
Śli na ludzi bystrego umysłu, na ludzi światłych i przewidują- 
cych, byście w chaosie sprzecznych zabiegów, zadań i dróg po- 
wikłanych umieli wzrokiem  bystrym wypatrzeć najprostszą 
ścieżkę, a po jej szlaku umieli prowadzić Ojczyznę ku trwa- 
lemu szczęściu, potędze i wielkości. Nie pomoże szlachetny 
idealizm, nie pomoże także uzbrojone ramię, gdy nie będzie 
wzroku bystrego, zimnej rozwagi, gdy nie będzie opanowania 
rzeczywistości, którą należy dobrze przejrzeć, jeśli na jej grun- 


cie ma się realnie działać. Te trzy symbole — nakazy: lot 
wysoki, szpony ostre i wzrok bystry — głosi Wam 


święty ptak polski, który od dzisiaj pieczę roztoczył nad mu- 
rami naszej uczelni. 

Lecz nie wystarczy go podziwiać, nie wystarczy go wi- 
tać, nie. Trzeba go w serca swoje przyjąć! I to właśnie w tem 
glebokiem znaczeniu, jakie tkwi w jego szlachetnej postaci. 

Wrośnięty głęboko w serca Twoje, Młodzieży polska, Orzeł 
srebrnopióry stanie się siłą, którą Was na dzielnych i użytecz- 
nych wychowa obywateli Niepodleglej Polski. Tego przedewszy- 
stkiem Wam życzymy w tej pięknej chwili, my, nauczyciele 
Wasi i wychowawcy, z radością pod znakiem Orła Białego 
otwierający dzisiaj podwoje odtąd nieskażonej w polskości na- 
rodowej szkoły. 

Niech żyje Niepodległa, Zjednoczona Polska! 

Niech żyje Młodzież polska! 

Niech żyje Szkoła polska! 

Odśpiewaniem »Roty« Konopnickiej i defiladą mło- 
dzieży przy własnej muzyce zakończyła się ta piękna uroczy- 
stosé. 


5. Slubowanie Grona Nauczycielskiego. 


Dnia 1. grudnia złożyło Grono nauczycielskie w ręce swego 
dyrektora, St. Bednarskiego, ślubowanie na wierność i po- 
sluszeństwo Państwu polskiemu. Formuła ślubowania brzmiała: 

»Ślubuję Państwu Polskiemu wierność i posłuszeństwo, 
oraz przyrzekam, że z całą ścisłością i sumiennością przestrze 
gać będę obowiązujących ustaw i rozporządzeń, że będę wy- 
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pełnial obowiązki mego urzędu bezstronnie i bezinteresownie, 
a unikał wszystkiego, coby mogło przynieść szkodę Państwu 
a ujmę stanowi, do którego należę e. 

Z, okazyi tej uroczystej chwili złożyło Grono nauczyciel- 
skie wrąz z dyrektorem 280 K, a uczniowie 300 K.na bohater- 
ską młodzież lwowskich szkół średnich i przesłano kwotę te na 
rachunek -»Biura odsieczy Lwowa« Komitetowi w Krakowie. 


6. Pierwsza matura w wolnej Polsce. 


Dnia 20. czerwca Zegnal zakład wychowanków swych, 
którzy złożyli egzamin dojrzałości. W tem uroczystem pożegna- 
niu wziął udział dyrektor i Komisja egzaminacyjna. Prof. Dr. 
Jan Jakóbiec, gospodarz klasy, przemówił przy tej sposob- 
ności, jak następuje: 


Moi Drodzy! 

Blisko półtora wieku czekała młodzież polska na taki mo- 
ment dziejowy, w jakim Wy otrzymujecie świadectwa dojrza- 
losci. Biały Orzeł, ów promienny symbol naszych dążeń ku 
lepszej przyszłości, rozpostarlszy nad nami swe opiekuńcze 
skrzydła, unosi się nad Polską wolna.i zjednoczoną. Radość 
przepełnia Wasze serca, że przyszłą działalność rozpoczniecie 
już w wolnej Rzeczypospolitej, a szczęśliwymi czujemy się my, 
Wasi wychowawcy, Ze dajemy Ojczyźnie wolnych obywateli, 
należycie przygotowanych do podjęcia przyszłych obowiązków. 

Jakże głęboką- i obfitą treść mieści w sobie to jedno 
krótkie słowo »wolność«! Wypadki dziejowe, gruchocące bru- 
talną przemoc germańską, przyniosły nam wolność naro: 
dowa, dając możliwość samodzielnego wystąpienia wobec in- 
nych narodów i państw. Do dzieła tego i Wy i Wasi koledzy 
w pewnej przyczyniliście się mierze, dobrowolnie chwytając za 
broń, aby odeprzeć nikczemnego wroga od naszych rubieży tak 
na wschodzie jak na zachodzie. W ten sposób zdaliście e gza- 
min dojrzałości obywatelskiej, okazując bohaterstwo 
czynem, do którego szkoła nasza zawsze Was teoretycznie 
przygotowywała. Wprawdzie faktu tego nie stwierdza w swem 
brzmieniu świadectwo dojrzałości, ale sumienie własne, we- 


wnętrzne przeświadczenie, wyraźnie Wam mówić będzie o tej 
zasludze, danej Rzeczypospolitej w ciężkiej potrzebie. Za to na- 
leży się Wam uznanie i cześć! 

W związku z wolnością narodową otrzymaliśmy także 
wolność polityczną w demokratycznym ustroju Rzeczy- 
pospolitej, w której władza pochodzi od narodu. Teraz już sami 
możemy stanowić o swym losie jako prawodawcy, sędziowie 
i wykonawcy. Gdzie niedawno jeszcze siedziało na tronie obce, 
ukoronowane lotrostwo lub indolencja, udrapowana w płaszcz 
monarchiczny, nadając sobie samozwańczo »z bożej ۰۶۰ 
prawo do władania narodami, tam dzisiaj zasiada władza naro- 
dowa, polska, przez cały naród wybrana i postawiona, repre- 
zentowana przez najtęższych i najlepszych. Jakąż rozkoszą du- 
chową napawa nas wszystkich świadomość tego stanu rzeczy! 

W wolnej Rzeczypospolitej uzyskaliscie też przez akt 
egzaminu dojrzałości trzeci rodzaj wolności, mianowicie wot: 
ność duchową. O ile dotychczas Wasza praca umysłowa 
była z góry określona zarówno w treści jak w formie, to teraz 
stanie ona się pracą wolną, zależną wyłącznie od Waszej woli 
i Waszego zamiłowania. Samodzielnie będziecie też odtąd urą- 
biali swój pogląd na świat, na ludzi i na swoją własną naturę. 
Dotychczas mieliście przewodników i kierowników, od których 
byliście zależni; teraz zaś pójdziecie sami naprzód: w wolności 
myśli i w samodzielnych decyzjach, wynikających tylko z we- 
wnętrznego przekonania. Jednak miejcie krytyczną ufnosé w wła- 
sne siły! 

Tak tedy szczęśliwym zbiegiem okoliczności uzyskaliście 
obecnie trzy rodzaje wolności, bo wolność narodową, polityczną 
i duchową. Obyście tylko umieli z nich korzystać! 

Będzie to zaś wtedy możliwe, jeżeli będzie Wam przy- 
świecał wysoki cel, rzucający jasne promienie na, drogi przy- 
szlości, budzący mocne i szlachetne uczucia jako siły pobudza- 
jące do dzialania. Tym celem może być w dzisiejszych warun- 
kach tylko współpraca przy budowie państwowości pol- 
skiej i wypływające stąd obowiązki obywatelskie. 

Państwo polskie, oparte na demokratycznych, ludowych 
podstawach, nie będzie molochem, wyssysającym soki żywotne 
i krew swoich obywateli, lecz narzędziem, urzeezy wistniajacem 
, dobro powszechne. Dopóki państwa zaborcze były uosobieniem 
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przemocy, gnębiącej nasz naród; nienawidziliśmy je z calej du- 
szy, a »prawa« ich lekceważyliśmy. Państwo polskie natomiast 
musimy wspierać, poważać i kochać, a prawom przez nie na- 
dawanym winniśmy posłuszeństwo. Miejmy też nadzieję, że Pań- 
stwo polskie będzie przez nas urzeezywistnialo dobro i użytecz- 
ność we wszystkich: dziedzinach ludzkiej twórczości i działal- 
ności: będzie się starać o materjalny dobrobyt, o zużytkowanie 
i opanowanie sił przyrody, o zaspokojenie potrzeb i szlachet- 
nych popędów natury ludzkiej, o naukę i sztukę, o sprawie- 
dliwe ustawy i sprężyste wykonanie tychże — jednem słowem 
Państwo polskie będzie instytucją kulturalną, dbającą o dobro 
i szczęście wszystkich obywateli. 

Atoli owocna działalność w tym kierunku jest w wysokim 
stopniu uzależniona od wspólpracy samych obywateli, którzy 
powinni posiadać: szlachetny charakter, należyte przygotowanie 
zawodowe i ducha obywatelskiego. 

Szkoła średnia jako szkoła ogólnie ksztalcąca, daje tylko 
formalne i wstępne przygotowanie do podjęcia tych zadań. 10 
też szkoła starała sie o to, “aby rozwijać w Was 7001۳0056 wy- 
dawania jasnych sadów o rzeczach, rozbudzać subtelność i po- 
budliwość uezuciową w dziedzinie godności osobistej, miłości 
ojczyzny, nadto zamiłowanie do tego wszystkiego, co jest pię- 
kne, dobre i szlachetne. Szkoła uczyła Was też pracy wytrwa- 
lej, pilnej i ścisłej — jednakże charakter jako konsekwentne 
działanie według zasad etycznych, wyrobi się i rozwinie do- 
piero pod wplywem Życia i w walce z życiem. Dopiero w prak- 
tyce życiowej pokażecie, kim jesteście. Życie dzisiejsze, zdepra- 
wowane dluga morderczą wojną, depcącą wszystkie zasady hu- 
manitaryzmu, ma bardzo wiele pokus, które i do Was niezawo- 
dnie przystąpią. W obecnych stosunkaoh, rozwijających się na 
tle wojny, w której najwyższe dobro ludzkie, bo życie, straciło 
swą wartość, niewiele też znaczy mienie ludzkie, dobra sława 
bliźniego, sumienie i uczciwość ludzka. ١ Niejednokrotnie też 
przypadnie Wam staczać walkę pomiędzy użyciem zmysłowem, 
choćby środkami nieetycznymi, a uczciwością; pomiędzy łatwym 
egoizmem a bardzo trudnym altruizmem; pomiędzy niskim ma- 
terjalizmem a szlachetnym idealizmem. Cóż wtedy wybierzecie? 
Pomni tego, na podstawie nauk tutaj Wam udzielanych, że 
idealizm jest niezmożoną potęgą, wybierajcie zawsze to, co wy- 


sokie, górne i szczytne! Może zdarzy sie, że w tej walce ktoś 
z Was zalamie się, upadnie. Ale wtedy nie wolno mu winy 
przypisywać szkole, która zawsze wskazywała Wam najszczy- 
tniejsze i najszlachetniejsze idealy człowieka, narodu i ludz- 
kości. 

Oheae służyć Ojezyźnie na najrozmaitszych polach jej 
działalności, musi każdy z Was obrać sobie pewien za wód, 
któryby dawał możność rozwoju Waszych sil, zdolności 
i zamiłowań, a nadto zabezpieczał osobiste korzyści. Jednak 
każdy zawód należy też spełniać w tym duchu, że przezeń 
realizuje się cele i zadania państwowe, zdążające do zadowole- 
nia i uszczęśliwienia wszystkich obywateli. To też w związku 
z zawodem należy mieć na oku, ażeby udoskonalać ustawicz- 
nie nie tylko osobiste wartości, lecz także oddziaływać dodatnio 
na społeczeństwo, wśród którego się Żyje i działa w kierunku 
realizowania ideałów państwowych. Wytężyć więc należy 
wszystkie sily, bo pracy ogrom! Wojna pochłonęła wiele sił 
i talentów, a więc trzeba je zastąpić ilościowo i jakościowo; 
kto inaczej postępuje, będzie pasożytem i wyzyskiwaczem spo- 
leczeństwa. 


Wreszcie potrzebny jest wszystkim duch obywate J- 


ski. W państwie demokratycznem, gdzie obywatele sami sta- 
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nowia o sobie, a nie tylko wykonuja nakazy 5 góry narzucane, 
potrzebne jest poczucie odpowiedzialności za czyny, bo one po- 
ciągają następstwa dla współobywateli; ۶ zebną jest też ini- 
cjatywa, wytrwałość i energja w przeprow adzaniu zamiarów, 
a w stosunku z ludźmi uczciwość, życzliwość i sprawiedliwość, 
wreszcie zawsze i wszędzie podporządkowanie własnego »ja« 
dobru publicznemu. 1 

Czy chcecie być wspólpracownikami w wielkiem dziele 
odbudowy państwa polskiego? Zapewne tak. A więc wyrabiaj- 
cie w sobie silny, etyczny charakter, przygotow ujcie się su- 
miennie i gorliwie do przyszłego zawodu, odpowiadającego Wa- 
szym zdolnościom i zamiłowaniu i rozwijajcie w sobie ducha 
obywatelskiego. 

My też, którzyśmy z Wami i nad Wami szereg lat pra- 
cowali, mamy to przekonanie, że w wolności tak potrzebnej dla 
życia publicznego, jak powietrze dla życia indywidualnego, wy- 
rosną 4 Was dzielni obywatele na chlube tego zakładu i poży- 
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tek Rzeczypospolitej. Skupiajcie sie wszyscy pod sztandarem 
Białego Orla, tym naszym symbolem górnych myśli i czystych 
uczuć w koncepcji a wytrwalego i mocnego czynu w wykona- 
niu, a będziecie realizowali wysokie wartości na wszystkich 
polach pracy kulturalnej dla własnego pożytku i dla dobra 
Rzeczypospolitej. Jeżeli zaś taki duch ogarnie cale młodsze po- 
kolenie, wówczas odrodzi się Polska, zakwitnie i spotężnieje — 


i już nigdy nie zginie! 
Niech żyje Rzeczpospolita polska tak przez młodzież pojęta! 


ZŁE 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


I. 
SKLAD GRONA NAUCZYCIELSKIEGO 


przy końcu roku szkolnego 1918/19. 


A. Nauczyciele przedmiotów obowiązkowych. 

a) z Zakładu własnego: 

1. Bednarski Stanisław, dyrektor w r. VI, członek 
Komisji filologicznej Akademji Umiejętności w Krakowie, za- 
wiadowca gabinetu archeologicznego. 

2. Chowaniec Franciszek, prof. w r. VII, ezlonek 
Komisji filologicznej Akademji Umiejętności w Krakowie, gospo- 
darz kl. Ma, uczył jęz. łacińskiego w kl. IIIa i greckiego 
WSE TEE رف‎ NS LEE EE EE 

3. Czuczyński Aleksander, dr. fil, prof. w r. VII, 
członek Komisji egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół wydzia- 
łowych w Krakowie zawiadowca zbiorów dla nauki historji 
i geografji, gospodarz kl. V, uczył geografji i historji w kl. Ila, 
Voa NIE VIII; tygodniowo godzin  . . . Se 


4. Dy an ch Tomasz, prof. w r. VIII, a DUC ie wojny 


pelni służbę wojskową. : 

b. Gołba Franciszek, ks, dr. św. teol, prof. w r. VII, 
docent Uniw. Jagiell., uczył religji w kl. V, VI, VII i VIII; 
wysodniowo: godzin (przys zniżce) „2%: 00:00 E 

6. Jakóbiec Jan, dr. fiL, prof. w r. VIII,’ gospodarz 
1:1. VIII, uczył języka Re w kl. Dia IV b, VII i VIIT; 
tygodniowo godzin .. . ZU و‎ OG 


(.Jaworek Piotr, prak w r. VIII, 7و‎ Komisji je- 


Zykowej Akad. Umiejętności w Krakowie, zawiadowca niemiec- 


kiego oddziału biblioteki dla uczniów, pomocnik kancelaryjny 
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dyrektora, uczył języka niemieckiego w kl. Ta, Hb, V i VI; 
SAO DOO Su esu ZANO tec tuque le 
8. Jura Albin, rzecz. nauczyciel, gospodarz klasy IV b, 

w półroczu I uczył matematyki w kl. Ma, IVa+-b i V i fizyki 
IIIa i IVa--b; tygodniowo godzin 0 zee qe RO 
Kurek Władysław, prof. w r. VIII, oSA wz kl. VII, 

uczył języka łacińskiego w kl. IIb i VII i greckiego w kl. VII; 
tygodniowo godzin . i : Jeu SS CUP enm ا‎ 
10. Olszewski Bronis 1 aw, DF Wr. y II1, zawiadowca 
zbiorów rysunkowych, uczył rysunku wolnoręcznego w klasie 
la+b, Ma+-b, Mlla+b i ۷ A i kaligrafji w klasie La-+b; 


tygodniowo godzin  . . . Nadał, Amin ALDE 

11. PauliszZygmu 155. eg y w I, ا‎ Komisji 
jezykowej Akademji Ümiej. w Krakowie, CZA języka polskiego 
w kl. 111 9, IVa--b, V. i VII; tygodniowo godzin . . . . . 15. 


12. Pelczar Jan, prof. w r. VII, członek Komisji filo- 
logicznej Akad. Umiejętności w Krakowie, uczył od początku 
roku do końca grudnia 1919 języka łacińskiego w kl. VIII 
i jęz. greckiego w kl. IV a+b; tygodniowo godzin . . . . 18. 

13. Piątkiewicz Bronisław, prof. w r. VIII, kie- 
rownik drużyn skautowych i zawiadowca gabinetu fizycznego, 
uczył matematyki w kl. Ha i VI i fizyki w kl. VII i VIII; 
tygodniowa SOUZA c CA A AS ar SR E a eae ge ie tele 

14. Reiss Józef, dr. fil, rzecz. nauczyciel, opiekun 
muzyki, uczył geografji i historji w klasie IIIb, IV abi VI; 
tygodniowo godzin . 0 تا‎ Ls ال ا پا‎ a US ا‎ 05 

15. Skibinski Miec Kara w, "dr. fib, prof. w r. VHE 
przydzielony do służby w seminarjum nauczycielskiem męskiem 
w. Krakowie. 

16. Stein Ignacy, prot. w r. VII, czlonek Komisji ję- 
zykowej Akad. Umiej. w Krakowie, przez cały rok szkolny 
na urlopie dla kierowania pryw. gimnazjum realnem T. S. L. 
w Białej. 

14. Stożek Włodzimierz, prof. w r. VIIL lektor Uniw. 
Jagiell. dla wykładów z zakresu matematyki, uczył matematyki 
w kl. Ta, IIa, Ib, VII i VIII i fizyki w kl. IIIb; tygodniowo: 
BO ZU (edes P00 e E Een AE A STE NR YA RO ECO OME 

18. Udziela Seweryn, rzecz. nauczyciel, zawiadowca 
zbiorów przyrodniez. uczył od 1/9 1918 do 31/1 1919 geografjt 


—— 
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w kl La--b, matematyki w kl. Ib i historji naturalnej w klasie 
Ia--b, II a+b, V i VI; tygodniowo SOdzim o c pet rey ا‎ 

19. Ujejski Józef, dr. fiL, prof. w r. VIIL, docent Uniw. 
Jagiell, członek Komisji lite rackiej i Komisji historji filozofji 
polskiej Akademii Umiej. w Krakowie, zawiadowca bibljoteki 
nauczycielskiej, uczyl języka polskiego w kl. VIII i propedeutyki 
filoz. w kl. VII i VIII; tygodniowo godzin . . . ۰ «,. Te 

20. Waclawik Jan, rzecz. naucz. gospodarz kl. IV a, 
uczył języka niemieckiego w kl. ib, Ma 00 ح2070‎ 
dniowa SOUZA EA NN ll am ent R O SE 10 

21. Broda Teodor, egz. zastępca nauczyciela, gospodarz 
kl La, zawiadowca bibljot. Pomocy koleżeńskiej, uczył języka 
łacińskiego w kl Ia i V i greckiego w kl. VIII; tygodniowo 
dema € iow o oe lap io er nn Ad 

22. Dąbrowski Jan Konstanty, dr. fil, egz. zast. 
nauez., lektor jęz. węgierskiego i docent Uniw. Jagiell., cały 
rok na urlopie. 

28. Grzy bowski Józef, egz. zastępca naucz. cały rok 
na urlopie. 1 

24. Karpiński Bolesław, egz. zastępca naucz, przez 
cały rok pełnił służbę wojskową. 

25. Piwowarczyk. Jan, ks, egz. zast. naucz. uczył 
relieji w klasie Ia 十 b ILa+b, IMa--b i IVa--b; tygodniowo 
یر ا ا اوت‎ E ای‎ M ل‎ UT 

26. Styrylski Wincenty, zast. naucz, gospodarz kl. 
Ib, uczył od 1/12 1918 języka polskiego w EL Ta Fb 1 Ilo 
i jęz. łacińskiego w kl. Ib; tygodniowo SOdZIN we aera O: 

27. Twardowski Jan, ks, dr. fiL, egz. zastępca naucz: 
zawiadowca polskiego oddziału bibljoteki dla uczniów, gospodarz 
kl. Ila, uczył języka polskiego w kl. IIa, IIIa i VI i łacińskiego 
ME Tias tygodniowo godzin «x vss eise Wee Nee e 16. 

28. Walek Tadeusz, dr. fil, zast. naucz, caly rok na 
urlopie. 

29. Wantueh Andrzej, egz. zast. naucz. gospodarz 
kl. IVb, uczył od 9/1 do 27/4 1919 (od tego czasu na urlopie) 
jez. lacinskiego w kl. VIII, jęz. greckiego w kl. IV a+b i mate- 
matyki .w kl. Ib; tygodniowo godzim „rau... 7٤۶ 16. 
30. Wodziczko A dam, dr. fil, egz. zastępca nauczyc., 


b) z Zakładów obcych: 


Qe 
o 


a od 1 lutego do końca roku szkolnego historji i geografji 
kl. La+b i Ila-+b; tygodniowo godzin . ... . . . . 16. 
34. Ostrowski Jan, profesor gimn. w Brzeżanach, gosp. 


klasy VI, uczył języka łacińskiego w kl. IVa i VI i greckiego 


Me VEO ty OUO VO SOQ PES E 


35. Pardyak Ferdynand, profesor gimn. w Grödkü 
Jagiellońskim, gospodarz klasy HIb, uczył języka łacińskiego 
w kl. IIIb i IVb i greckiego w kl. IIIb; tygodniowo godzin 17. 

36. Pochmarski Bolesław, prof. gimn. VIII we Lwo- 
wie, gosp. kl. Ib, uczył od 1 września do 31 listopada 1918 
(następnie do końca roku: szkolnego pelnil służbę wojskową) 
języka polskiego w kl. la+-b i IIb i jęz. łacińskiego w kl. Ib; 
LY POCMIOW OF 002 EG AEO mA IUE p و‎ 0 

37. Semmel Hersch, dr. fil., przydzielony do nauki 
religji mojżeszowej, uczył od 1 fiios o 1919 w. kl. I—VIII; 
tygodniowo EE ZOK JAKO Rer pese URSUS ACZ EW PAC WERE NUS 8. 


B. Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych: 


1. Goettel Rudolf, egz. zastępca naucz. filji tutejsz. 
zakładu, uczył języka francuskiego w 2 oddziałach; tygodniowo 


SOdZIMY OO RO EE 
2. Piątkiewicz Bronisław, j. w, uczył geometrji 
wykreślnej w 2 oddziałach; tygodniowo godziny . . . . . 4. 


3. Bursa Stanislaw, urzędnik Tow. Ubezpieczeń od 
ognia, uczył śpiewu w 2 oddziałach; tygodniowo godziny . 4. 


\ 


zawiadowca zbiorów przyrodniczych, uczył od 16/2 1919 historji 
naturalnej w kl. la+b, Ila--b, V i VI; tygodniowo godzin 13. 

31. Pol Juljusz, asystent przy nauce rysunku; zajęty 
IVc odM WO COZII id ar REWA E EE 


Kaszyczko Mikołaj, prof. gimn. w Buczaczu, 
gosp. kl. IVb, uczył od 28 kwietnia do końca roku jęz. lacińsk. 
w kl. VIII, jęz. greckiego w kl. IV a-b i matematyki w kl. Ib; 
tygodniowo godzin ... . BEE JMG 

33. Niedzielski Ta deua prat: gimn. w Stryju, gosp. 
klasy Ul b, uczył od początku roku do 81/1 1919 historji w kl. 
Ia--b; Ila--b i geografji w kl. IIb; tygodniowo godzin 10, 


WHO Deer 


| Tesarik Jan, uczyl muzyki na instrumentach dętych; 


tygodniowo godzin o. » « «4 nn en 3 tom REEF 

5. Towarzystwo gimnast. »Sokół« udzielalo nauki gimna- 

styki w 3 oddzialach; tygodniowo DOUZ ID ا‎ SA En De 
Ee 


ZMIANY W GRONIE NAUCZYCIELSKIEM. 


A. Mianowania: 
Na. podstawie pragmatyki służbowej mianowani zostali 
rzeczywistymi nauczycielami: 
1. Jura Albin, prowizoryczny nauczyciel (rozp. R. S. K. 
z 19/10 1918 L. 11.413/IV z ważnością od 15/11 1917). 
و‎ Reiss Józef, dr. fil, prowizoryczny nauczyciel (rozp. 
R. 8. K. z 1j2 1919 L. 15.914/IV z ważnością od 1/8 1911). 
3. Udziela Seweryn, egz. zast. naucz. (rozp. R. S. K. 
11/۱ 1919 L. 26.656/IV z wazmoscia od 20/10 1918). 
4 Waclawik Jan, egz. zast. naucz. (rozp. R. S. K. 


N 


N 


"2 12/10 1918 L. 21.912]IV z ważnością od 1/9 1918). 


B. Przeniesienia: 

a) Z tutejszego Zakładu: 

1. Gaertner Henryk, dr. fiL, egz. zast. naucz. prze- 
niesiony w tym samym charakterze do gimn. św. Anny w Kra- 
kowie (rozp. R. S. K. z 3/9 1918 L. 21.871/IV). 

a Bielak Franciszek, egz. zast. naucz. przeniesiony 
w tym samym charakterze do gimn. św. Anny Ww Krakowie 
(rozp. R. S. K. z 3/9 1918 L. 21.872/1V). 

3. Skibinski Mieczysław, dr. fiL, prot. w r. VIII, po 
powrocie z wojska przydzielony do służby w seminarjum naucz. 


 mesk. w Krakowie (rozp. Eksp. R. S.K. z 20/11 1918 L. 14/111). 


4 Rosenmann Da wid, dr. fiL, zastępca nauczyciela 
religii mojżeszowej, uwolniony. z dniem 31/1 1919 od obowiązków 
w tutejszym zakładzie (rozp. Eksp. R. S.K.z 9/1 1919 L. 162/IV). 


b) Do tutejszego Zakładu: y 

l. Pardyak Ferdynand, prof. w r. VIII gimnazjum 
w Grodku Jagiellońskim, otrzymał zezwolenie na dalsze zajęcie 
w tutejszym zakładzie na przeciąg roku szkolnego 1918/19 
(rozp. R. S. K. z 12/8 1918 182,077 


ی 


| 
1 
ly 
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2 Piwowarczyk Jan, KS, egz. zast. nauez. szkoły 
realnej I w Krakowie, przeniesiony w tym samym charakterze 
(rozp. R. S. K. z 30/% 1918 LL. 17901/TV). 

3. Pochmarski Bolesław, prof. gimn. VIII we l,wo- 
wie, przydzielony do służby w tutejszym zakładzie do konca 
wojny (tozp. R..S. K. z 31/7 1918 L. 17.791 /1V). 

4. Semmel Hersch, dr. fil., przydzielony do nauki religji 
mojż, począwszy od 1/2 1919 (Eksp. R. S. K. z 9/1 1919 L. 162/IV). 

5. Styrylski Wincenty zastępca nauczyciela szkoły 
realnej w Śniatynie (rozp. Eksp. R. S. K. z 12/12 1918 L. 91/1۷ ۰ 

6. Wałek Tadeusz, dr. fil, zast. naucz. gimnazjum III 
w Krakowie (rozp. R. S. K. z 13/9 1915 L. 20.925/IV). 

1. Wodziczko Adam, dr. fil, egź. żast. naucz. gimn. 
w Wadowicach (rozp. Eksp. R. S. K. z 28/2 1919 IL 1.115/IV). 


C. Ulgi służbowe: 

a) Urlopy mieli: 

1. Dr. Dąbrowski Jan Konstanty, j. w. otrzymał 
płatny urlop na przeciąg roku szkolnego 1918/19 jako stypen- 
dysta fundacyi ś. p. Osławskiego. 

2. Grzybowski Józef, j. w. powróciwszy z wojska 
1 marca 1919, otrzymał urlop do końca roku szkolnego celem 
poratowania zdrowia ciężką chorobą nadwątlonego (rozp. Eksp- 
R. S. K. z 6/4 1919 L. 1.691/IV). 

3. Pelczar Jan, j. w., na przeciąg półrocza II roku 
szkoln. 1918/19 dla poratowania zdrowia (rozp. Eksp. R. 5. K. 
229/099۴ i 

4. Pochmarski Boleslaw, j. w, otrzymał urlop od 
1/12 1918, zawezwany do pełnienia służby wojskowej (rozp. 
Bu HS. KS 2529189 D..299/EM. 

5, Stein Ignacy, j. w. otrzymał urlop roczny celem 
pełnienia obowiązków kierownika pryw. gimnazjum: T. 5. L. 
w Białej (rozp. R. S. K. z 12/8 1918 L. 16.187/1V). 

6. Udziela Seweryn, j. w., otrzymał urlop na przeciąg 
półrocza 11 roku szk. 1918/19 dla poratowania nadwątlonego 
zdrowia (rozp. Eksp. R. S. K. z 4/2 1919 L. 877/1V). 

1. Wałek Tadeusz, j w, otrzymał całoroczny urlop 
bezpłatny dla ukończenia pracy maukowej (rozp. R. S. K. z 8/10 
1918 “Lis 23.414/[V). 


8. Wantuch Andrzej, j. w, otrzymał urlop płatny 
od 28/4 do 30/6 1919 celem objęcia posady nauczyciela gimna- 
zjum Marji Magdaleny w Poznaniu. 

b) Zniżkę liczby godzin otrzymali: 

9. Ks. Dr. Gołba Franciszek, j. w., otrzymał zniżkę 
obowiązkowych liczby godzin tygodniowych do połowy na prze- 
ciąg całego roku szkolnego ze względu na nadwątlony stan 
zdrowia (rozp. R. S. K. z 29/9 1918 E. 23.907/1V). 

10. Stożek Włodzimierz, j. w. otrzymał zniżkę go- 
dzin tygodniowych do 16 na cały rok szkolny celem prowa- 
dzenia ćwiczeń z zakresu matematyki w Uniw. Jagiell. (rozp. 
R. S. K. z 8/8 1918 L. 17.705/IV). 

11. Ujejski Józef, j. w, otrzymał zniżkę do polowy 
na cały rok szkolny celem ułatwienia wykonywania obo- 
"wiazków docenta na Wydziale filozoficznym Uniw. Jagiell. (rozp. 
Res: K z 4/8 1918 L. 15.935/1V). 


D. Dodatki pięcioletnie otrzymali: 

1. Ks. dr. Gołba Franciszek, j. w., V dodatek pięcio- 
letni od 1/8 1917 (rozp. Eksp. R. S. K. z 13/1 1919 L. 158/IV). 

2. Olszewski Bronisław, j w. III dodatek pięcio- 
letni od 1/6 1918 (rozp. Gal. R. S. K. z 7/2 1919 L. 26.491/IV). 

3. Pardyak Ferdynand, j. w. II dodatek pięcioletni 
od 1/4 1919 (rozp. Eksp. R. S. K. z 6/4 1919 L. 1694/IV). 

4. Dr. Reiss Józef, j. w., IL dodatek pięcioletni od 
1/9 1918 (rozp. Gal. R. S. K. z 7/2 1919 L. 15.914/IV). 

5. Dr. Skibinski Mieczysław, j. w., II dodatek 
pięcioletni od 1/6 1918 (rozp. R. S. K. z 27/3 1919 L. 27.034/IV). 

` 6. Stein Ignacy, j. w. IV dodatek pięcioletni od 1/2 1919 

(rozp. Eksp. R. S. K. z 5/2 1919 L. 665/IV). 

7. Udziela Seweryn, j. w. I dodatek pięcioletni od 
20/10 1910 (rozp. Gal. R. S. K. z 14/1 1919 E. 16.656/1V). 


E. Wyższą rangę otrzymał: 

8. Stein Ignacy, j. w. posuniety został do rangi VII 
od 1/1 1919 (rozp. Eksp. R. S.K. z 8/2 1919 L. 791/IV za zgodą 
Komisyi Rządzącej rozp. z 12/2 1919 L. 28.063/IV ex 1918). 
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Wychowanie fizyczne. 


Warunki zdrowotne pozostały w zakładzie takie same, jakie 
były w latach poprzednich. Młodzież przebywała na przerwach 
między godzinami na podwórzu, a w zimie na korytarzach ga- 
zem ogrzewanych. W tym czasie wietrzono bardzo dokładnie 
sale szkolne. Z powodu epidemji »hiszpankie przerwano naukę 
szkolną na 15 dni; przerwy w nauce z powodu braku węgla 
nie było. Bardzo wielu uczniów korzystało z tanich obiadów 
w »kuchni obywatelskiej po zniżonych cenach lub bezpłatnie. 
Uczniów tych podobnie jak uczniów innych zakładów, prawdzi- 
wie ojcowską otaczał opieką profesor Filji tutejszego zakładu. 
p. Dr. Ludwik Piotrowicz, mający nadzór nad kuchnią, 
za co pozyskał sobie ich miłość, a u ich rodziców prawdziwą 
wdzięczność. — W czasie wakacyj znalazło pomieszczenie w Ko- 
lonji uczniów szkół średnich w Porębie Wielkiej 15 uczniów 
tutejszego zakładu. — Kilka wycieczek naukowych odbyli z ucz- 
niami profesorowie nauk przyrodniczych i geografji. Po jednej 
wreszcie wycieczce w okolice Krakowa odbył każdy gospodarz 
klasy z swymi uczniami, a prof. Kurek z klasą VIII trzydniową 
wycieczkę w Tatry. ‘Nauka gimnastyki, którą pobierali ueznfiowie 
w Tow. »Sokól«, należała do przedmiotów nadobowiazkowych. 

Nowością była w tym roku:herbaciarnia, zaprowadzona 
przez ks. Jana Piwowarczyka i prof. Jana Ostrow- 
skiego. Zadaniem herbaciarni było wzmacniać skromnym po- 
silkiem gorącym sily uczniów, którzy albo wcale nie mieli ciepleg 
śniadania w domu, albo otrzymywali je wczas rano z powodu 
większej odległości mieszkania od szkoły. W czasie od 1 gru- 
dnia 1918 do końca maja 1919 wydano 200 uczniom, placącym 
po 20 hal., 24.000 śniadań, składajacych się ze szklanki herbaty 
i kawałka chleba lub bułki. Uczniowie klasy VI zajmowali się 
przygotowywaniem i wydawaniem herbaty i przez to mają wielką 
zaslugę wobec swych kolegów. Dyrekcja składa na tem miejscu 
serdeczne podziękowanie WPanu Karolowi Rollemu, wice- 
prezydentowi m. Krakowa, za popieranie tej instytucji dobro- 
czynnej przez dostarczanie jej bezpłatnie herbaty, cukru i chleba 
i przez zasilenie jej znaczniejszą kwotą pieniężną. Przychód 
wynosił 2.695 K 40 h, a rozchód 2.064 K 40 h. Pozostało 631 K. 


` 
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IV. 


STATYSTYKA UCZNIÓW. 


TYTUŁY 


1. Liczba uczniów: | | 


BUT | | 
R | SE VI ui |v | Razem 
aN ON a Dl alo al 5 | | 

2 Een | 


i 
| 
| 


| 
| | 
Z końcem r. s. 1917/18 było: | la | 1% | 16 D 110 | Tia) HIV) | ۷ ۰۱ ۷۲ VII wm 
a) uczniów publicznych „| 82 | 84-| 23.| 51 | 89 | 81 | 24 | 44" | | 90 | 32 | 13 
b) 5 prywatnyeh . 1 1| ]رح‎ — | — | «| 1| — | = | — | 1 KE 


Razem ... 32!| 341| 23 | 5L | 39 | 312] 241] 44 | 39 | 80: | 321| 18 || aes 
] | | 


a 


Na początku i w ciągu roku | | | 

szk. 1918/19 przyjęto: | | | | | 

I. z innych zakładów: | | | | 

a)ez promocją”. el - 7 E |= ali zal 

b) po przerwie RSE 

c) na podst. egz. wstepn. 

d) repetentów Ele 
Razem 


Il. z tutejszego zakladu: 
a) z promocją ۰ 

b) po przerwie . 

c) repetentów . 


Razem nua. 


AR e 


W ciagu roku szk. 1918/19 
(WYSTĄPIŁO LE LAS LU. 
2, końcem r. s. 1918/19 było: 
a) uczniów publicznych 
b) uczniów prywatnych 
Razem >. ۰ 


2. Miejsce urodzenia uczniów ` | 
Kraków . . . +... | 18%] 1%| 11 | 91*| 10 | 16 | 181] 181| 271| 14 191 | 12: | 193! 


Powiat krakowski. . : 5 5 | 15 8 Cl En e 2 1 3 | 一 7 49 


Inne powiaty Małopolski 
Inne ziemie polskie 
Inne państwa Europy . 


Razem 


9 15? | 13 11 | 10 3 13 10 16 113) 129° 


e 2 


3. Język ojczysty: 


| 
d14| 86 | 28 | 291| 18!| 43!| 30 | 29: aus 88515‏ | 85 | 82 ہا ہے « نے عم Polski‏ 


USES AZ iGO اوس‎ E | Ces 
AA - u ens s | = |= | EL سد‎ 


Razem. . 38*| 32 | 35 | 41*| 36 | 28 | 291] 18'| 451] 30 


TESST Án €— e ا‎ 


TYTUŁY PREND | jw Vil YI | Razem 


4, Wyznanie: sę) سا‎ | 


| 
Rzymsko-katolickie . . . . 8 |- 3t 36 211| 18 | 36 | 2 
Grecko-katolickie . SS LB 
Ewangelickie 
Mojżeszowe sis 
Ilpne (267 EE 


Razem, . CY | 4 E 28 | 291] 18!'| 43! 
| i 


"5. Wiek ۷ : 


Z końcem roku szk. 1918/19 
ukończyło lat: 
10 
11 
12 
13 


15 
16 
iv 
18 
19 
20 
więcej niż 20 lat. 


Razem . 


HH 
Hem ت 9ص‎ 


[3 
22 


6. Miejsce zamieszkania rodziców:| از‎ | | | | 


| | 
Kraków . . فا‎ to 3|2 3 3 ¢ 21.102 2 201, 222] 
Powiat krakowski A 5 4| 4 | ۲ 9 2| 
Inne powiaty Małopolski. a 3 2 E t 9 | 7 <=, تقو‎ 
Inne ziemie polskie $ | 

Inne państwa . . 


27610 
36% 
65° 


Razem .. 3 E 36 | 28 | 2 8 £ 9*| 31^|| 38610 


7. Stan rodziców: 


Właściciele i dzierżawcy 
większ. posiadłości . R 
Włościanie i małomieszcz. . 
Rzemieśln. i 70020 
Kugcy کرد‎ Peat 
Urzedn. i słudzy rząd. i aut. 
Nauczyciele ludowi 09 
Oficerowle i urzedn. wojsk. 
Notaryusze, adwok., lekarze 
Urzędn. prywatni i oficjalisci 
Zarobnicy dzienni . . 
Wdowy . 8 
Sieroty po obojgu rodzicach 


Razem . 


| 


= 
حبر دن ود 


MO‏ مه وه CO NO‏ وه حبر و و 


| سای وه سر جر‎ la 


TYTULY 


B. Klasyfikacja uczniów: 


a) Z końcem r. szk. 1918/19 
było: 

chlubnie uzdolnionych . 

uzdolnionych . : 

Da ogól uzdolnionych . 

nieuadolniony ch 3% 

do egz. poprawcz. przeznacz. 

> > uzupeln. » 
Razem . . 


b) Uzupełnienie klasyfika- 
cji za r. sz. 1917/18: 
Do egz. popr. przeznaczono . 
Egz. popr. złożyło . . 


c) Ostateczny wynik klasy- 
fikacji za r. sz. 1917/18: 
Do klasy następnej było: 
chlubnie uzdolnionych . 
uzdolnionych . . 3 
na ogół uzdolnionych : 
nieuzdolnionych . . + 


Razem . 


9. Przedmioty nadobowiazkowe. 


Liezba uczniów : 
zapisan. na jęz. francuski . 


> » śpiew . . = 

> » gimnastyke 

» » rysunki . 

» » geom. wykreśln. 
Razem 


10. Opłata szkolna. 


a) opłatę szkolną gene: 
w pólroezu T. . 
w półroczu II. 


b) Uwolnion. od opiaty bytas 
w półroczu I. 
w półroczu AO 


c) Opłata szkolna wynosiła : 
w półroczu میگ‎ ©. 
w półroczu II. . . K 


Razem K 


11. Fundusze na środki naukowe. 


a) Taksy wstępne po 4 K 20h 
złożyło w łącznej kwocie 
516 K 60h. 2: 

by Datki na Środki naukowe 
po 2 K złożyło w MR 
kwocie 894 K . . 

€) Datki na gry i zabawy po 
1 K zlozylo w łącza 
kwocie 427 K . . 

4) Taksy za duplikaty świa- 
dectw wynosiły K. 


SPRAW. GIMN ŚW. 


JACKA. 


Razem 


85 
149 


338 
251 


3400 
5960. 


| 9860 
| 


| | | 
—|- St = ۷ الا‎ | Vil E 
a|bla|o|a|o|a|b | | | 
1 
| | | 
| I | 
(| | | 
۱ | 
| | | 
1| 5| 8) 4| 4۱ 4| 5 4| و‎ | 4| 8 
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8)—|—|-— 3| 2| = | | = 
1 5 a 1 8|2 8 9| 6b] نے‎ 
kat — | 一 By lS AL 
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38%] 32 | 35 | 41% | 29'| 18 | 48!| 80 | 29! 
| | | | | | 
| | | | 
|| | | | | | 
| | | 7 | 
Ia | Ib | Te | Ha | IIb | Wal pl IV | V | VI | VIN vi 
oni Pa >| 4 دري‎ SON ae 
a [OS n Sill Se ۳ OY 
| | | 
| | ZA 
| | 
| | | | | 
TIRE PEE MES le Pozo | و‎ 094 
27 | 20 | 16 | 42 | 22 | 21!| 13 | 36 | 29 | 961 901۱ 8 
SE EM چا‎ 
2 ارو‎ 1110121] 8 2 | 一 | 一 1 1 
38 | 341| 23 | 51 | 89 | 311] 241| 44 | 39 | 30'| 821| 13 || 
| | | 1 
| | | | | 
| | 
| | 
| | | | | 
| | | | | | 
eere fce e tA E 
8-5 19 12 6 | 8 | ۵ 4 
9.| 16 | 10 | 11 9۰:16: | — 2 | 
| 
二 | 一 | | 
17 | 21 | 22 | 22 | 22 | 26 | 
| | | | | | 
| | 
| 
| 
| | | 
u |16| 5| 8| 6| 5| 6 Is bug | او‎ 4 
18 | 7 | 12 | 19 | 13 | 14 | 20 27 Eë 5 
| | 
| | | | | 
20 | 24 | 30 | 41 | 35 | 28 | 26 | 17 | 38 | 26 | 28 | 32 
1 | 26 | 28 | 2b | 28 | 14 | 10 | 12 | 17 | 28 | 27 | 1 
| | | | 
| | | | | 
680| 640, 200| 320| 240, 200| 240| 200| 200| 240, 80 160) 
600| 280 480| 760|.520 560| 800| 230 1080| 280 120| 200) 
1280| 920) 680|1080| 760, 760|1040| 480|1280| 520| 200) 360) 
| | | 
| و‎ 
| | 
| 
| | 
as | A 1054 ler ea 7 8 | 5 
| a | | 
43 | 42 | 36 | 68 | 42 | 31 | 82 | 24 | 44 | 82 | 31 | 7 
40 | 42 | 86 | 49 | 42 | 81 | 81 | 21 | 1 | 32 | 30 | 32 
| | 
| | | 


E t: 


12. Stypendja i zapomogi. 
I. Stypendja. 


1. Jachna Stefan z kl. VII, z fundacji Głowińskiego . 315 K 
2. Kalezynski Jerzy z kl. VIII, z fundacji Oslaw- 


EE ssa u EE a: AA 
3. Klimezyk Wis ays 8 3 aw z kl. VII, z fundacji Glo- 

shape dense See Bo a ES Ee‏ 5 0ئ 
Kulczyński Jan z kl. VIII, z fund. Głowińskiego 315 »‏ .4 


5 Makomaski Stanislaw z kl. VIII, z fundacji 
LAW LOA Om نی ا‎ ra M eM AE ay Ute RZE WANDEA 


Razem 


Il. Zapomogi. 


a) Fundacja $. p. ks. Dąbkowskiego (Arcybractwo Miłosierdzia): 
1: SetkowiezMarjan zach TVG OO A 


b) Fundacja $. p. ks. Jana Lataly: 
E WE Dice JE AM Z klasy VIR U STG O92 KESA SIE 


c) Fundacja im. Stanisława: Bednarskiego: 
1. Mleczko Michał z kl. VI. . . . BE EE 40 K کے‎ 
.Razem . 169 K 43 h 


13. Pomoc kolezenska. 
A) Przychód. 


"ZEP ZES T 


1. Pozostałość kasowa z 1918 r. . . . . . . . 4.027 K 95 h 
2. Procent od powyższej kwoty do 30/VI 1919 r. 94 » 84 » 
3. Uczniowie złożyli przy wpisach . . . . . . 689 » 50 » A 
4. Wb. X. prof. Piwowarezyk i. prof. Pardyak 4 
zebrali Od<iCZNIÓW SERIO RF GORY ed eS Ones 
5. P. prof. Broda Teodor zebrał od wypożyczo- 3 
nych książek szkolnych . . . . PRO 1 a 
6. W-ny dr. Leopold Bader, adw e sm sag dela lu a> E 
ec 


Do przeniesienia . . 6. 889 K 47 h 


Z przeniesienia . . 6.889 K 47 h 
1. W-ny prof. dr. Tondera Fr. od kolegów swych 
z okazji 40-letniego jubil. egz. dojrz. . 300 » — » 
8. » dyrektor Bednarski Stanisław . . . 276,» — >» 
9. » Łubieński A. i Mildner K. zebrali na listo 
ات‎ S Sa dA ا‎ ee 
10. » r. Konopka St. i Winiarz Karol po 100 K 9 s S v 
11. Wb. x dr. Fr. Golba od uczniów kl. V — VIII 90 » » 
12. meque quitus و‎ M DE 60-» => 
13. Weny Salawa Antoni yo. SE EE 
14. » prot. Grzybowski Józef = . و‎ 40» — >» 
15. Wna Zajączkowska Zofia . . « « « مه‎ 33 > 80 
10. » Keller Zuzanna Sy TRIE 29 ۶ 
17. Po 20 K złożyli: prof. Jura A, Kaleta W. 
hr. Lubieński Tad. Merunowiez W1., prof. Pią- 
tkiewicz Br, Rumiński A. i Zwilling WI. . . 140 > — >» 
18. Po 12.80 K złożyli: Haber M., Lewiński M. i Sem- 1 
mel H. EE SE EE جک ما‎ E SE BT » 40 > 
19. Eksc. noca Wilhelmina den eo ای اک ا‎ 14 > — > 
20. Po 10 K złożyli: Gabryś, Godłowski, Japa, Li- 
sowski, Milerowiez, _ Rachfał, Waclawowicz 
1 و ا 7ھ‎ : SS 
21. Po 7 كل‎ złożyli: Bocheński, Br ek. Dilo 
ski, Bane Kaczorowski, Knaul, Kornhauser, 
Kwieciński, Ladra, Leśniak, Maślanka, Oczko, 
` Pisarski, Ptak, Reiner, Stypuła, Szostek, Turcz- 
manowicz, Wierczak, Włodek, Wojtusiak 1 Zając . 154 » — » 
22. Po 5 K złożyli: Birner, Gołba, Irzykowski, Ku- 
balka, Majcher, Margulies, Mitschka, Piero- 
żyński, Potok, Wołoszyn, Scheller, Wydro, 
ZIOMEK Żmija O Nakło Ga Comers ARA ER ZOE 70 » — >» 
Razem . ۰۵/۵ K 67 h 
B) Rozchód. 
1. Krzyżanowskiemu za podręczniki szkolne . . 368 K 70h 
2. Na obiady niezamożnym uczniom  . + ss ٠ PAO ORA 
Razem . . 508K 70h 


Qui Go bi سر‎ 


. Pozostałość kasowa z 
. Procent od powyższej kwoty do 30,6 1919 
. Dyrektor Stanisław Bednarski 

. Prof. Jan Ostrowski 

. Grono nauczycielskie . 

5. Ks. Jan Piwowarczyk 


wA 


C) Zestawienie. 


W 
Ks 


Krakowie dnia 30. czerwca 1919. 


Jan Piwowarczyk. 


14. Muzyka. 


A) Przychód. 
1101897 


Razem . 


B) Rozchód. 
Remuneracja za nauke gry . 
Naprawa instrumentów 


Razem 


C) Zestawienie. 

OO کل کان‎ 
686 8 
707 K 


A) Przychód . 
B) Rozchód ا‎ zaba 
Pozostaje . 


Dr. Józef. Reiss. 


A) Przychód 8.579 K 67 h 
3) Rozchód SE 508 ». 10 >» 
Pozostaje 8.000 K 91 h 
Uwaga. Z tej kwoty zakupiono za 4.000 K pożyczkę 
- państwową (NG 121154, 121155, 121156 i 121151). 


St. Bednarski. 


1.213 K 80 h 
36 > 17» 
80 >» — » 
50 ,ور‎ — > 
Joy 
ور‎ D 

00 
484 K — h 

202 >» 20 » 


686 K 20 h 


St. Bednarski. 


V. 


Wazniejsze rozporzadzenia ۷۷ 2 
szkolnych. 


Rada szkolna krajowa rozp. z 21/9 1918 UL. 9 
wydaje udogodnienia w pracach piśmiennych uczniów z powodu 
drożyzny papieru i piór. 

R. S. K. rozp. z 5/12 1918 L. 21.482/IV utrzymuje w mocy 
przepisy o przypuszczeniu uczniów do przyspieszonego egzaminu 
dojrzałości (matury wojennej) bez uczęszczania do szkoły przez 
cztery tygodnie. Egzamin dojrzalości moga zdawać tylko ci 
kandydaci, którzy pozostają w czynnej służbie wojskowej. 
Wojskowi, którzy nie ukończyli klasy przedostatniej, mogą być 
przypuszczeni do egzaminu dojrzałości tylko w charakterze 
eksternistów i to za zezwoleniem Rady szkolnej krajowej. 

Prezydjum R S8. K: okólnikiem z 26/4 1919 L. 99/pr. 
poleca obchodzić uroczyście rocznicę Konstytucji Trzeciego Maja 
jako dzień święta. narodowego. 

R. S. K. rozp. z 27/2 1919 L. 1.043/IV podnosi dotychcza- 
sowe taksy egzaminacyjne: 1) za egzamina prywatne, nadzwy- 
czajne, wstępne i za egzamina dojrzalości do podwójnej wysokości, 
2) rozszerza obowiązek uiszczania taksy za egzamina dojrzałości 
na wszystkich uezniów publicznych klasy najwyższej, a więe 
i na uczniów uwolnionych od opłaty szkolnej, 3) ustanawia na 
przyszłość za egzamina wstępne do klasy I taksy w kwocie 10 K 
dla uczniów, którzy przedłożą świadectwo ukończonej klasy 4-ej 
szkól ludowych, a 15 K dla wszystkich innych uczniów. 

Ekspozytura R. S. K. rozp. z 20/8 1919 L. 2.764/IV zarządza 
obecność nauczyciela religji przy egzaminie dojrzałości uczniów 
swego obrządku lub wyznania. 

R. S. K. rozp. z 16/4 1919 L. 1.074/]IV zezwala wydać 
z końcem roku szkolnego uczniom, pelniącym służbę wojskową, 
świadectwo z tej ukończonej klasy, do której uczęszczali w ciągu 


roku szkolnego. Uczniowie, którzy mieli ujemne noty z: przed- _ 
miotów, muszą się poddać egzaminowi celem ich poprawienia. 
Takie świadectwa należy wystawiać dopiero z końcem roku | 
szkolnego, a w miejscu noty w rubryce »zachowanie się« po- | 
wołać sie na niniejszy reskrypt. W, 

R. S. K. rozp. z 8/5 1919 L. 2.390/IV. zezwala na dos 
puszczenie uczniów, którzy niewłasnowolnie przerwali studja 
w ciągu roku szkolnego 1918/19, do egzaminu dojrzałości na 
sposób prywatystów. 

Gal. R. S. K. rozp. z 11/6 1919 L. 3.746/IV podwyższa po- 
cząwszy od roku szkolnego 1919/20 takse wstępną z 4 K 20 h 
na 10 K, datki na środki naukowe z 2 K na 5 K, datki na 
zabawy z i K na 3 K. 


Wels 


KRONIKA ZAKEADU. 5 


Rok szkolny 1918/19 rozpoczęto uroezystem nabożeństwem 
dnia 3. września i odśpiewaniem »Veni Creator«. 

Dnia 10. października mlodziez % gronem nauczycielskiem 
wzięła udział w uroczystem nabożeństwie, które odbyło się 
w kościele OO. Dominikanów, jako w rocznicę zwycięstwa oręża 
polskiego pod Chocimem i z okazji proklamacji Zjednoczonej 
i Niepodleglej Polski celem uproszenia pokoju przez cały świat - 
upragnionego i spełnienia gorących Życzeń i pragnień narodu 
polskiego — przywrócenia samodzielnego, zjednoczonego i wol- 
nego Państwa Polskiego. 

Wskutek polecenia Rady szk. kraj. zamknięto zakład z po- 
wodu epidemji t. zw. »hiszpanki« od 27. października do 10. li- 
stopada 1918. ; 

Dnia 11. listopada odbyła sie uroczystość otwarcia szkoły 
polskiej. Rozpoczęła się ona nabożeństwem dziękczynnem 
w kościele OO. Dominikanów, zakończonem » Te Deum: i hymnem 
»Boże coś Polskę«. Dalszy przebieg uroczystości opowiedziano 
na czele sprawozdania. d 


5 PERO 


Dnia 25. listopada odbylo się uroczyste odsłonięcie orla 
polskiego na fasadzie budynku szkolnego. I tej uroczystości 
przebieg przedstawiono na czele sprawozdania. 

Dnia 29. listopada obchodzono 88. rocznicę powstania listo- 
padowego Zalobnem nabożeństwem, w którem wzięła udział 
młodzież z gronem nauczycielskiem. 

Dnia 1. grudnia odebrał Dyrektor zakładu ślubowanie 0 
Grona nauczycielskiego na wierność i posłuszeństwo Państwu 
Polskiemu. 

Dnia 20. stycznia brała młodzież. udział w powitaniu misji 
francusko-angielskiej, 31. stycznia misji włoskiej, a 31. marce 
wielkiej misji koalicyjnej. 

Dnia 22. stycznia obchodził zakład rocznicę powstania 
1863 r. żałobnem nabożeństwem. 

Dnia 9. lutego w niedzielę księża katecheci nawiązali 
egzorty do otwarcia Sejmu polskiego w Warszawie, a dzień 
10. lutego był wolny od nauki z powodu tej ważnej chwili 
w historji naszej. 

Dnia 9. marca wzięła młodzież udział w manifestacji 
m. Krakowa pod pomnikiem Grunwaldzkim celem odzyskania 
praw Polski dò Gdańska. 

Dnia 19. marca jako w dniu Imienin Naczelnika Państwa 
Polskiego, Jözefa Pilsudskiego, odbyło się nabożeństwo 
o uproszenie szczęścia dla Ojczyzny. 

Dnia 24. marca uczestniczyła młodzież z muzyką i sztan- 
darem na czele w uroczystym obchodzie 125-ej rocznicy przy- 
sięgi Tadeusza Kościuszki, urządzonym przez Komitet 
obywatelski. 1 

Dnia 30. kwietnia witała młodzież z calym Krakowem 
generala Józeta Hallera, twórcę i organizatora armji pol 
skiej poza granicami Państwa Polskiego. 

Dnia 3. maja obchodziliśmy uroczyście po raz pierwszy 
w wolnej i zjednoczonej Polsce rocznicę wiekopomnej Konsty- 
tucji Trzeciego Maja. Młodzież wraz z calem spoleczeń- 
stwem m. Krakowa i jego okolicy dała wyraz swym uczuciom 
czci i hołdu dla twórców Konstytucji i gorącej miłości ukocha- 
nej Ojezyzny. Uczniowie, należący do związku Filaretów, Wy- 
słuchali mszy św. na Wawelu o godzinie 6-ej. Po nabożeństwie 
"zebrali się Filareci na dziedzińcu wawelskim, gdzie wygłoszono 


40 


kilka mów i odspiewano pieśni filareckie. O godzinie 10-tej 
odbyła się msza polowa na Rynku ze współudziałem Wojska 
wszelkiej broni i bardzo licznie zgromadzonej publiczności. Mlo- 
dzież wzięła też udział w uroczystem sadzeniu drzewa wolności 
na plantach przed »Colleg. novum«, a po południu zebrawszy się 
pod pomnikiem Rejtana, urządziła wspólnie z innymi zakładami 
wspaniały pochód do parku Dra Jordana. Tu prof. W. Sikora 
wygłosił dłuższą mowę o celach T. S. L. i zachęcał młodzież 
do pracy nad o$wiecaniem i narodowem uświadamianiem ludu. 

Dnia 9. maja wzięła udział młodzież w. manitestacji naro- 
dowej pod pomnikiem Grunwaldzkim, którą urządzono z powodu 
ogloszenia traktatu pokojowego w Wersalu, przywracającego 
wiekowe prawa wolnej, niepodległej i zjednoczonej Ojczyzny. 

Dnia 26—28. maja odbył się pismienny egzamin dojrza- 
losci, a ustny dnia 16—18 czerwca pod przewodnictwem 
Wp. Dr. Leona Sternbacha, prof. Uniw. Jagiell. 

Dnia 20. czerwca odbyło się pożegnanie maturzystów. 
Przemówienie prof. Dr. J. Jakóbca, gospodarza klasy VIII, 
przytoczono na czele sprawozdania. 

Dnia 21. czerwca urządziła młodzież pod kierownictwem 
i opieką gospodarzy klas, wycieczki w różne okolice Krakowa. 

W ciągu roku szkolnego uczniowie przystępowali trzy razy 
do spowiedzi i komunji św., nadtę uezniowie klasy IV przystą- 
pili 11. czerwca do spowiedzi, a 12. czerwca do sakramentu 
bierzmowania. 

Dnia 27. czerwca odbyła się z powodu zamknięcia roku 
szkolnego pełna konterencja grona nauczycielskiego, którą za- 
kończono pożegnaniem Dr. Józefa Ujej skiego, prot. języka! 
polskiego i propedeutyki filozoficznej, powołanego do Warszawy 
celem objęcia. katedry literatury polskiej na tamtejszym uni- 
wersytecie. Dyrektor St. Bednarski dziękując Dr. Ujej- 
skiemu, którego nazwał chlubą zakładu swego, za 13-letnia 
bardzo gorliwą, sumienną i pod każdym względem owocną pracę 
nauczycielską, wręczył ‚mu dekret pochwalny Gal. Rady szk. 
krajowej, a od grona wspaniały bukiet 2 żywych kwiatów. 
Prof. Franciszek Chowaniec, senior grona nauczyciel- 
skiego, żegnał Dr. Ujejskiego jako dobrego, uczynuego i dla 
jego prawego charakteru i bogatej wiedzy wysoko cenionego 
i poważanego kolegę, a zastępca nauczyciela, Wincenty 


Styrylski, jako b. uczeń, swego profesora, który taktownem po- 

stępowaniem, ojcowską miłością i wyrozumiałością zasłużył sobie 
na miłość i wdzięczność swych wychowanków, a u ich rodziców 
i opiekunów na wysoki szacunek i poważanie. Dr. Ujejski, 
do głębi wzruszony, dziękował za te liczne dowody uznania 
Władzy i sympatji Kolegów, zapewniając ich, że lata spędzone 
w zawodzie hauczycielskim w gimnazjum św. Jacka należeć 
będą zawsze do najprzyjemniejszych i najjaśniejszych chwil 
w Życiu, a pamięć o przełożonym, kolegach i kochanych »chlop- 
cach« nigdy nie wygaśnie w umyśle jego. 

Dnia 28. czerwca zakończono rok szkolny 1918/19 uroczy- 
stem nabożeństwem i rozdaniem świadectw rocznych. 

Dnia 1. lipca obchodzili b. uczniowie tutejszego zakladu 
"40-letni jubileusz egzaminu dojrzałości. Jubilaci złożyli na Po- 
moc koleżeńską uczniów tutejszych 300 K, które wręczyli dy- 
rektorowi zakładu, pp. Jan Halatkiewicz, radca sądu 
wyższego i dr. Franciszek Tondera, prof. szkoły realnej 1 
w Krakowie. 


Konferencje dyrektorów odbyły sie pod przewodnic:wen 
1) JWP. Prezydenta Gal. Rady szk. kraj. Fryderyka Zolla, 
dnia 23. października i 6. listopada, 2) JWP. Stanisława 
Rzepińskiego, krajowego Inspektora szkól, dnia 27. sierpnia 
1 16. października, 3) p. Dr. Leona Kulezynskiego, 
członka Gal. Rady szk. kraj. i dyrektora gimn. św. Anny, dnia 
15. lipca, 6. września i 1. listopada. 


Dnia 20. listopada 1918 r. umarł uczeń klasy VII, 
Bolesław Pacuła. 
Dnia 9. kwietnia 1919 r. umarl uczeń klasy VI, 
Kazimierz Rejchan. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy obu tych pilnych, 
zdolnych i wzorowych uczniów, w których pogrzebie wziął 
udział cały zakład, odbyło się dnia 6. maja 1919 r. 


VII. 


Wynik egzaminu dojrzałości. 


I. Termin jesienny w 1915 r. 


1. Banas Edward (pryw.), ur. 17/4 1900 w Krakowie. 

2 Brusnicki Aleksander (pryw. ur. 28/8 1900 
w Kętach w Galicji. 

8. Cieśliński Franciszek (pryw.) ur. 27/8 1888 
w Małych Gorzyczkach w W. Ks. Poznańskiem. 

4,Jamróz Alojzy (pryw.), ur. 17/6 1897 w و‎ 
cach w Galicji. 

5. Kielar Jan (pryw.) ur. 14/4 1900 w Krakowie. 

6. Kisielewski Stefan (pryw.) ur. 22,3 1900 w Barcz- 
kowie w Galicji. i 

7. Reichan Jerzy (pryw.) ur. 28/10 1900 w Chorostkowie 
Polskim w Galicji. 

8. Zwierzynski Tadeusz (ekst.), ur. 21/1 1895 w Bro- 
dach w Galicji. 


II. Termin wcześniejszy. 
1, Perucki Stanisław, ur. 2/9 1900 w Chyrowie 
w Galicji. 
III. Termin letni w 1919 r. 


Do egzaminu dojrzałości zgłosilo się: 
a) uczniów publicznych: . . . « « « + + + + + 19 
۱ E E ی‎ areata 8 


Razem . . 21 


Otrzymalo świadectwo dojrzałości. z odznaczeniem . . 11* 


» » » jednogłośnie . . D 
f » » » większością glosów 3° 


Razem 


Tematy wypracowan piśmiennych: 


. Z języka polskiego: 


a) Polska jako pionierka kultury na północy i wschodzie. 
b) Literatura w życiu narodu w XVI i XVII wieku. 
c) Jaki zawód postanowiłem sobie obrać i jak sobie wy- 
obrażam służbę ojczyźnie w tym zawodzie ? 
. Z języka łacińskiego: Taciti Ann. XIV 8. 
Z języka greckiego: Homeri Ild. XI 94—126 (wyd. Christa). 


Egzamin dojrzałości złożyli: 


. Bader Jan, ur. 19/VIII 1901 w Krakowie. 
. Feldhorn Juljan, ur. 17/VIII 1901 w Tarnopolu. 


3. Friedmann Samuel, ur. I2/XI 1900 w Podgórzu. 


-Gabryś Stanisław, ur. 12/IV 1898 w Dworach. 
. Hischtin Mieczysław, ur. 16/XI 1900 w Nowym Sączu. 
j. Hischtin Zygmunt, ur. 23/IV 1899 w Nowym Sączu. 
.Jasiecki Jozef (pryw.) ur. 1/III 1900 w Krakowie. 3 
. Klimczyk Władysław, ur. 10/VI 1901 w Wieliczce. 
„Kozieł Franciszek (pryw.) ur. 14/V 1900 w Brzezince. 
„Kulczycki Juljan (pryw.) ur. 21/IX 1899 w Oświęcimiu. 
. Kulczyński Jan (pryw.) ur. 8/VIII 1901 w Krakowie. 

. Leo Juljusz, ur. 20/111 1901 w Krakowie. 


3. Leśniak Tadeusz (pryw.) ur. 13/1011 1900 w Krakowie. 


„Lisowski Stanisław (pryw.) ur. 25/IV 1900 w Krakowie. 
. Majcher Stanisław, ur. 26/X 1896 w Czaplach Wielkich. 
.Makomaski Stan. (pryw.), ur. 26/III 1899 w Krakowie. 
.Mitsehka Zdzisław, ur. 12/11 1901 w Topolniey. 


8. Oczko Józef (pryw.), ur. 15/IX 1960 w Wadowicach. 


„Rapacz Ignacy, ur. 16/VII 1900 w Krakowie. 
. Rosberger Albert, ur. 5/VI 1901 we Lwowie. 
.Rutowski Franciszek, ur. 13/V 1900 w Tuchdwie. 


2. Scherer Emanuel, ur. 25/VIII 1901 w Krakowie. 


. Sperling Józef, ur. 25/V 1901 w Krakowie. 


24. Splichal Józef, ur. 26/11 1901 w Krakowie. 


Staszkiewicz Roman, ur. 3/VII 1898 w Żywcu. 
. Zajączkowski Zygmunt, ur. 5/VI 1901 w Krakowie. 
.Zawrzykraj Jan (pryw.) ur. 29/XI 1893 w Raciborowicach. 


el EI 


IV. Termin jesienny w 1919 r. 


Do egzaminu dojrzałości zgłosiło sie: 
a) uczniów publicznych 1 
b) > prywatnyehs d o o orte EMEN 
2 


e) eksternistów 


Razem ` . 8 


Egzamin dojrzałości złożyli: | 


1. Dattner Józef (pryw.), ur. 13/I 1901 w Ponice. 

2. Filipowski Jozef (ekst.) ur. 13/IV 1898 w Michalkowicach. 
). Kalezynski Jerzy (pryw.) ur. 17/VI 1901 w Bochni. h 
4. Hr. Łubieński Henryk (pryw.), ur. 25/V 1901 w Krakowie. 

5. Motoła Juljusz (pryw.), ur. 9/11 1901 w Krakowie. 

6. Starkel Wladyslaw (ekst.), ur. 28/II 1899 w Krakowie. 

7. Wachal Adam, ur. 6/II 1899 w Krakowie. 

Wencel Ignacy (pryw., ur. 14/XII 1900 w Krakowie. 


VIII. 


SPIS IMIENNY UCZNIÓW 


w roku szkolnym 1918/19. 


Nazwiska uczniów, którzy ukończyli klasę z postępem chlubnym, wytło- 
czono tłustemi czcionkami; uczniowie uzdolnieni do klasy wyższej, maja 


4 obok nazwiska I, nieuzdolnieni nie maja tego znaku, wreszcie gwiazdka 
4 obok nazwiska oznacza, że uczeń wystapil. 
4 
| Klasa I A. 
3 
: 1. Augustin Wilhelm I | 23. *Lewinski Mieczysław (15/5 1919) 
i 9. Balue Wladyslaw I 24. *Markiewicz Bolesl. (T- 17/5 1919) 
3. Bożątkiewicz Stanisław I 25. Metallmann Marceii I 
4. Brand Ignacy I 26. Moskal Mieczysław 
5. Burka Włodzimierz I 91. Niezgoda Stanisław I 
6. Ciepielą Franciszek I 28. *Olma Józef (31/1 1919) 
7. Dąbek Adam I 29. *Pabian Czesław (31/1 1919) 
8. Dorf Jakób I 30. Piórecki Zbigniew I 
9. Emgelstein 1zydor I 31. Reuss Henryk I 
10. Gazeł Antoni I 32. Sawka Leopold I 
11. Glice Tadeusz I | 38. Semmel Hirsch I 
12. Gój Marjan I 34. Słomka Edward I 
13. *Grünberg Szyja(pryw.23/11 1918) 35. Sokól Wojciech 1 
: 14. *Haber Maks (12/11 1918) 96. Teichner Leizer I 
2 15. Janutka Boleslaw I 37. Vorzimmer Henryk I 
16. *Jedynak Eugenjusz (24/2 1919) | 38. Wadler Lazar I 
17. Keller"Wilhelm I (pryw.) 39. Walawski Stanisław 1 
18. Klein Karol I 40. Walawski Zygmunt 1 : 
19. Koza Marjan I 41. Wortmann Stefan I (pryw.) 
20. Kozak Antoni I 49. Zlatkes Teodor 
21. Krieger Abraham I 43. Szarek Adam I (pryw.) 
22, Lehr Norbert I 
۱ : 4 Klasa | B. 
1 1. Bartosik Stanisław I 6. Burgielski Kazimierz Marjan I 
۱ 2. *Berezowski Marjan Jarosław 7. Chwałek Antoni I 
(15/5 1919) 8. Czapliński Roman Marjan 
9. FBieńkowski Jerzy (15/V 1919) 9. Derkaez Józef Franciszek I 
4. Bogucki Leonard Kazimierz 10. Dziobek Stanisław I 
5. Brzuszkiewiez Stanislaw I 11. *Fiema Franciszek (11/5 1919) 


4 


TOR 


DAT DUR 


. Filipkiewiez Stanisław Juljan I 
. Gastol Blazej I 


. Grodzicki Adam Wojciech 
. Grzesiak Stanislaw I 

. Herman Stanislaw I 

. Hofbauer 
. *Jauernig Oswald (11/5 1919) 
. Kaszowski 


. Krzyszkowski Józef 
. Kuśnierz Józef Antoni I 
. Lejczak Mieczysław I 


S Lewiński 
. Milos 2 


. Bernardyński 


. Drozdowski Czesław 
. Fischer Zygmunt I 
. Fischhab Izydor I 
. Fischler Artur I 

. Freundlich Adam I | 
. Gliicksmann Rafał 

. Godek Adam I | 
. Heitner Leopold I | 
. Knaul Maksymiljan I 

. Koch false Feuer Bernard I 
. Kornecki Tadeusz I 

. Kowalski Józef I | 
. Kupka Bolesław I 
. Malicki Alojzy I 

. Margulies Jakób I 


. Ambor 


. *Ohromik Jan 
. Gacek Władysław I 
. Gdula Jan I 

` Gimiński Antoni I 


j Głodziński Antoni I 
. Godłowski Jerzy I 


. Jaworski Władysław I 
. Kaczorowski Stanislaw I 
5. Koleta Zygmunt I 


17. *Kleja Jerzy 


EE 


Giminski Jan Piotr I 


Tadeusz Ferdynand I 


Stanislaw 
*Korman Władysław (5/12 1918) 


*Leszezynski Stan. 
Stefan I 
Zygmunt Ignacy I 


(3/12 1918) 


Klasa 


Feliks I 
Bogdanowicz Marjan Józet 
Dąbek Marjan I 


Jerzy | 
*Bania Stefan (10/5 1919) | 
Bujak Tadeusz I | 
*Christ Roman (10/5 1919) 
(31/1 1919) 


*Gluzinski Tadeusz (15/5 1919) 


Jamka Józef I 


Karpala Wiktor I 
(21/8199) 


Klasa Il B. 


28. Nawara Franciszek I 
29. *Nieduszynski Eust. ( 
30. Nowak Stanisław I 

31. Pajak Józef Antoni I 
32. Rachfał Eugenjusz 1 


15/5 1919) 


4. Slawik Jan I 

5. *Spyt Tadeusz (15/5 1919) 

6. Studziński Augustyn 

91. *Sliz Józef (10/5 1919) 

38. Towpasz Włodzimierz Józef I 
39. Więckowski Marjan Wojciech 
40. Wróbel Zbigniew 

41. Wydro Jan Tadeusz 

42. Zwierz Stanisław 


Il A. 


19. Mięso Henryk 

20. Natkaniee Franciszek I 
21. Nowosielski Stefan I 
22. Okulski Jan I 

28. Porański Joachim Roman I 
24. Ptasiński Franciszek I 
25. Rutowski Tadeusz I 
26. Siwek Władysław I 

27. Staszyszyn Jan 

28. Süsser Baruch I 

29. Tomczyk Antoni I 

30. Wierciak Jan I 

31. Włodek Ignacy I 

32. Wołoszyn Andrzej Jan 
33. Wykurz Piotr I 

1. Zadecki Stanisław I 

5. Ziomek Maksymiljan I 


18. Klohes Adolf I 

19. Kobylarz Mieczyslaw 

20. Kokosza Józef I 

21. Konieczny Władysław 

22. Konopka Medard (pryw.) I 
23. Kowalski Rajmund 

24, Kowalski Stefan I 

25. Majer Marjan I 

26. Majeran Józef I 

*Malocha Stanisław (18/5 19195 
28. Maslanka Teofil I 

29. Mietka Augustyan I 

30. Naturski Walery an I 

31. Nowak Józef 

39. Odziemiec Bolesław I 
*Panasiewiez Jan (10/5 1919) 
34. Piotrowski Maryan I 


3. *Senezyna Aleksander (15/5 1919) 
1 


‘=o 


. Pirożyński Bolesław 

. Polewka Stefan I 

. Romanek Julian I 

. Salewicz Kazimierz 
. Sechorz Wacław 1 

. Sporn Stanislaw 1 

. Stypuła Zygmunt 

. Szczepanik Roman I 


3. Towpasz Stefan I 


. Waclawowiez Mieezysl. (pryw.) I | 


Klasa 


. Bibulski Franciszek I 
. Bogacki Jan 


3. Dobrowolski Wladyslaw I 


. *Pestenburg Stanisł. (25/5 1919) 
. Gamon Bolesław I 

. Godłowski Zbigniew I 

. Hromy Stanisław I 

. Jelen Jan I 

. Kawa Marjan 

. Klasa Jan I 

. Klich Eustachy 

. Klimczyk Zygmunt I 

. Kotlarz Stanisław 

. Ladra Tadeusz I 

. Lasocki Tadeusz I 

. Leśniak Józef I 

. Lelek Marjan 

. Lissak Feliks I 

. Lanko Marjan 

. Łobodziński Zygmunt I 
.Merunowiez Jakób I 


. Auerbach Juljusz 

. Bader Henryk I 

. Berger Lazar I 

. *Biedron Leopold (26/10 1918). 


5, Birner Jakob I 
j. Bonkowski Kazimierz I 


. Broda Jan 1 

. Brzycki Michał I 

. Domon Jan I 

. *Dosedel Leon (15/2 1919) 
. Dubiel Stefan I 

. Feldhorn Rudolf 

. Figwer Józef 1 

|. Frommer Maurycy 


5. Gaezorek Stanislaw 1 


. Hochmann Józef 


5. Wesolowski Wladyslaw 
6. Wilk Jan I 
. Wiśniewski Tadeusz I 
8. FWłodarczyk Wladysl. (14/5 1919) 
. Wodniecki Józef I 
. Wojtusiak Roman I 
51. Ziomek Jan I 
. Schwarz Kazimierz (pryw.) I 
3. Szarek Bolesław (pryw.) I 


A.‏ الا 


. FMoskała Stefan (12/4 1919) 
. Nowosielski Adolf 
. Nowosielski Karol I 

5. Nykliński Antoni 

26. Parys Zbigniew I 


Pęckowski Zbigniew 


28, *Ptak Władysław (19/2 1919) 
. Romer Aleksander 
. *Rysy Henryk (10/5 1919) 
. *Schindler Zbigniew (10/5 1919) 


Skrzyszowski Stanisław I 


8. *Sosnowski Rudolf (10/5 1919) 
. Stach Stanisław I 
5. Stawarz Mieczyslaw 
6. $zwob Zygmunt 
. $laski Maryan 
. Święch Czesław I 
. Turecki Józef 
. Wais Zygmunt I 
. Wypychowski Edmund I 
-2. Zborowski Jan 


. Kalb Herman I 
3, Konopnicki Jan I 
. Kopczyński Aleksander 
. Kozik Mieczysław I 
. Kutermak Władysław 
2. Mantel Wilhelm I 
3. Namyslowski Marjan I 
24. Nowak Franciszek 
25. Pacanower Adolf I 
j. Pawliger Zygmunt I 
. Postulka Eugeniusz I 
3. Reiner Tadeusz 
. Schmidt Bronisław 
, Urbański Jan 
. *Zawadzki Witold (10/10 1918) 
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. Bocheński Feliks I 
. Bogowski Walerjan I 


. Głowacki 
. Goldstein Dawid I 

. Gołba Kazimierz I 

. Gorączko Tadeusz I 
. Grabowski Adam 

. Grochal Kazimiecz I 


Fischhab Zygmunt I 


. Foryś Czesław 1 
. Fronzke Ferdynand I 


Gintel Leopold I و‎ 


. Grüner Henryk 

. Karkoszek Waleryan I 

. Kolesiński Feliks I 

. Kornhauser Witold 1 

. Kowalik Stanislaw 1 

. Lewicki Jan 

. *Lüftner Rudolf (15/5 1919) 
. Lowezowski Kazimierz I 

5. Majeran Tadeusz I 

. Milerowiez Stanislaw I 


. Ambor Marjan 

. Borsuk Kazimierz I 

. Cieciak Kazimierz I 

. Doezkal Jan I 

. Ficek Stefan 

. Giełczyński Tadeusz 

. Irzykowski Mieczysław I 
. Jasicki Władysław I 

. Jende Kazimierz I 

. Kozlowski Zygmunt I 


Łomiński Robert (pryw.) 


2. Miętka Czesław I 


Bednarski Józef I 


. Bogdanowicz Marceli I 
. Bursa Lech 


Elters Otto (pryw.) I 
Florkiewicz Wojciech I 


. Frankel Henryk 


Gaik Andrzej 
Franciszek I 


Grochalski Franciszek 
Grzywna Jan I 


. Jodłowski Jan I 
. Kalb Jakób I 


Kasprzyk Emil I 


Klasa 


Klasa 


48 


IV B. 


3. *Mildner Konstanty (5/3 1919) ' 


IV. A. 


7. Nattel Izydor Hirsch I 
. Patrach Jakób I 

. Potok Henryk 

. Powrozniak Józef I 

. Ptasinski Karol I 


3. Rumiński Andrzej (pryw.) I 
4. Sajdak Wiktor 

. Schwarz Henryk I 

Seelenfreund Jakób 1‏ مر 

. Sikora Tadeusz 

. Sitko Antoni I 

. Walczak Józef I $ 

. Waldeck Marjan I 

- Zając Zdzistaw 

2. Zmuda Marjan I 3 


. Reczyński Kazimierz 
. Salawa Antoni I 
. Setkowicz Maryan 

. *Skóra Wincenty (28/11 1918) 

. Solek Mieezyslaw I 

. *Stabryla Władysław (25/2 1919) 
. Wozniak Feliks I 

3. Zwierz Sympliejusz I 

. Zmuda Stanislaw I 


. Lamensdorf Emil I 

. Marcela Franciszek I 

. Marusinski Roman I 

. Mosurski Jan I 

. Nalepa Jan 

. Panajew Marjan 

. Pagowski Tadeusz I 

. Pele Zdzislaw I 

27. Pisarski Tadeusz I 

. Piwowarski Józef I 

. Pozniak Wlodzimierz I 
. Puklo Franciszek I A 
. Rusinek Michal I 

. Schnitzer Markus I 3 
. Schónberg Henryk I 2 j 
. Setkowicz Feliks 3 
. Sowiński Stanisław I 


*Roth Mieczyslaw (25/8 1919) 


Jan (27/2 1919)‏ عام جع ود 
*Rajmański Mieczysł. (3/4 1919)‏ 


+ 
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Stopezak Marjan 1 


. Bader Juljan 
. Fiolek Stanisław | 


. Galas Jan 1 

. Godlowski Władysław 

. Goldberger Michal I 

. Grzybek Mieczysław I 

. Horoszkiewiez Tadeusz 
. Kaleta Wiktor 1 

. Korecki Mieczysław 1 

. Królikowski Boleslaw 

. Krzywdziak Eugenjusz I 
3. Krzyżak Wojciech I 

. Leo Zdzisław I 

5. Hr. Łubieński Alfred I 
, Machowski Stanisław I 
. Milz Mieczysław 1 


9. Dorf Izydor I 
. *Dumalik Emil (31/1 1919) | 
. *Klasa Mieezyslaw (18/2 1919) 


.Konopka Edward (pryw.) I 
. *Kónig Rudolf (27/10 1918) 


. Kuziel Stanislaw 1 


. Leo Stanisław I 
. Lewoezko Jan I 


. Menasche Maksymiljan 


. Strassberg Jozef I 

. Szezudlo Tadeusz 

. Wolański Antoni 

. Zajączkowski Tadeusz I 


Klasa 


Flak Józef I 


Mleczko Michał 
Klasa 

Brason Stefan I 

Jachna Stefan | 


Japa Tadeusz-I 
*Kluzek Władysław (27/10 1918) 


Kucia Władysław 1 


Lemler Ferdynand I 


Lisak Józef I 


Klasa 


. Bader Jan 


Dattner Józef I 


. Feldhorn Juliusz 
. Friedmann Samuel I 


Gabryś Stanislaw I 
Hischtin Mieczysław 1 


. Hisehtin Zygmunt I 


SPRAW GIMN. ŚW. JACKA 


1. Zajdel Zdzisław 

9. Zbroja Franciszek I 
3. Zwierz Stefan I 

. zmija Eugeniusz I 


. Moroz Stefan I 

. Okład Józef I 

21. Oszast Zbigniew I 

2. Owca Mieczysław 

98. Pepera Włodzimierz 1 

94. *Reichan Kazimierz (+ 7/4 

95. Rybski Jan I 

. Schwarz Stanislaw 

91. Stanoch Juljan I 

. Szostek Stanislaw I 

. Wegrzyn Eugenjusz I 

. Wiecheć Władysław 

. Wilk Juljan I 

2. Wójcik Władysław 

33. Wroński Antoni 

. Zborowski-Kostrakiewiez Jerzy 
(pryw.) I 


1919) 


Vil. 

17. Milkowski Wojciech I 

18. Mitschk« Wiesław 1 

19. *Pacula Boleslew (+ 19/11 1918) 
20. *Pajorski Henryk (27/10 1918) 
91. Paraszczak Jarosław 1 


99. *Pierzchala Adam (27/10 1918) 
3. Scheller Wilhelm’ I 


. Stach Eugenjusz I 

95. *Szczudlo Jan (27/10 1918) 
«Taborski Wiadysl. (27/10 1918) 
. Turezmanowiez : tefan 1 

28. Wojnarowski Belestaw 

29. Wolski Franciszek I 

. Wyderka Mieczysław 


. Wymazala Franciszek I 


VIII. 


8. Jasicki Józef (pryw.) I 
9. Kalczyński Jerzy (pryw.) I 
10. Klimczyk Władysław 

. Kozieł Franciszek (pryw.) I 
2. Kulczyński Jan (pryw.) 

. Kuryło Roman I 

| *Kwieciński Stan. (1/11 1918) 


3 


15. Leo Juljusz I 27. Rosberger Albert 

16. Leśniak Tadeusz (pryw.) I 98. Rutowski Franciszek | 
17. Lisowski Stanisław (pryw.) I 29. Scherer Emanuel 

18. Lupa Tadeusz (pryw.) I 30, Sperling Józef 1 

19. Hr. Łubieński Henryk (pryw.) I 31. Splichal Józef I 

20. Majcher Stanisław | 32. Staszkiewicz Roman 1 
21. Makomaski Stanisiaw. (pryw.) I 33. *Szezytnicki Stanisl. (7/11 1918) 
99, Mitschka Zdzisław I 34. Wachal Adam 

28. Motoła Juljusz (pryw.) I 35. Wencel Ignacy (pryw.) I 
24, Oczko Józef (pryw.) I | 36. Zajączkowski Zygmunt 

95. FRadwański Józef (7/11 1918) 37. Zawrzykraj Jan (pryw.) I 


26. Rapacz Ignacy | 


W Krakowie, dnia 1. października 1919. 


Stanislaw Bednarski, 


dyrektor. 


In Deutschland und noch mehr in Oester 
tungen und führende Mánner dem 
Vorgänge in Russland. und die Offensive in 
bescoliessen und in kürzester Zeit ei 
siegreichen Frieden herbeiführen wird. 

Um euch mit dieser Hoffnung zu 
euch dass in ltalien die ungünstige 
Revoi 


Sonder-Frieden gezwungen, die Entente im Stiche lassen wird. 


Die Tatsachen haben diese euch 'espiegelten Hoffnungen 
zu Nichts gemacht: nicht nur hat sich keine Spur von bürger- 
lichem Zwist oder Verzweiflung gezeigt, sondern 
feindlichen Uberfalles hat sich das ganze 40 - Millionen-Volk im 
Gefühle der Abwehr geeinigt und jeden Friedensgedanken bei- 
seite gelegt. 

Euere Offensive hat eine « heilige Einigung » aller Klassen und 

aller Parteien hervorgerufen, wie man sie in ltalien 
gesehen hatte. 
Welche Folgen hat tatsächlich 
Offensive gezeitigt ? 
Me erf v irre ern wła” ہمت عنم صم‎ ٠71771100177: 
` Widerstandskraft aller Italiener entfacht ! 
20) - Diese Offensive hat die Zussammenwirkung Frannkreichs, 
Englands, Italiens und Amerika zur volien Tatkraft entwickelt! 
30) - Dagegen können die Deutschen Erfolge in Oberitaiien 
nur. der alldeutschen Bewegung in Oesterreich und in Deutschland 
dienlich sein, der alldeutschen Junkerpartei, die Eroberungen im 
Auslande und Knechtung des Volkes im Innlande erstrebt. 
Oesterreich wird immer mehr Deutschlands untertan werde 


ea 


und immer mehr wird über ganz Mitteleuropa jenes Preussentum 


die Oberhand bekommen, dass sich den Hass der ganzen Kul- 
turwelt zugezogen hat durch sein Vorgehen in Beigien, in Poien, 
ia Serbien ; durch seine frevelhafte Missachtung alier Menschheits- 


می مسا rechte.‏ 


Soldaten [ 


Solange Ihr euch von dieser Minderheit führen ia 
Ihr an. sie glauben werdet und euch iursie - 
lunker und Beamten - auf allen Kriegsschaupldtzen abschlach 


lassen werdet, - werdet Ihr nie den ersehnten Frieden erreichen ! 


Vojaki! 


0 Nemčiji in u Austro - Ogerski hotejo Casopisje in politiki 
preprečiti ljuidi in vojake, da dejstvo u Rusii in zadnje uspehi 
austrijske armade bodo pribliżali mir. 

Krivo vam tudi govorijo, da u Jtalii bo kmalu revolucia in to 
nio prisili narediti separatni mir. 

Dogodiki so pa popolnoma razmetali tisto upanje. T Jtalii ni 
nobenega sledu po revolucii. nazprotno celi narod, ki Steje 40 
milionu ljudi se je siedinil za obrambu proti sovražniku in je 
zavratil vsako miślenje na mir. 

Vaš vpad u Jtaliu je navzdusil vse italiske Stranke, da se 


združijo. 
Kakšne so torej posledice tega ` 


1.) Ojačil se je domovinski ¿ut Jialianov, in se ie povečala 
njih Obrambna sila. 

2.) Skupno delo franzosko, angleško, italiainsko in amerikan- 
— je doki ik tega à 1 ŻE 

3.) Uspehi nemške u Jtalii in na drugih frontah służi samo 
razpinanju pangermanismu u Austrii in Neméii. 

Zunanji uspehi bodo povečali mot nemške strancke « jun- 
kerov,» in tista bo potle prav lahko podjarmila tudi narode 
domače. 

Austria bo postala sluga Nemčije in pruSacki militarismus, 


kateri sovraži celi izobraženi svet, bo' zavlada! u celi srednji 


Europi, 


i dokler boste pustili vladati tisto surovo manšino in 


dokler se boste pustili pobijati na vseh bojiščih, dotle neboste 


dočakali zaželenega miru ! 


BUONO DI 001 


DIECI CENTESIMI 


CASSA VENETA DEI PRESTITI: 
2 GENNAIO 1918. 


SERIEX 0059 79 


Saranno puniti i fabbri- 
catori di buoni di cassa 
falsi, chi H usa, € chi li 
rimette in circolazione: 


UA‏ کی ا 


ABIT WO DO e MIERZE, PA EBI E AN Ji 


AN, NEJ, 


AT 797779 7097777. 2 


Af)‏ مس 


PREZYDENT 
STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA. 


جع 


G 


Jaśnie Wielmożny Pan 


Dr.KLEMENS BAKOWSFEI 


Syndyk miejski 


W Krakowie 


rexy tol ŻA "natae. pup وا‎ 
2 


2222. neto tl sa COME 


Ź =" | = is: CZ 7 / v 
U: A c. © سرد مد دأ‎ U: YZ 22 


dee odtedse‏ کم 


al Sroda dita 2 uen 77727 ےھ‎ O god. $ popo HULL 


Cy 7 J 
ZZ ZZ atta ŻY ک2‎ Ko karita wst See. 


CRE) سد‎ 


SOLDATI ROMANI! 


Daca afi putea citi in vole stirile de care sunt pline ziorele 
apárind in tárile libere din Europa, in jurul framintarilor in care 
se svircolese toale heamurile subjugate: de Austriaci si Unguri, 
V’afi dei seama cà Monarchia austro-ungară se clátina din -toate 
pártile. 
= "Ini Croafii, Slovenii, Slavacii, Cehii, Polonii, italienii, tn 
sfirsit toate popoarele asuprite, prin apeluri, întruniri si manifesta- 
tii plublice cer sus si tare liberarea lor de sub jugul austro--ma- 
ghiar si alcátuirea lor in nisfe State nationale. | 

Mişcarea e, adesea, 7270 singe; dar, asta nu face de 
cat sá întindă focul. Austro-Ungaria întreagă e in fierbere | 
Aliații, purtatori de libertate si dreptate in lume, ca sa birne 
pe Nemfi, selbateci si nimicitori, cauta astaz sá se desbare de 
Austro-Ungaria ce a ajuns o unealta oarbă in maivele Germa- 
niei. De aceea, interesele Aliaților ingánindu-se eu acele ale po- 
poarelor asuprite, ei và încredințează cà izbinda lor va însemna 
totdeodata si liberarea wostra. ; 

De ce sá và luptati impotriva Aliafilor ? Ei oreau sa và scape 
de sclaire, pe cand Ungurii và bagă in foc ca sa le intárifi pu- 
terea care va apása asuprá wostra! Và veți lupta pentru stąpinii 
wostrü cruzi, ca sa nimicifi pe Acei cari singuri và vor putea 
scápa! 

. Gándifi-va la acest adevar si chibzuiti-va tn consecinta ! 


Frajii vostri románi de la Roma 


N. 32 (Romeno). 


Z ręki do ręki - podawać dalej! 
MARA EPO DO 


Polacy ! 


Was pędzą do walki z uzbrojonymi żotnierzami włoskimi, 
kiedy „regimenty niemieckie i madziarskie mordują codziennie 
bezbronne ttumy kobiet, starców i dzieci w Galicyi, w Czechach, 
w Kroacyi, w Krainie. Wam każą powstrzymać Włochów i Francu- 
zów, aby nie mogli ukarać tych oprawców, którzy w kraju waszym 
żelazem i otowiem uspokajają gtód niewinnych dzieci, kobiet 
i starców waszych. Wy macie pilnować, aby tym katom nikt nie 
przeszkodził w mordowaniy waszych rodzin. Wy macie ginąć, aby 
` dla Niemców i Madziarów zdobywać nowe kraje włoskie, bo im 
już za mato Polaków, Czechów, Serbów i Rumunów, nad którymi 


wydziwiają jak szakale. 


Przestańcie być pomocnikami katów. Upamietajcie się, żeby was 


nie przeklinaty pokolenia za waszą niegodną stuzbe. Skorzystajcie ' 
z chwili. Gdy wam każą iść do ataku, idźcie, ale rzućcie broń 
i poddajcie się Wtochom czy Francuzom. Gdy się przez to Austrya 
rozleci jak żle zdrutowany garnek, to po wojnie wrócicie do 
Swojej własnej, _ „polskiej ziemi, ale waszej, ludowej, nie 
austryackiej, pruskiej czy madziarskiej. 

Poddawajcie sie aby ratować życie 1 wolność wfasna. 


N. 31 (Polacco) : 


EES, 
اھ‎ 
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Nadzwyczajne wydanie. 


. Manifest Rady regencyinej proklamuje ` 
niepodległe zjednoczone pafistwo polskie. 
- . Warszawa tworzy gwardyę narodową. 


0d specyalnego korespondenta „Gońca krakowskiego“. 


Warszawa, 8 października. 


8 


"d 


ا 
p^:‏ 


W poniedziałek 7 października w godzinach popołudniowych ukazał się nadzwyczajny dodatek „Monitora 
Polskiego”, przynosząc manifest Rady Regencyjnej do Narodu Polskiego. 

Manifest podpisali wszyscy trzej Regenci oraz kontrasygnował go prezydent ministrów Jan Kucharzewski. 

W manifeście Rada Regencyjna powołując się na ogólnie uznane zasady, którym dały wyraz także państwa 
centralne w swych notach pokojowych wobec Wilsona, wzywa cały naród polski do skupienia się około proklamo- 
wanego przez nią niepodległego państwa polskiego z wszystkich ziem przea Polaków zamieszkałych. 

Po tym krótkim wstępie ogłasza Rada Regencyjna rozwiązanie obecnej Rady Stanu, zapowiedź utworzenia 
gabinetu, w skład którego wejdą przedstawiciele wszystkich kierunków politycznych i odłamów społecznych oraz 
zapowiedź zwołania sejmu konstytuującego na podstawie jak najnowszego prawa wyborczego. 


Dodatek „Monitora Polskiego“ oraz pisma wie- 
czorowe, które przyniosły orędzie Rady Regen- 
cyjnej, były wprost rozrywane i wywołały nie- 
słychane podniecenie i ożywienie ogólnej atmo- 
sfery. Odrazu znikły niechęci wzajemne i kwasy, 
zamilkły pretensye, podnoszone ze wszystkich 


` stron przeciwko autorytetowi Rady Regencyjb- 


| nej. Wytworzył się nastrój ogólnego zapału i 
zgody powszechnej. W lot zrozumiała Warsza- 
wa historyczną doniosłość chwili. Około Rady 
Regencyjnej i jej manifestu skupiły się w tym 
momencie wszystkie uczucia i nadzieje patryo- 
tyezne. x 

Ogłoszenie proklamacyi niepodległego i zje- 
dnoczonego państwa polskiego poprzedzone zo- 
stało depeszą kanclerza Rzeszy ks, Maksa ba- 
deńskiego do Rady Regencyjnej. Kanclerz da- 
wał w niej wyraz nadziei, że przyszła wolna Pol- 
ska pozostawać będzie w  blizkiej przyjaź- 
ni z Niemcami i zapowiadał zniesienie ciężarów 
okupacyi. 

Koła polityczne podkreślają różnicę w termi- 
nologii; gdy dawniej mówiono conajwyżej o 
ścisłych przymierzach lub związkach, teraz już 
miowa tylko o przyjaźni. „Zniesienie ciężarów 
okupacyi* opinia polityczną chce rozumieć jako 
„zniesienie okupacyi wogóle. Dziś zapóźno na 
kroki połowiczne. 

Powszechne zaciekawienie budzi pytanie, jak 
się zachowają Niemcy i ich władze okupacyjne 
wobec manifestu Rady Regencyjnej. Oficyal- 
nie był on dla nich tajemnicą, jakkolwiek spo- 
dziewali się już od dwóch dni doniosłych poli- 
tycznych wystąpień ze strony polskiej, 

Po ogłoszeniu niemieckiej noty pokojowej z 
5. bm. nie mogli już nawet najbardziej wyniośli 

„reprezentanci w tak okupacyjnych ukrywać 
swego przekonania, iż stan okupacyi na długo 
jest niemożilwy. 


Manifest Rady Rgencyjneq wywołał u nich 


wielkie zakłopotanie. Zatrzeszczały druty te- 
lefoniczne między Warszawą a Berlinem. Krok 
Rady Regencyjnej w całej rozciągłości tak w 
formie jak treści jest oczywiście, przełamaniem 
wszystkich krępujących ją patentów, i w sto- 
sunku do dotychczasowych podstaw prawnych 
jest zamachem stanu, czynem typowo rewolu- 
cyjnym. Ale pod względem faktycznym, z pun- 
kut widzenia polskiego jest czynem elementar- 
nie uprawnionym, jest pierwszym prawdziwie 
suwerennym krokiem polskiej władzy zwierz- 
chniczej. Jest niewzruszalny, gdyż czerpie swą 
sankcyę z najgłębszej, jednomyślnej woli na- 
rodu polskiego: Niema dziś Polaka, i nie znaj- 
dzie go w żadnym zaborze, któryby: temu za- 
przeczył i któryby nie poparł tego wystąpienia 
Najdostojniejszej Rady Regencyjnej. 

Jeśli rząd niemiecki w swej nocie pokojowej 
opiera się na punktach Wilsona, to nie może 
zaprzeczyć, że naczelna polska reprezentacya 
ma prawo wierzyć w jego szczerość i ze swej 
strony również oprzeć się na jednym z owych 
punktów, mianowicie trzynastyni. Niemcy czy- 


BI See) : 
WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDITOR“ JERZY KONARSKI. 


niąc jakikolwiek opór przeciwko wystąpieniu 
Rady Regencyjnej, zdemaskowaliby odrazu nie- 
szczerość swych prüpozycyi pokojowych. 

Dotąd niema wisilomoéci, : 

JAKIE STANOWISKO WOBEC POLSKIEJ 
PROKLAMACYI ZAJMA WLADZE AUSTRO- 
EGIERSKIE. 

Generalne mits at w Lubłnie, zdaje 


się, do tej chwili nie jest poinformowane o wy- 

padkach w Warrsząwię. 

MANIFEST RADY REGENCYJNEJ : MA ZO- 

STAĆ W FORMIE NOTY ZAKOMUNIKOWA- 

NY WSZYSTKIM RZĄDOM A WIĘC TAKŻE 

PAŃSTWOM NEUTRALNYM I KOALICYJ- 
1 NYM. 


Będzie io pierwszę zwrócenie się Rady, Regen- 
eyjnej do tych pańgtw i zarazem notyfikacyya 
wobec dich powstania i egzystencyi niepodległe- 
go państwa polskiego. Patent z 12 września 1917 
dotychczas nie pozwalał Radzie Regencyjnej na 
tego rodzaju kroki dypiomatyczne. 


RADA STANU ZOSTAŁA ROZWIĄZĄNĄ. 


jako ciało reprezentacyjne niekompletne i stwo- 
rzone pod innemi auspicyami. Czynione będą 
przygotowania do zwołania najszerszego ciała 
prawodawczego, które będzie konstytuantą pol- 
ską. Nie ulega wątpliwości, że będzie to Sejm 
z powszechnego prawa głosowania, Nie zdaje 
się, aby zamierzano tworzyć system dwuizbowy. 

Prezydent ministrów p. Kucharzewski, kładąc 
swój podpis pod maniiestem Rady Regencyjnej 
wyraził swą zgodę | 

NA UTWORZENIE NOWEGO GABINETU 

KOALICYJNEGO. 


Na razie jego gabinet będzie sprawował rządy 
jaka prowizoryczny, ; — 

Na tle epokowego) manifestu Rady Regen- 
cyjnej, E^ : " 
DOKONYWA SIE BŁYSKAWICZNIE ZJE: 
DNOCZENIA GRUP I STRONNICTW POLI- 
H TYCZNYCH 
dla poparcia progra 
Radę Regencyjna. P 
trznego. D 1 

Dając wyraz tej ©gólnejtendencyi dyrektor 
Departamentu Stanu ks. Janusz Radziwiłł z u- 
poważnienia Rady Regencyjnej wysłał do kan- 
clerza ks. Maksa badęńskiego depeszę, w któ- 


u, postawionego przez 
ło hasło pokoju wewnę- 


a mianowicie: ۱ 

Józefa Pilsudskiegd| i Kazimierza Sosnko- 
wskiego, مات‎ dii w Magdeburgu, Stani- 
sława Thugutta, przywódcę stronnictwa nieza- 
wisłości narodowego (b. prezesa C. K. N.) i 
Władysława Grabskiegę b. posła do Dumy, 


przedstawiciela Koła Międzypartyjnego. Oby- 
dwaj ostatni więzieni są w Modlinie. 

Zdaniem ogólnem aresztowani politycy ۰ 
staną uwolnieni. 

Zwrot.o Polsce zjednoczonej z wszystkich 
zem przez Polaków zamieszkałych, odpowid- 
dający pragnienom całego narodu polskiego 
oraz zgodny z treścią 13 punktu formuły Wil- 
sona, /potrąca bezpośrednio o sprawę zaboru 
pruskiego. Panuje ogólne naprężenie co do te- 
g6, jakie stanowisko zajmą z tego powodu wla- 
dze niemieckie wobec żądania Rady Regen- 
cyjnej. ' 

Na razie rozeszła się pogłoska, że ks. Hutten- 
Czapsk, zastępca hr. Lerchenfelda jako nie- 


/mieckiego komisarza w Radzie Stanu, a więc 


osobistość w pewnej-Mierze miarodajna a w ka- 
zdym razie poinformówana, oświadczył ks. Ja- 


NIEMCY GOTOWI BĘDĄ DO USTĘPSTW 
TERYTORYALNYCH W SPRAWIE PO- 
ZNAŃSKIEGO. 


Natychmiast po ukazaniu się manifestu Ra- 
dy Regencyjnej w Kołach politycznych wszy- 
stkich kierunków rozpoczęto rozważać następ- 
stwa spodziewanego usunięcia się czynników o- 
kupacyjnych dla: wewnętrznego  Zycia Króle- 
stwa. Tak grupy pasywistyczne jak aktywisty- 
czne stanęły przedewszystkiem wobec najtru- 
dniejszego a zarazem. najpilniejszego zagadnie- 
nia tó jest sprawy wojska. Wszyscy rozumieją, 
że dla utrzymania porządku wewnętrznego nié- 
zbędne jest jakieś wojsko.i: wszyscy odczuwają 
jego brak. Podkreślają to zwłaszcza ziemianie 
z obozu pasywistycznego, którym zagraża nie- 
tylko ruch bolszewicki, mający dziś większe 
Szanse rozwojü, ale także najzwyklejszy ban- 
dytyzm. -— ¿ S 20 

Z wszystkich stron pada hasło tworzenta 
gwardyi narodowej, Tylko ze gdy narodowa de- 
mokracya rzuciła hasta „białej gwardyi*, stery 
skrajnie socyalistyczne sposobią się do „czerwo- 
nej gwardyi*. Do jednej i drugiej garną sią or- 
ganizacye P, 0. W. 


Wielbiciele koalieyi wyrażają: fantastyczną 


nadzieję, że Wilson przyśle korpus wojska amę- , 
ryykafiskiego dla utrzymania ładu w Królestwie ' 


Polskiem. ; ; 


Prowincya rzuca się do żywiołowega orguni-^ 


zowania milicył. 


Oddziały: wojska polskiego sya ochotni- N 


ków po miastach w rezultacie niedawnej odezwy 
werbimkówej rządu polskiego. Zwiaszeza w 
Warszawie zgłaszają się licznie ochotnicy. Chłop 
jednak, jak najzyczliwszy idei wojska, czeka na 
zarządzenie poboru. 

Wpolskich kołach wojskowych przygotowuje 
się krótkotrwały kurs oficerski w Rożanach, na 
który za zgodą władz niemieckich dopuszczo- 
nych będzie 350 oficerów z b. korpusu Dawbora- 
Musnickiego, 


— REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ 
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POLSKI BANK KRAJOWY 


FILJA W KRAKOWIE. 


79 


MEMORANDUMS7 


Kraków, dnia My 1923 


BANQUE DE COMMERCE 
a VARSOVIE. 


BANK HANDLOW Y 
W WARSZAWIE 
ODDZIAŁ KRAKÓW 

RYNEK, „PAŁAC SPISKI”. 


Wielmożn 


Zawiadamiamy, iż WP. 


4. 
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w 2-gim dniu płatności do godziny ۱۱۱۵ przedpoł. oddamy do protestu. 


UWAGA: Gotówkę na wykupno Z 
weksli przyjmuje kasa tylko do 


godziny 11-tej przed południem. _//” ) Bank Handlowy w Warszawie 
(24 L Oddział Kraków. 


Z poważaniem 


Prukarnia „Sztuka“ w Krakowie. — 10.000. 22. 
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